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ORAZ WYDAWNICTWA: 


(t.) Nowy Senat Rzeczypospolitej, któ- 
rego dwie trzecie składu wybiorą w nad- 
chodzącą niedzielę wojewódzkie kolegja 
wyborcze, będzie różnił się bardzo od 
swoich poprzedników, dotychczasowych 
Senatów. I to zarówno w zakresie upraw- 
nień, jakie mu przyznaje nowa Konsty- 
tucja, jak i w swoim składzie personal- 
nym. 

Artykuł 46 Konstytucji postanawia: 

(1) Senat, jako druga Izba Ustawo- 
dawcza, rozpatruje budżet i projekty 

ustaw, uchwalone przez Sejm, oraz u- 


czestniczy w wykonywaniu kontroli nad 
długami Państwa. 


(2) Nadto Senat narówni z Sejmem, 
choć bcz prawa początkowania. bierze 
udział w rozstrzyganiu ' następujących 
spraw: 


a) o wniosku, żądającym ustąpienia 
Rządu lub Ministra; 

b) o ustawach, zwróconych Izbom 
Ustawodawczym. przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej do ponownego rozpatrze- 
nia; 

© o zmianie Konstytucji; 

, q) o uchyłaniu zarządzeń. wprowadzą- 

jących stan wyjątkowy. 

Jak z tego wynika, Senat wprawdzie 
f nadal nie ma inicjatywy ustawodaw- 
czej, jak również nie bierze udziału 
w corocznem zatwierdzaniu zamknięć 
rachunków państwowych, niemniej jed- 
nak zakres uprawnień Senatu w stosun- 
ku do poprzedniej Konstytucji marcowej 
zosłał poważnie rozszerzony. Nowa Kon- 
styvtucja ponadto podnosi znacznie auto- 
ryłet i znaczenie Senatu w naszym ustro- 
ju państwowym. Senat występować bę- 
dzie niejako w roli arbitra między Rzą- 
dem i Sejmem. Marszałek Senatu, a nie 
jak dotychczas Sejmu, zastępować bę- 
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej w wy- 
padku, gdy urząd ten będzie opróżniony. 

Słowem Senat — jak oświadczył pre- 
mjer Sławek —- „ma reprezentować 
większe doświadczenie oraz wszechstron- 
niejsze pojmowanie racji stanu" w na- 
szem Państwie. Stąd więc dobór człon- 
ków naszej wyższej Izby Ustawodawczej 
winien być wyjątkowo staranny. 

Wojewódzkie kolegja wyborcze wy- 
biorą 64 senatorów, 32 senatorów powoła 
zaś zaufanie Głowy Państwa. 

Dażeniem nowej ordynacji wyborczej 
jest wykluczenie wszelkiego przypadku, 
wszelkiej dowolności w wyborze senato- 
rów, właśnie ze względu ńa powagę i 
znaczenie Senatu. Dlatego m. in. ogra- 
niczono prawo wybierania do Senatu. 
Mają je tylko obywatele albo szczególnie 
wobec Państwa zasłużeni, albo tacy, któ- 
rych poziom umysłowy czy zaufanie spo- 
łeczeństwa specjalnie do tego aktu pań- 
stwowego predystynują. Dlatego rów- 
nież wprowadzona została dwustopnio- 
wość wyborów. Wyborcy wybierają elek- 
torów, a ci dopiero na wojewódzkich ko- 
legjach wyborczych wybiorą przyszłych 
senatorów. 

Z tych samych względów wreszcie 
ordynacja senacka nie przewiduje wcześ- 
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Przed wyborem senatorów z Pol 


niejszego ustalania kandydatur na sena- 
torów i umyślnie nie zostawia miejsca 
na żadną agitację przedwyborczą. 

Kto zatem będzie kandydował do Se- 
natu, dowie się opinja publiczna dopiero 
w poniedziałek rano razem z ogłosze- 
niem nazwisk wybranych już senatorów. 

Dziś w przeddzień wyborów opinja ta 
ma jednak prawo, zostawiając zupełnie 
na boku kwestję kandydatur i nazwisk, 
wypowiedzieć się o tem, czego od kole- 
gjum wyborczego oczekuje. 

Sądzimy, że będziemy wyrazicielami 
szerokich kół światłej opinji publicznej, 
jeśli sformułujemy na ten temat poniż- 
sze uwagi. 
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Wydaje się nam, że wybory do Sena- 
tu powinny być przeprowadzone pod 
dwoma kątami patrzenia. Winny być 
one potraktowane, jako korektura wybo- 
rów do Sejmu oraz jako danie wyrazu 
pewnym koncepcjom społeczno-państwo- 
wym, szczególnie dany teren wyborczy 
obchodzącym. 

Tę naszą opinję postaramy się po- 
krótce uzasadnić. 

Wyniki «wyborów do Sejmu na Po- 
morzu wykazały pewne luki w reprezen- 
tacji sił społecznych naszej dzielnicy. 
Pokrzywdzone zostały w pierwszym rzę- 
| dzie: miasto Gdynia, rolnictwo, w szcze- 
| gólności drobne (zresztą z własnej wi- 


| ma En A E i RE ZZ PE RSN 


Kto będzie wybierał senatorów na Pomorzu? 


Lista elektorów Okregowego Zgromadzenia w Toruniu 


Powiat Brodnica: Grośty Józef, aptekarz 
(Brodnica), Studnik Jan, notarjusz (Brodnię 


| ca), dr. Siudowski Konrad; ziemianin (Przy | 


datki), Rzyski Andrzej, rolnik (Puste Dą- 
brówki), Piński Stefan (Miesiączkowo), Hoif 
mann Józef, kier. szkoły (Jabłonowo). 

Powiat Chełmno: Lamparczyk Feliks 
(Chełmno), Klein Leon, burmistrz (Chełm- 
ro), Głębocki Franciszek (Chełmno), Śląski 
Jas. ziemianin (Unisław), Dobrowolski Wła- 
dysław (Lisewo). 

Powiat Chojnice: Lerchenfeld Tadeusz 
(Lipnica), Gliszczyński Michał, nauczyciel 
(Chojnice), Wandtke Jan (Chojnice), Lipski 
Tadeusz (Chojnice), Kaleta Jan kupiec 
(Chojnice), Wolski Tadeusz (Czersk), Gwiz- 
dała Leon (Karsin). 

Powiat Działdowo: Dr. Kulasiński Zyg- 
munt (Działdowo), Wyrwicz Jan, notarjusz 
(Działdowo), Kusiński Teofil, nauczyciel 
(Żabiny), Parfzybok Sylwester, burmistrz 
(Lidzbark). 

Miasto Gdynia: Karpiński Włodzimierz, 
kpt. mar. wojennej, Kossak Franciszek, 
kierownik szkoły, Pustowski Stanisław, 
Muszkiet - Królikowski Henryk, inspektor 
Straży Granicznej w Gdańsku, Ziętkiewicz 
Ignacy, radca Komisarjatu Generalnego R. 
P. w Gdańsku, Bramiński Tadeusz, em. ko- 
mandor, Majewski Stanisław, urzędnik Ko- 
misarjatu Rządu, Moszyński Stanisław, pre- 
zes Związku Legjonistów, Mroczkiewicz Zyg 
munt, urzędnik Komisarjatu Rządu, Tor. 
Stanisław, dyrektor „Pagedu*, Hryniewiec- 
ki Antoni, naczelnik Morskiego Urzędu Ry- 
backiego, Chudziński Henryk, notarjusz, 
Doskoczyński Henryk, ppłk. komendant 
miasta Gdyni, Ewert-Krzemieniewski Hi- 
lary, adwokat. 

Miasto Grudziądz, Sawicka Antonina, żona 
generała; Piwowarczyk Stanisław, profesor 
gimn.; dr, Michniewicz Tadeusz; Sowiński 
Emil, ks. kapelan; Molin Edward, mistrz 
fryzjerski; Kucharski Stanisław, dyrektor 
Ubezpieczalni Społecznej, Handte Ludwik, 
zawiadowca stacji kolejowej; Płonka Wła- 
dysław, ppłk. dyplom.; dr. Śmigielski Mi- 
OE lekarz miejski; dr. Izdebski Ignacy 
ppik. 

Powlat Grudziądz: Stru.el Jan, aptekarz 
(Grudziądz-wieś): Makowski Tadeusz, rol- 
nik (Łasin); . Nawrocki Paweł (Mełno); 
Kempka Czesław (Radzyń). 

Powiat Kartuzy: Lewiński Feliks Kar- 
tuzy); Żabin Walenty (Żukowo), Stach Ot- 
tomar (Kartuzy-wieś); Bronk Rudolf (Sulę- 
czyno), Kisielewski Stanisław, rolnik (Sie- 
rakowice). 

Powiat Kościerzyna: Lemańczyk Jan (Ko 
ścierzyna), Tkaczyk Józef (Kościerzyna), 
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| Konkolewski Maksymiljan (Liniewo); Ogro- 
dpwski Beiesław (Skarszewy). * 

Powiat Łubawski: Buszvński Stanisław, 
podinspektor szkolny (Nowemiasto), Bu- 
kowski Franciszek, kierownik szkoły (Ku- 
rzętnik); Berożyński Augustvn  (Łąkorz); 
Wierzbowski Wacław, lekarz (Lubawa), 
Karpiński Bernard (Prątnica). 

Powiat Sępólno: Prądzyński Łucjan (Sę- 
półno), Schweitzer Bolesław. (Więcbork), 
Farbach Jan (Kamień). 


Powiat Starogard: Kędziora Leon (Sta- 
rogard), Małek Feliks (Starogard), Górec- 
ki Kazimierz, nauczvcieł (Starogard-wieś), 
Sobecki Antoni (Skarszewy); Lewicki Pa- 
weł (Lubichowo), Chmielecki Paweł, nau- 
czyciel (Zbłewo). 

Powiat Świecie: Kowalski Leon (Świe- 
cie-miasto); Pudełko Paweł  (Przechowo), 
Kuchciński Jan (Nowe), Kentzer Władvsław 
(Rowienica), Mociłowski Stanisław  (Kran- 
gel), Titenbrunn Władys' w Przysiersk). 

Powiat Tczew: Włudarski Adam (Tczew) 
dr. Zwierzyński Jan (Tczew); Tomczyk Jó- 
zęf (Tczew); Czaplewski Paweł ks. prałat 
(Tczew-wieś), Ciążyński Kazimierz (Gniew); 
dr. Chmielecki Stanisław (Pelplin), Lass 
Anastazy (Morzeszczyn). 


Miasto Toruń: dr. Łukowicz 
mgr. Schab Teofil; Machinko Z “munt, pro 
fesor; Wojciechowski Czesław, dyrektor 
Banku; Brzeski Józef, dyrektor; Dobrzyck. 

usław, dyrektor; Gnoiński Michał, puł- 
kownik; Buła Jakób, inżynier; Porębowicz 
Bronisław; Laudowicz Marian. inżynier; 
Kosturkiewicz Stefan, urz*lnik Dyrekcji 
Kolejowej; Gii vicz Juljusz, podpułkownik; 
dr. Banaś Aleksander; Herman Alojzv. se- 
dzia; Przysiecki Stanisław, adwokat. 

Powiat Toruń: Bucholz Bro” 'aw (Cheł- 
mża); Latawiec Zdzisław, podpułkownik 
'Podgórz): Monarski Jan (Chcłmża-wieś), 
Reiwer Alfons (Chełmża-wieś); Kleiber Jó- 
zef, podoulkownik (Podać inat- Dorenda 
Władysław (Podgórz-wieś); Regliński Jan 
(Podgórz-wieś). a 

Powiat Tuchola: Danek Aleksander (Tu- 
chola), Mindak Władysław (Tuchola). Jan- 
ta-Połczeóski. Macai [T-7 ) n ye Foa 
Wincenty (Bysław). 

Powiat Wąbrzeżno: Szczuka Bolesław 
(Wąbrzeźno), Madejski Jan, sędzia (Wą- 
brzeźno), Wolf Brunon (Golub), Paczkowski 
St. (Kowalewo). 

Powiat Morski: Lawiński St. (Robako- 
wo), Kiepal Henryk. inżynier (Wejherowo); 
Rozczynialski Henryk (Łęczyca), Konkol 
August (Nadole), Łakomy Edward (Wejhe- 
rowo-wieś), Chilanowicz Bolesław (Puck), 
Niklewicz Franciszek (Wielki Kack). 


Marceli; 
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ny) i rzemiosło, które nie prze- 
prowadziły do Sejmu żadnego swego 
przedstawiciela. Pierwszy port Rze- 
czypospolitej i wyrosły dookoła niego 
ośrodek miejski wskutek nieodpowied- 
niej i na najgorszych wzorach z przeszło- 
ści opartej agitacji przedwyborczej, pro- 
wadzonej przez kontrkandydata tak wy- 
bitnej postaci naszego życia gospodar- 
czego, jak b. min. gen. dr. Ferdynand 
Zarzycki, wykazał fatalne rozbicie gło- 
sów i nie był w stanie przeforsować do 
Sejmu. swego przedstawiciela, mimo że 
miał ku temu wszelkie warunki, jako 
największy i najbardziej zwarty w swo- 
im okręgu wyborczym ośrodek. Drobne 
rolnictwo nie spełniło także w należy- 
tym stopniu swego obowiązku obywatel- 
skiego. Zła pogoda obok jadowitych 
podszeptów agitacji przeciwwyborczej 
sprawiła, że na wsiach na Pomorzu gło- 
sowało przeciętnie 389% uprawnionych do 
głosowania, podczas gdy w miastach 
procent ten wynosił 53. Temu wieś po- 
morska ma do zawdzięczenia, że z urn 
wyborczych na 8 posłów weszło tylko 
2 rolników i to przedstawicieli większej 
własności. 

To są grzechy i niedociągnięcia wy- 
borcze do Sejmu, które mogłyby do pew- 
nego stopnia być naprawione obecnie 
przy wyborach do Senatu. 

Jest także drugi kąt patrzenia na te 
sprawy, pod którym winni ustosunkować 
się do swego zadania delegaci do kole- 
gium wojewódzkiego. 

Pomorze jest jedną z najbardziej eks- 
ponowanych dzielnic Rzeczypospolitej. 
Tędy wiodą najważniejsze szlaki wymia- 
ny gospodarczej naszego Państwa. Dla- 
tego Pomorze ma specjalne warunki 
i specjalne obowiązki. Ma do rozwiąza- 
nia szereg problematów społecznych, go- 
spodarczych i politycznych pierwszo- 
rzędnego, ogólnopaństwowego znaczenia, 
że choćby wymienimy takie zagadnienia, 
jak: kwestja stworzenia z Torunia praw- 
dziwej stolicy województwa, sprawa po- 
wołania do życia na Pomorzu wyższej 
uczelni, sprawa powiększenia terytorjum 
województwa, sprawa dalszej rozbudo- 
wy Gdyni, portu i miasta, oraz związania 
ich silniejszego niż dotychczas z bezpo- 
Średniem, najbliższem zapleczem i t. d. 
ittd. 

Pozostaje teraz pytanie, gdzie należy 
szukać kandydatów do Senatu? 

Odpowiedź na nie wypływa z wymie- 
nionych powyżej zasadniczych założeń. 

Tych 123 delegatów do wojewódzkie- 
go kolegjaum wyborczego, którzy zbiorą 
się w niedzielę w Toruniu, powinno pa- 
miętać przedewszystkiem o tem, że re- 
prezentują oni nietylko własną opinię, 
a nawet nietylko opinję tych kilkunastu 
tysięcy wyborców do Senatu z Pomorza, 
którym daje czynne prawo wyborcze no- 
wa ordynacja, ale także całe społeczeń- 
stwo pomorskie. Nie mogą się więc kie- 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


($mietanka Pomorska, Karamel, Koźlak), 
Lemoniady i Wody Podgórskie są nailepsze! 
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(Dokończ. art. wstępn. ze str. 1-szej). 


rować tylko osobistemi sympatjami czy 
animozjami do poszczególnych kandyda- 
tów, ale, szukając ich, winni wybierać 
przedewszystkiem takich ludzi, Którzy 
dali się już poznać szerokiemu ogółowi 
i cieszą się powszechnem zaufaniem, 
czego dowodem jest choćby to, że już 
uprzednio zostali obdarzeni jakimś man- 
datem ważnej funkcji społecznej. 

Należy ich szukać zarówno w samo- 
rządzie gospodarczym, a więc wśród czo- 
łowych przedstawicieli Izby Przemysło- 
wo-Handlowej, Izby Rolniczej i Izby Rze- 
mieślniczej, jak i w samorządzie teryto- 
rjalnym (starostwo krajowe, prezydenci 
miast wydzielonych i t. d.), jak wreszcie 
w organizacjach i związkach społecz- 
nych. Są to takie organizacje i związki, 
jak: Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, skupiająca w sobie 
wszystkie związki byłych wojskowych, 
jak Pomorskie Towarzystwo Rolnicze, 
reprezentujące ogół rolnictwa pomor- 
skiego, jak Związek Straży Ogniowych, 
jak Komisja Porozumiewawcza Organi- 
zacyj Kobiecych, reprezentująca obywa- 
telski czynnik kobiecy na naszym tere- 
nie i t. d. 

Można wreszcie i należy szukać kan- 
dydatów wśród ludzi, których opinja 
chciałaby powołać do reprezentowania 
w Senacie jakiegoś żywo obchodzącego 
ją zagadnienia i których poprostu moż- 
naby obciążyć społecznym mandatem 
wykonania jakiegoś specjalnego zadania. 
Mamy tu na myśli wymienione już po- 
przednio zagadnienia wyższego zakładu 
naukowego na Pomorzu, powiększenia 
terytorjum województwa, sprawy Gdyni 
it d. O ile część tych zagadnień może 
do pewnego stopnia stać się przedmio- 
tem regjonalnych zainteresowań posłów 
z Pomorza, o tyle niezwykle ważną dla 
życia umysłowego i kulturalnego naszej 
dzielnicy sprawa wyższej uczelni wydaje 
się nam bardziej skomplikowana. I jeś- 
li kolegjum wojewódzkie tę kwestję 
uwzględni specjalnie przy doborze kan- 
dydatów do Senatu, wówczas da nietylko 
świadectwo palącej pod tym względem 
potrzebłe, ale wystawi także i swe- 
mu zmysłowi społeczno-obywatelskiemu 
chlubne świadectwo. 

Tak — według naszego głęboktego 
przekonania — winna być skonstruowa- 
na lista kandydatów do Senatu. Z niej 
dopiero, kierując się głęboką rozwagą 
oraz nakazem obowiązków wobec Pań- 
stwa, jako całości i wobec najżywotniej- 
szych interesów naszej dzielnicy, delega- 
ci do kolegjum wojewódzkiego wybiorą 
2 senatorów z Pomorza. 

Jeśli te wszystkie czynniki, które 
w pobieżnym skrócie powyżej wymieni- 
liśmy, będą skrupulatnie rozważone i 
w miarę możności uwzględnione, wów- 
czas z niedzielnych wyborów wyjdą nie- 
wątpliwie najbardziej godni reprezen- 
tanci Pomorza w Senacie. 


Oczywiście, wybory są wyborami; aEEENEGENNETEENE MORE EJ 


Opozycja na bezdro 


ludzie są ludźmi. Jak zawsze, tak i tym 


razem ten i ów z pewnością zabiegać bę-f 
dzie o specjalne fawory dla siebie, suge- § 
stjonując bliźnich, że tylko on posiadaf 
receptę na powszechną szczęśliwość, że% 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 14—15 WRZEŚNIA 1935 R. 


Nowy transatiantyk polski 
wyrusza w swą pierwszą podróż do Ameryki 


W nadchodzącą niedzielę wyrusza 


w swą pierwszą podróż do Ameryki 


chluba polskiej floty handlowej, nowy transatlantyk „Piłsudski*. Wyjazd stat- 
ku z Gdyni będzie swego rodzaju manifestacją na rzecz naszej rosnącej ekspansji 
morskiej, w której wezmą udział nie tylko mieszkańcy naszego miasta portowe- 
go, lecz również liczne wycieczki z całego kraju, zorganizowane przez Ligę Mor- 


ską i Kołonjalną. 
Według ustalonego programu: 


w sobotę, w przeddzień wyjazdu „Piłsudskiego“, o godz. 8,45 wypłyną 
z przystani Żeglugi Polskiej statki „Wanda“, „Jadwiga“, „Małgosia“ i „Orbis“ ce- 
lem asystowania podczas uroczystości, odbywających się na statku. Powrót o 
godzinie 12-tej. Obowiązuje wykupienie biletu w cenie zł 2. 

O godzinie 16—19 zwiedzanie m/s „Piłsudski“ dla wszystkich. 


W niedzielę, dnia 15 września 1935 


o godzinie 14,30 wyjazd statkiem „Ja- 


dwiga*, „Wanda“, „Małgosia“ i „Orbis“ z przystani Żeglugi Polskiej i towarzy- 
szenie m/s „Piłsudski“ przy odjeździe do Ameryki. Cena biletu zł 1,00. 
Wszelkich informacyj udzielać będą biura LMK. na dworcu kolejowym, 
przy przystani Żeglugi Polskiej i w biurze Ekspozytury Zarządu Głównego L. 
M. i K., ul. Świętojańska 61, m. 8, tel. 10-05. 
Udział w wyżej wymienionych uroczystościach dostępny jest tylko dla po- 
siadaczy legitymacji L. M. i K. na rok 1935. 


Francja popiera stanowisko Angliji 
w konflikcie włosko-abisyńiskim 
Mowa Lsivala na zgromadzeniu Ligi Narodów 


Genewa, 13. 9. (PAT). 


Na  dzisiejszem | mającym na celu znalezienie wyjścia z sy- 


przedpołudniowem posiędzeniu Ligi Naro- | tuacji jestem zdecydowany wykonać obo- 
dów wygłosił przemówienie premjer Laval. | wiązek członka Ligi Narodów i przyjacie- 


Mówca zadeklarował næ wstępie wierność 
Francji wobec paktu Ligi Narodów. Sir | 
Samuel Hoare — mówił Laval — w swem 
przemówieniu zaakcentował wolę Wielkiej 
Brytanji w kierunku poparcia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa bez zastrzeżeń. 
Żaden kraj nie przyjmuje oświadczenia te- 
go do wiadomości z satysłakcją, większą 
aniżeli Francja. i 
W ostatecznym wysiłku Ligi Narodów, 
EE A 


la Włoch. Zostanie uczynione wszystko, 
aby zaspokoić uzasadnione potrzeby Włoch, 
szanując zarazem uprawnienia innych 
członków Ligi. Francja i Wielka Brytanja 
są całkowicie zgodnę co do konieczności 
poszukiwania pokojowego załatwienia kon- 
fliktu, Nasze zobowiązania figurują w 
pakcie Ligi Narodów i Francja nie uchyli 
się od ich wykonania. 


Żydzi ogłosili bojkot towarów niemieckich 


Uchwała wszechświatowej konferencii Żydów polskich w Londynie 


Londyn, 13. 9. (PAT). Obradująca w Lon- 
dynie pierwsza wszechświatowa konferen- 
cja Żydów polskich-uchwaliła wczoraj re- 
zolucję, wzywającą wszystkie organizacje, 
reprezentowane na konferencji, do bojkotu 
towarów niemieckich. Przeciwko postawie- 
niu tego wniosku zaprotestowali delegaci z 
Niemiec, oświadczając, że o ile rezolucja ta- 
ką zostałaby uchwalona, opuściliby oni 


konferencję. 

Gdy rezolucję uchwalono, delegaci z Nie- 
miec ze łzami w Oczach opuścili salę obrad. 
Uchwalona rezolucja stwierdza, że rząd nie- 
miecki wydaje olbrzymie sumy na ucisk 
Żydów. Ponieważ Żydzi nię mają do dy- 
spozycji środków odwetu, konferencja wzy- 
wa delegatów, aby bojkotowali wszystko, 
co pochodzi z dzisiejszych Niemiec 


Żywcem pogrzebani 
po 17 godzinach zdrowi i cali ujrzeli światło dzienne 


Katowice, 13. 9. (PAT). Wczoraj o godz. 
21 na niektórych ulicach miasta Katowic 
odczuto silne wstrząsy. Jak się okazuje, 
wstrząs powstał wskutek zawalenia się cho- 
dnika w kopalni „Wujek“. Chodnik zawalił 


| się na poziomie 550 m. na przestrzeni około 


22 metrów. 
Pod gruzami węgla zasypani zostali dwaj 
górnicy. Zaalarmowano natychmiast wła- 


Wychodzące w Nowemmieście pismo en- | 


deckie „Drwęca”, podając wiadomość o are- 


sztowaniu w Działdowie agitatora Stronnic- 
twa Narodowego Jana Waśniewskiego za 
na reprezentanta Ziemi Pomorskiej. Czę-glakieś przestępstwo, leje łzy krokodyle, że 
sto wybierani są nie najlepsi z pośród wobec aresztowania odebrało się p. Waś- 
kandydatów. Jeżeli zajmujemy tą kwe- iniewskiemu możność wykonania o b o wią- 

k $ AJE y -dzku obywatelskiego, skutkiem 
stją na naczelnem miejscu uwagę opi-fczego jako niagłosujący zosta: 
nji, to tylko dlatego, że chcielibyśmyjnie on o bywatelem drugiej 
wszyscy, aby egzamin życiowy, jaki na-Ę klasy! 


tylko jego zasługi i praca kwalifikują go 


sze wojewódzkie kolegjum wyborcze ma Jinięcia kompana partyjnego, czy też skru- 


cha spowodu bojkotu wyborów, który „„Drwę- 
ca“ tak buńczucznie propagowała?! 


zdać obecnie, wypadł jak najlepiej. 


Nadchodzaca niedziela pokaże nam, 
czy kolegjum to stanie na wysokości za-Ę 


dania i czy delegaci będą mogli roz» 


spełnionego obowiązku. 
| 


Zakończenie turnieju 
szachowego w Łodzi 


Dr. Tartakower zdobył pierwszą > 


nagrodę 


rozegrana została ostatnia runda międzyna- 


Nie wiemy, czy to jest żal spowodu przym. 


Zdaje się nam, że i sam Salomon nie od- 


gadłby istotnych przyczyn umieszczenia 


jechać się do domów w poczuciu dobrzej KG e oai 


notatki na łamach pisma en de» 


Na innem miejscu „Drwęca“ napadła na 


posła Marchlewskiego. który na pewnem ze- 


dzie 


jczyc h. 


Czy to jest powód do ataku? 
Jeżeli zaś chodzi, o politykę, którą „Drwę- 


2744 Mca“ tak serdecznie się przejmuje, te byłoby 
Łódź, 13. 9. (PAT). Wczoraj wieczorem$jdaleko lepiej, gdyby „Drwęca“ przestała się 
nia zajmować, gdyż nie jest jej z tem do 
itwarzy. Niech zacznie pisać o powietrzu, © 


rodowego turnieju szachowego w Łodzi i 

à ME ye: A irzepie, o cielętach z sześcioma nogami itd. 
Ostateczny wynik turnieju jest nastepujacy Hbo pa nam owi: orytelników „Drwę- 
pierwsza nagroda dr. Tartakower 6,5 pkt gy“, którzy jej „mądrości” polityczne czytać 
druga i trzecia nagroda: Fine (St. Zjedn.) muatan : Ee e z i 
i Kol i t „8 ez słowa krytyki podaje te rwęca 
ECEE TIE spij» czwar a narnia Opo ja za nią „Głos Mazurski“, wiadomość 0 za» 
censky (Czechosł.) 5,5 pkt., piąta i szósta na-Hsmarowaniu szyb składów żydowskich. 
groda Winter (Anglja) i L. Steiner (Wegry) Czyż redakcja tego pisma „politycznegó” 
po 5 pkt. Dalsze miejsca zajęli: A. Frydman$t' 


35 pkt., Regedziński i Appel po 3 pkt., orazją ć 


A Ą gjPolsce? 
Mikenas (Litwa) 1,5 pkt, S$ Wonóle prasa opozycyjna hula sobie o-| 


dze górnicze i przystąpiono do akcji ratun- 
kowej, która trwała całą noc. O godz. 6 ra- 
no po przekopaniu 12 metrów chodnika 


usłyszano sygnały, dawane przez odciętych 
górników. W ciągu dnia dzisiejszego akcję 
kontynuowano i o godz. 14-tej po przekopa- 
niu całego chodnika dotarto do zasypanych 
i wydobyto ich na powierzchnię zupełnie 
zdrowych. 


KRIEDA czasy prawdziwie po Koza 
Waes 

„Robotnik“ biada, że obecnie, po wybo- 
rach, jeszczę jeden artykuł codziennej po- 
trzeby, tj. prawo, znalazł się w ręku kartelu 


sanacyjnego, bo tylko sanałorzy weszli do 
Sejmu i wyłącznie sanatorzy wejdą do Se-ki 
jgo Sejmu i stosunku Rządu do naszego 


Wygląda to tak, jak gdyby obóz pomajo- przedstawicielstwa parlamentarnego napi- 


natu. 


wy nie chciał dopuścić opozycji do Sejmu. 


Tymczasem, jak wiemy, opozycja sa-} 


ma zrzekła się tego „arty-Ę następujące ustępy: 


kułu pierwszej potrzeby“! 


Ale „Robotnik“ zdradził powód, dla któ- É 
rega przewraca kota w worku. Chodzi muj 


© łowienie rybek w mętnej 


wodzie. Bo oto co pisze w dalszym ciągu: $ 
„A szary obywatel, który przyzwyczaił się | 


już obchodzić się bez wielu innych skarteli- 


zowanych i niedostęnnych dla niego arty- E 


kułów codziennego użytku, przyzwyczaił się 
powoli obchodzić się także bez prawa lub 
prawo to obchodzić. 


Na rynku pojawią się fal- 
syfikaty czy też namiastk 
praw, nigdzie niepisanyo 
i przez nikogo niezarej 
strowanych, a przez kartel 
surowo ściganych. Będzie to 
coś w rodzaju samogonki 
prawa. Lud sam będzie prawo 
pędził..." 

Jesteśmy wdzięczni „Robotnikowi* : 
szczerość, Wiemy teraz, o co chodzi. Opo- 


zycja zamierza puścić wruchp 
maszynę konspiracyjną wek 


własnem Państwie. Dąży po- 
prostu do anarchji 


Ale panowie partyjnicy zapominają o tem § 


że kto porywa się na prawo, 


ten sam wydaje na siebie wy-l 


ro k. A prawo nie zna żadnych względów 
i względzików= NoeL 


i 
zak 


REFORMACKIE 
PIGUŁKIz marxa ZAKONNI 


STOSUJĄ SIĘ: żołalecć 8 


JAKO REGULUJĄCE 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

r PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE +=2 DIGUŁKI NA NOC. 


Atrakcie lotnicze podczas zawo- 
dów o puhar Gordon-Bennetta 

(o) Warszawa, 13. 9. (Tel. wł.). Pod- 
czas niedzielnych zawodów balonowych 
o puhar Gordon - Bennetta zademon- 
strowane będą nowe typy samolotów 
polskiej konstrukcji RWD 10, RWD 13, 
PZL 27 i P. 24, które zaświadczą o nie- 
ustającym postępie naszych prac kon- 
struktorskich. 

Poza tem w niedzielę odbędą się rów- 
nież zawody krótkości startu i lądowa- 
nia wirowea i samolotu R. W. D. 9. Na 
start balonów przybywają do Warszawy 
liczne pociągi specjalne, m. inn. pociąg 
specjalny z Berlina. 


Biuro personalne w Minister- 
stwie Skarbu 

(o) Warszawa, 13. 9. (Tel. wt). W Mi- 
nisterstwie Skarbu utworzone zostało 
biuro personalne, wyposażone w szero- 
kie kompetencje. Dyrektor biura jest 
wyłącznym referentem Ministra w spra- 
wach organizacyjnych i osobowych. Dy- 
rektorowi biura przysługuje prawo fa- 
chowego kwalifikowania pracowników, 
poza tem dobór i szkolenie pracowni- 
ków Ministerstwa i podległych mu władz. 


Akcja zwalczania drożyzny 
w Poznaniu 

(o) Poznań, 13. 9. (Tel. wł.). W akcji 
zwalczania drożyzny, Magistrat przepro- 
wadza dokładną kalkulację cen żywno- 
ści. Dziś rozpoczęła się konferencja z u- 
działem przedstawicieli Cechu Rzeźnic- 
ko - Wędliniarskiego, w której toku ma 
byś załatwiona kwestja cen mięsa. 


Włosi będą rozstrzeliwać 
Europejczyków 
walczących po stronie Abisynii 

Londyn, 13. 9. (PAT). Z Dżibutti do- 
noszą, że tamtejszy konsul włoski uprze- 
dził 14 oficerów belgijskich, udających 
się w charakterze instruktorów do Abi- 
synji, że każdy Kuropejczyk, któryby 
walczył przeciwko Włochom i został u- 
jęty z bronią w ręku zostanie na miejscu 
rozstrzelany. 


4 
Balonik z Angiji opadł 

w Wielkopolsce `~ 
(o) Poznań, 13. 9. (Tel. wł.). Na polach 


„w Lutogniewie opadł balonik pochodzą- 
fcy z Anglji. Balonik przeleciał odległość 
1.400 kilometrów. Miejscowy nauczyciel 
i przesłał go do Anglji według wskazane- 


go na załączonej kartce adresu. 
GŁOSY I ODGŁOSY 
w O CERN CM E 


Rząd a nowy Sejm 
Q.) Na temat gospodarczych zadań nowe- 


sał „Czas' 'artykuł, z którego wyjmujemy 


„Programu gospodarczego nie stworzy 
wielogłowy Sejm. Inicjatywa musi nale- 
żeć do Rządu, który zresztą jedyny roz- 
porządza aparatem zdolnym do zebrania 
wszystkich przesłanek planu. Zadaniem 
Sejmu jest raczej przystosowanie szcze- 
gółów do potrzeb danych warstw, pros 
wincyj czy gałęzi gospodarstwa, w ra- 
mach ustalonych ogólnych wytycznych. 
Zadaniem Sejmu jest tylko kontrola, czy 
dany program odpowiada dążeniom i in- 
teresom szerokich kół ludności. A dru- 
giem zadaniem Sejmu jest uświadomie- 
nie szerokich warstw, co do celów i zasad 
państwowej polityki gospodarczej, przy- 
ciągnięcie ich do tych idei, które są wy- 
$lami przewodniemi planu i nakłonienie 
ich do tych ofiar, jakie okażą się nie- 
zbędne. Przez Sejm musi wejść idea gos- 
podarcza do wszystkich komórek gospo- 
darstwa. Przeniknąć wszystkie warsztaty 
pracy, objąć wszystkie warstwy narodu. 

Warunkiem powodzenia  jakiegokol- 
wiek programu jest oparcie go na 'trzeź- 
wej ocenie rzeczywistości, Najpiękniej- 
sze programy oparte na zasadzie „coby 
było, gdyby ciocia miała wąsy" zdadzą 
się conajwyżej na makulaturę, albo jako 
Gwicnenie stylistyczne. Otwarta i szczera 
ocena naszego położenia gospodarczego 
jest pierwszym warunkiem stworzenia 
nadziei na lepszą przyszłość% 


k r 
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Z wichrami i burzą w zawody 


(Korespondencja własna). 


Piękną, szeroką ulicą Nowej Warsza- 
wy zamyka przejrzysta brama masztów 
flagowych.  Kolorami tęczy znaczą się 
plamy barw narodowych siedem państw. 
A między nimi, w górze — przejrzysta 
sieć balonu, symbolu dni najbliższych i 
wielkiemi literami wypisane  „Gordon- 
Bennet“. Jesteśmy u wrót jutrzejszego 
pola walki o słynny, w tym roku święcą- 
cy swój trzydziestoletni jubileusz, puhar 
imienia wielkiego entuzjasty i propaga- 
tora, aeronautyki. À 

Było to bowiem trzydzieści lat temu, 
w 1905 roku, kiedy amerykański wyda- 
wca Gordon-Bennett ufundował nagrodę 
przechodnią swego imienia dla zwycięz- 
vy zawodów Łalonowych. Warunki za- 
wodów były proste: zwycięża ten, kto 
wy.ąduje najdalej (liczac w linji prostej) 


sk: 


Puhar Gordon-Bennetta. 
od miejsca startu. Regulamin ten nie 
zmienił Bię własciwie do dziś. 1 w ten 
sposób, zgórą ćwierć wieku, co rok — z 
wyjątkiem okresu wojny światowej — 
zrywa się ze startu rój różnobarwnych, 
olbrzymich kul jedwabnych, unosząc z 
wiatrem w przestworza co najpierw- 
szych, najznakomitszych  aeronautów 
państw, przodujących w lotnictwie balo- 
nowem. 

Ludzie latają balonem od półtora wie- 
ku. Mimo to jednak, lot balonowy nie 
zmienił się od tego czasu niemal zupeł- 
nie — bo i nie zmieniły się siły żywiołu, 
pędzącego balon .w przestworzach. O 
ile bowiem, doskonaląc się z roku na 
rok, pilot samolotu wie, dokąd leci i ma 
możność całkowitego opanowania atmo- 
sfery — o tyle balon wciąż pozostaje zda- 
ny na łaskę i niełaskę wiatrów i pogody. 
Jak włóczęga powietrzny, szybuje zawie- 
szony w bezmiarach przestrzeni, nie bę- 
dąc w stanie przeciwstawić się sile ży- 
wiołu. To stwarza dla lotnika nieębezpie- 
czeństwo — ale to też, stanowi i urok ta- 
kiego lotu. Jakże tó inny jest lot balo- 
nem, płynącym wśród zupełnej ciszy wy- 
soko nad ziemią, z której dolatują do 
gondoli jeno odgłosy dalekiego życia — 
od pełnego warkotu i huku silnika szy- 
bowania płatowca. 

Lecz tak, beztrosko i pogodnie wyg!ą- 
da jedynie turystyczny lot balonu. W 
zawodach bowiem musi pilot balonowy 
wydobyć z siebie wszelkie siły i umie- 
jętności, by wiatry zwyciężyć, nagiąć je 
do swej woli. Wielka wiedza nawigacyj- 
na, doświadczenie lotnicze i szybkość 


Warszawa, we wrześniu. 


decyzji — to walory, które stanowią 
wówczas 0 zwycięstwie. A jak trudno je 
zdobyć — świadczy długa lista ofiar za- 
wodów Gordon-Bennetta w tem trzydzie- 
stoleciu ich służenia. 

Pierwsze zawody odbyły się we Fran- 
cji w r. 1906. Z ogrodów Tuilleries w 
Paryżu wystartowało 16 balonów — żeg- 
nanych przez olbrzymi, dwudziestotysię- 
czny tłum widzów. Zwyciężył Ameryka- 
nin Lahm, przebywając kanał La Man- 
che i lądując w Anglji, po przebyciu 647 
km. Ale w rok już potem, w zawodach 
na terenie Ameryki, Niemiec Ersblóh 
przeleciał 1400 km. Potem puhar prze- 
chodzi w ręce Szwajcarji: Schack i Mess- 
ner, startując z Berlina, ponad morzem 
Północnem lecą aż na północ Oceanu 
Atlantyckiego, skąd zawracają na po- 
łudnie i po 73 godzinach lotu lądują na 
ijordach Norwegji. 

W tych samych: zawodach wydarzyła 
się pierwsza katastrofa — pęka i spada 
pod Berlinem balon amerykański, cztery 
inne balony spadają na fale morskie. W 
późniejszych zawodach zwyciężają kolej- 
no Stany Zjednoczone, Niemcy i Fran- 
cja (Bienaime na balonie „Piccardie*), 
która ustanawia wspaniały rekord: ze 
Sztutgardu aż pod Moskwę — 2191 km. 
—: w 46 godzin. W 1913 r. na pierwszem 
miejscu staje znów Amerykanin. 

Po wojnie, w 1920 r., Ameryka wzna- 
wia zawody i wówczas to zwycięża poraz 
pierwszy Belg Demuyter. W następnym 
roku odbiera mu puhar  Szwajcarja, 
wskutek tego, że z balonem belgijskim 
ulatuje przyczepiony kurczowo do liny 
żołnierz; ten niespodziewany „balast“ 
nie daje osiągnąć pewnego niemal zwy- 
cięstwa. Lecz i zwycięski „Zurich“ miał 
przygodę, opadając na wzburzone morze, 
przypędzony następnie na szczęście, do 
lądu. Lecz w roku 1922 Demuyter zwy- 
cięża znów. To samo w roku 1923 — w 
tym jednak roku płoną na zawodach, za- 
skoczone burzą cztery balony, a pięciu 
pilotów ginie bohaterską śmiercią lotni- 
ków. Wreszcie w roku 1924 znów zwycię- 
ski Demuyter zatrzymuje puhar Gordon- 
Benneta (po trzykrotnem zwycięstwie) 
na stałe dla Belgji. Jednak Aeroklub bel- 
gijski funduje nowy puhar, który wkrót- 
ce potem, po trzykrotnem zwycięstwie, 
zdobywają dła siebie Amerykanie, ofia- 
rowująe wzamian nowy puhar. Zresztą 
Stanom Zjednoczonym przypadły w u- 
dziale aż dwa puhary — fundują więc 
trzeci. I o ten właśnie trwa od r. 1933 
zacięta walka. 

W owym roku, po wystartowaniu z 
Chicago, kpt. Hynek i por. Burzyński na 
balonie „Kościuszko“, lądują aż w Ka- 
nadzie, przeleciawszy 1361 km. w 39 go- 
dzin 32 minuty i zdobywszy w ten spo- 
sób nagrodę. A w następnym 1934 roku, 
na tym samym balonie kpt. Hynek z por. 
Pomaskim przelatuje z Warszawy do 
Sowietów 1333 i pół km. w 44 godziny 


„Darem Pon 


48 minut. Drugi raz więc puhar Gordon- 
Bennetta dostaje się w ręce polskie. I je- 
żeli polscy piloci zwyciężą w tym roku 
poraz trzeci — puhar stanie się własno- 
"ścią Polski. 


Nie łudźmy się jednak, że zwycięstwo 
tegoroczne jest łatwe. Do zawodów staja 
najlepsi piloci balonów świata, że wspo- 
mnimy choćby tylko słynnych von Tije- 
na, Cormier i zawsze grożącego „starego 
lwa powietrza“, Demuytera. Będzie więc 
z kim walczyć. 


Ostatecznie ustalona dn. 12. bm. licz- 
ba zawodników przedstawia się, jak na- 
stępuje: Niemcy — balon „Hildebrand“ z 
załogą: Bertram i Prehm, „Erich Deku“ 
z Goetze i Lonmannem i „Deutschland“ 
ze Stiberem i Schaferem; Belgja: balon 
„Belgica'* — Demuyter i Hofman, „Bru- 
xelles'* — Quersin i v. Schelle; St. Zjed- 
noczone: „U. S. Navy“ — Tyler i Orville; 
Francja: „Maurice Mallet“ — Dollfus i 


Jacquet i „Lorraine“ — Boi Hard i Cor- 
mier,  Holandja: balon „Toruń“ 

Bosch i von Tijen; Polska: balon „Ko- 
Śściuszko* — Hynek i Pomaski, „Polo- 
nja II“ — Burzyński i Wysocki i „War- 
szawa II“ — Janusz i Wawszczak (obaj 
piloci z 1 toruńskiego baonu balonowe- 


'go); Szwajcarja: balon „Zurich ITI“ — 


Tigenkamp i Michel. 
Jeżeli idzie o kolejność startu, to wy- 
losowano ją, jak następuje: 1 — balon 
„Bruxelles*, II — „U. S. Navy“, II — 
„Alfred Hildebrand“, IV — „Maurice 
Mallet“, V — „Zurich II, VI — „To- 
ruń*, VII — „Kościuszko“, VIII — „Be!- 
gica“, IX — „Erich Deku“, X — „Lorrai- 
ne“, XI — „Warszawa II, XII- — 
„Deutschland“ i XIII — „Polonja H“. 


A więc — już jutro ruszy w przestwo- _ 


rza 13 balonów — po puhar Gordon-Ben- 
netta. Wiemy, że nasi dzielni nie zawio- 
dą nas, a ich zkolei... szczęście! 

J. D. 


Toruńczycy są pewni siebie 


Toruń i jednocześnie Pomorze — jak 
wiadomo — reprezentują w zawodach 
o puhar Gordon-Bennette'a pp. kpt. Ja- 
nusz i por. Wawszczak z.1 toruńskiego 
baonu balonowego. 


Aeronauci nasi, którzy wyjechali do 
Warszawy w środę wieczorem, są pewni 
siebie. W ciągu ostatnich tygodni w kil- 
ku lotach poczynili ostatnie badania 
aeronautyczne, po których wróżą sobie 
„jeszcze lepszy wynik, niż w ub. roku, kie- 
dy to w zawodach o puhar Gordon-Ben- 
nette'a zajęli czwarte miejsce, po wspa- 
niałym locie do środkowej Finlandji. 
Zwracano coprawda kpt. Januszowi i 
por. Wawszczakowi uwagę, że będą obec- 
nie mieli poważnych konkurentów w 
Niemcach, którzy startują w tym roku 
na dwóch nowych i — jak opowiadają — 
podobno doskonałych balonach, miano- 
wicie na „Erich Deku“ i „Alfred Hilde- 
brandt“ — oficerowie na to jednak z u- 
śmiechem odpowiadali, że i polska eki- 
pa otrzymała dwa nowe i też arcydosko- 
nałe balony: „Warszawę II“ i „Polonję 
II". Na pierwszym z nich startują to- 
ruńczycy. 

Najważniejsze, że piloci nasi są do- 
brej myśli.. Wszyscy chcą zwyciężyć, a 
ponieważ szanse każdej z naszych załóg 
są duże, więc wielu twięrdzi, że walka 
o pierwsze miejsce rozegra się tylko po- 
między polskiemi balonami, podobnie 


zresztą, jak było w ub. roku. 

Szanse naszych aeronautów wzrosły 
„jeszcze po czwartkowem losowaniu ko- 
lejności startów. Balony nasze startują: 
„Kościuszko* z kpt. Hynkiem i por. Po- 
maskim siódmy, „Warszawa II“ z kpt. 
Januszem i por. Wawszczakiem jedena- 
sta, a „Polonja II“ z kpt. Burzyńskim i 
por. Wysockim trzynasta, t. zn. ostatnia. 
Ten wynik losowania jest dla Polaków 
bardzo korzystny, gdyż aeronauci wolą 
zawsze puszczać swych przeciwników 
przed sobą. Mają oni wówczas — na 
podstawie lotów konkurentów — moż- 
ność badania w ostatniej chwili warun- 
ków atmosferycznych, a przedewszyst- 
kiem kierunku górnych wiatrów i od- 
powiednio do poczynionych spostrzeżeń 
regulują start swego balonu. 

Dobrze więc jest, że nasi czują się do- 
brze. Życzymy im szczerze zwycięstwa 
i. czekamy do wtorku, środy, kiedy bę- 
dą już znane pierwsze wyniki zawodów. 

* x * 


Toruńczyków zapewne zainteresuje 
fakt, że w obecnych zawodach o puhar 
Gordon-Bennette'a bierze udział sekcja 
balonowa Gimnazjum im. Kopernika 
w Toruniu, narazie naturalnie tylko ja- 
ko obsługa techniczna zawodów. Gim- 
nazjaści w liczbie 46 wyjechali już z To- 
runia do Warszawy wczoraj popołudniu. 


przez sztormy, tajfuny i sztyle 


Właściwie nigdy przedtem nie wi- 
działem morza. To bardzo daleko z Kra- 
kowa! Gdyby mnie kto zapytał, jak so- 
bie wyobrażam morze, nie umiałbym 
odpowiedzieć, bo to, cò widziałem w ki- 
nach, nie mogło chyba dać mi wyobra- 
żenia o morzu rzeczywistem! Gdy zo- 
stałem przyjęty do Szkoły Morskiej w 
Gdyni, gdy ujrzałem z pociągu, idącego 
z Gdańska do Gdyni, skrawek niebies- 
kiego morza między nadbrzeżnemi drze- 
wami, ogarnął mnie taki zapał, że 
chciało mi się krzyczeć, krzyczeć z ra- 
dości. ; 

A potem zgłosiłem się na statek. 


Najpierw potknąłem się na trapie. 
Koledzy, którzy przyjechali wcześniej 
odemnie, wybuchnęli śmiechem. Byłem 
tak onieśmielony, że nie umiałem im 
odpowiedzieć paru słów do słuchu, że- 
by im odechciało się kpin z przyszłego 
kolegi. 

Ale to jeszcze nie najgorsze! 

Zwróciłem się do bosmana, myśląc, 


moja kabina?“ 

Na to powstał taki ryk, że wszyscy 
chwycili się za brzuchy, aby nie pęk- 
nąć ze śmiechu. 

— Co, kabina? 

I znowu wszyscy ryknęli. -Wreszcie 
bosman, przybrawszy nagle surową mi- 
nę. krzyknął: 

— Jak się nazywasz? Marsz do mię- 
dzypokładu. Dostaniesz roboczy drelich 
i do roboty. Kabiny ci się zachciewa? 
W hamaku będziesz , chłopie, spał, 
nie w żadnej kabinie, ale z wszystkimi 
razem. 

Tak się zaczęło. 


Pogonili mnie odrazu do szorowania 
pokładu. Żeby choć szczotką. Trzeba 
było przyklęknąć na oba kolana, wziąć 
cegłę w ręce i szorować tak, jak gdyby 
deska: miała się przetrzeć na wylot. Ale 
deski pokładu są twarde i nie przetarły 
się. Myślałem, że mi ręce odpadną z 
przemęczenia. Z moich inteligenckich 


| że to oficer: „Panie kapitanie, gdzie |rak zrezygnowałem, ale obawiałem się, 


że piasek przetnie mi drelich i pocznie 
wyżerać mi skórę na kolanach. 


I ledwie człowiek odsapnął — do 
wiosłowania. Zawsze myślałem, że do- 
brze wiosłuję, a tu instruktor krzyczy, 
że jesteśmy baranami, lądowemi szczu- 
rami, że wiosło musi być daleko w tył 
rzucone, a potem tułów trzeba pchnąć 
naprzód i znów wygiąć się wstecz, aby 
głową dotknąć prawie kolan kolegi z 
następnej ławki. 


Jak tu się wyginać, kiedy kręgosłup 
miałem mocno „usztywniony* po szo- 
rowanks? 


Na maszcie też było trochę dziwnie. 
Jeszcze w Gdyni to pół biedy. Właziłem 
ongiś na wysokie drzewa, a wychyli- 
wszy się £ balkonu szóstego piętra nie 
czułem zaWrotu głowy. Ale gdyśmy już 
wypłynęli po Kopenhadze na Morze 
Północne, gdy nas tam chwycił 
sztorm! 


(king dalszy na str. Sj 


a a m_n a i M mi ha. mz 


4 
(Ciąg dalszy ze str. 3-ej). 


W dzień i noc padały rozkazy. In- 
struktor biegał, wtykał nam liny w rę- 
ce — ciągnęliśmy, ile się dało, aż dech 
nam zapierało w piersi. 


A morze coraz mocniej kołysało „Da- 
rem Pomorza*. Czułem, że robi mi się 
nie dobrze. Mięśnie jakoś sflaczały, w 
głowie zawrót. Już przedtem słabsi ko- 
ledzy zbledli nagle i skoczyli do burty. 
A teraz i mnie wzięło. Z rufy przez tu- 
bę krzyczał oficer wachtowy: „Zwinąć 
bremy. Na reje!“ Instruktor dotyka nas 
kolejno po guzikach na drelichu: „Wy... 
Wy... Na brem — reję.*. 


Spojrzałem w górę. Maszt tańczył mi 
w oczach. Chwiał się na wszystkie stro- 
ny, pochylał nad wzburzonem, pienią- 
cem się morzem. Byłem rówńież wyz- 
naczony na maszt. Czemprędzej dopad- 
łem do burty, aby wyrzucić z siebie 
dręczący mnie niepokój na ofiarę Nep- 


tunowi. Przynajmniej głowa mi zelżała. 


Zaczęliśmy się wspinać po masztach. 
Ot, taka drabina, co raz kładzie się po- 
ziomo, innym razem odwraca na plecy 
i stara się otrząsnąć wspinających się 
jak muchy. 


| 


Zwinęliśmy żagle na brem—rei. 

— Dobrze! — powiedział instruktor. 
Nawet nas to wtedy nie ucieszyło. I tak 
prawie dwa tygodnie: na Morzu Pół- 
nocnem i w kanale Ła Manche. Nieraz 
przeklinałem że mi się chciało mary- 
narki. Nie lepiejby to było siedzieć w 
szkole i brać dwóje od łacinnika? 

Na Atlantyku już całkiem inaczej. 
Na szerokości Portugalji począł wiać 
passat. Wiatr niósł nas szybko do Wysp 
Kanaryjskich. W Santa Cruz, na lądzie 
krótko, do godziny 7-ej wieczorem. A 
i tak co trzeci dzień służba, więc na- 
prawdę mało mogliśmy zobaczyć. Gdy- 
by nie wycieczka całej załogi do Ozota- 
wy, nic byśmy nie widzieli. Pociesza- 
łem się myślą, że statek, praca na ok- 
ręcie, morze, port są ważniejsze dla nas, 
aniżeli turystyka. 
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paznokci niezawsze udawało się nam 
wydobyć smołę linową — nic a nic nie 
przeszkadzało. Budziło to tylko szaeu- 
nek. 

Wielkim dniem w naszej podróży 
był tajfune przed Japonją. Stałem wte- 
dy na sterze. Nie macie pojęcia, jak się 
trzeba mocować z kołem  sterowem! 
Przywiązali mnie nawet linami, abym 
nie wyleciał za burtę. 

W Batawji byłem daleko w głębi lą- 
du u pana inżyniera  Zwierzyckiego, 
szefa holenderskiej służby geologicznej 
na Jawie. Zwiedziliśmy najpierw kra- 
ter wulkanu, a potem zjedliśmy wszy- 
stkie torty pani inżynierowej, rodowitej 
krakowianki. A potem barwny kalejdo- 
skop: Galapagos, Hong-Kong, Singapur, 


| Australja, Mauritius, Durban, św. He- 
ilena, Wyspa Wniebowstąpienia i Ant- 


Najpiękniej jednak było na Hawa-|werpja. W Tokio i Szanghaju byliśmy 


jach. Ale — wszędzie przyjmowano nas 
serdecznie. Zawsze mieliśmy okazję po- 
tańczyć z panienkami z dobrych do- 
mów. To, że ręce nasze zgrubiały, a zza 


w poselstwach polskich na balu. 
Dnie biegły jak fale na morzu i oto 
Gdynia. d 
M. S. 


TRAWIENIE REGULUJĄ Z0ŁA „CHOLEKINAZA”” H. NIEMOJEWSKIEGO 


Ńr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu. 


Badania wykopaliskowe w Biskupinie 


ściągają na siebie zainteresowanie światowych 


sfer naukowych 


Qdkopana przez ekspedycję naukową Uniwersytetu Poznańskiego prehlstoryczna osada bagienna z przed 2,500 lat jest pierwszą 


osadą bagienną kultury prasłowiańskiej, znaną w Europie. — Co wykazały dotychczasowe prace wykopaliskowe? 


Życie 


dawnych mieszkańców osady na podstawie dotychczasowych spostrzeżeń. — Go mówi kierownik ekspedycji naukowej mgr. Ra- 
jewski o wyniku badań wykopaliskowych? — Wrażenie z wędrówki po przedwiekowych ulicach, — Czy jezioro Biskupińskie kryje 


jeszcze jakieś tajemnice? — W jaki sposób zabezpieczone zostaną 
zasięg.. Funduszu Pracy. — Czem pokrze p 


Szpalty krajowych pism codziennych i 
łamy czasopism naukowych wielu państw 
Europy od pewnego czasu atale przepełnio- 
ne są wiadomościami o pracach wykopali- 
skowych w Biskupinie. Osada bagienna 
kultury łużyckiej z przed 2.500 lat, na jaką 
przypadek naprowadził badaczy jesienią r. 


: 1933, po bliższem rozpoznaniu, okazała eię 


rewelacją w fachowym świecie znawców 
prehistorji I ściąga dziś na slobie uwagę 


„największych powag naukowych świata. 


Spokojna, dotąd prawie zupełnie nieznana, 
niepozorna miejscowość Biskupin koło Gą- 
sawy w powiecie żnińskim, doczekała się 
nieprzeciętnej popularności. Wszystko to 
świadczy o niezwykłej wartości wykopalisk, 
o ważnem odkryciu naukowem, które wy- 
pełniać zaczyna niezapisane dotychczas 
kartki historji kultury naszym ziem. 
Odkopana na półwyspie jeziora Bisku- 
pińskiego osada bagienna jest pierwszą 


„osadą tego rodzaju, znaną w Europie i to 


głównie stanowi o atrakcyjności wyknpa- 
liska. 


O pracach wykopaliskowych w Bisku- 


` pinio — od chwili natrafienia na osadę ba- 
: gienńą — często Czytelnicy nasi znajdowali 


a 


wzmianki szersze lub szczuplejsze, frag- 
menty osady reprodukowane były na łamach 
naszego pisma, jednak dla zapoznania się 
z całokształtem prac naukowych w Bisku- 
pinie — na miejsce udał się specjalny nasz 
wysłannik. 

Prace wykopaliskowe w Biskupinie w 
obecnym okresie letnim posunęły się zna- 
cznie naprzód, a dzięki uzyskaniu przez 
ekspedycję wykopaliskową pomocy finan- 
sowej z Funduszu Pracy, badania prowa- 
dzone były w tempie znacznie szybszem, niż 
dotąd. Gdy w roku ub. powierzchnia od- 


„kopanej osady wynosiła zaledwie 530 m, 


w chwili obecnej cyfra ta wzrosła już do 
4.000 m”, co pozwoliło na bardziej dokładne 
poznanie osady. 


O BISKUPIŃSKIEJ OSADZIE BAGIEN- 
NEJ NIE Ba ŻADNA TRA- 
YCJA. 


Wśród podań ludowych polskich i sło- 
wiańskich często spotyka się opowiadania 
o zatopionych wsiach, a nąwet całych mia- 
stach, a ponieważ już niejednokrotne fakty 
dowodziły, iż w podaniach tych bardzo czę- 
sto znajduje swoje odbicie rzeczywistość — 
sfery naukowe przywiązują do nich dużą 


' wage. W oparciu o żyjące wśród ludu po- 


dania przeprowadzono szereg badań, które 
częstokroć prawdę tę potwierdzały. 

Istnienie osady bagiennej w Biskupinie 
nie zdradzała jednak żadna opowieść. Z cza- 
sów tych, sięgających 25 wieków wstecz, 
nie dochowała się żadna legenda. Jedynie 
przypadek — ten największy odkrywca — 
doprowadził do ujawnienia prehistorycznej 
osady. 

Było to w jesieni roku 1933. Podczas ko- 
pania torfu w pobliżu jeziora, na terenie 
gospodarstwa rolnika Jerchy, natrafiono na 
jakieś słupy, pale i drągi, leżące w różnych 
kierunkach pod powierzchnią łąki. Zarów- 
ńo sposób ich ułożenia, duży okszar na- 
dziany palami, jak i bliskość jeziora, oraz 
nienadające się do budowy grząskie pod- 
łoże, kazały przypuszczać, że znalezione 
kłody drzewa nie znalazły się pod łąką 
przypadkowo i kryją w sobie jakąś tajem- 
nicę. O dziwnem tem odkryciu dowiedział 


| 


(Od naszego specjalnego wysłannika). 


się miejscowy kierownik szkoły w Bisku- 
pinie, p. Szwajcar, który zkolei o spostrze- 
żeniach swoich powiadomił Muzeum Wiel- 
kopolskie w Poznaniu, Po otrzymaniu tej 
relacji, na miejsce wykopalisk udał się 
prof. J. Kostrzewski, który nie mogąc na- 
brać przekonania, czy znaleziska zdradzają 
osadę palową, czy też bagienną — zabrał 
się energicznie do pracy. Przeprowadzone 
w roku tym ?7-tygodniowe badania próbne 
wykazały ponad wszelką wątpliwość, że w 
Biskupinie natrafiono na dobrze zachowaną 
osadę bagienną. Wyniki początkowych prac 
były wręcz rewelacyjne. Nigdy jeszcze ża- 
dne podobne badania wykopaliskowe, prze- 
prowadzone w naszym kraju, nie dały tak 
bogatego materjału naukowego, 


O RANNA 


Zdjęcie powyższe przedstawia część 


praco wykopaliskowe przed nadchodzącą zimą? 
6 się można w gospodzie 


Szeroki 
„pod skorupką”? 


Biskupin, we wrześniu. 


ce zapoznajemy się z całokształtem prac 
i badań. j 

Osada bagienna kultury łużyckiej na pół- 
wyspie jeziora Biskupińskiego — zaczyna 
swoje fachowe objaśnienia p. mgr. Rajew- 
ski — pochodzi z wczesnej epoki żelaznej, 
z czasu pomiędzy VII a V wiekiem przed 
Chrystusem, czyli z przed około 2.500 lat, 
Jest pierwszą osadą bagienną kultury pra- 
słowiańskiej, odkopaną w Europie i przy- 
pada na czas największego rozwoju i eks- 
pansji tej kultury. Osada znajduje się na 
półwypie, który bezwątpienia był ongiś wy- 
spą. Dzięki doskonale konserwującej na- 
wierzchni bagiennej — szczątki osady za- 
chowały się bardzo dobrze. 
Osada zbudowana została w czasie na- 


odko panej przez ekspedycję naukową U. P. osa- 


dy bagiennej z przed 2.500 lat. 


W r. 1934 prace wykopaliskowe konty- 
nuowane były przez około 30 robotników, 
pod okiem studentów Uniwersytetu Po- 
znańskiego. 


WYNIKI TEGOROCZNYCH BADAŃ NAU- 
KOWYCH W BISKUPINIE. 


Wi dniu 13 maja br. dalsze prace w Bi- 
skupinie podjęła ekspedycja wykopalisko- 
wa Uniwersytetu Poznańskiego pod kiero- 
wnictwem zastępcy dyr. instytutu prehisto- 
rycznego U. P. p. Kostrzewskiego — p. 
mgr. Zdzisława Rajewskiego z Poznania. 
Prace tegoroczne pótrwają do września br. 
Roboty, przy których zatrudnionych jest 
stale około 80 robotników miejscowych i o- 
kolicznych — finansowane są przez: Fun- 
dusz Pracy, Fundusz Kultury Narodowej w 
Warszawie, Uniwersytet Poznański, oraz 
osoby i instytucje prywatne. Dotychczas 
prace ekspedycji pochłonęły zgórą 2000 zł. 
kosztów. W skład ekspedycji wykopalis- 
kowej wchodzi około 20 osób. 


poru kultury grobów skrzynkowych, idące- 
go z Pomorza przez ludność cmentarzysk 
popielnicowych kultury łużyckiej. 


Półwysep, wrzynający się w jezioro Bi- 
skupińskie, który dopiero w czasach póź- 
niejszych jedną stroną wyspy połączony 
został z otaczającym jeziora lądem — posia- 
da powierzchnię, liczącą około 15.000 m?. 
Dotychczas odkopano według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jedną czwartą część 
całej osady. 


JAK WYGLĄDAŁA 
PREHISTORYCZNA WIOSKA? 


Dość duża powierzchnia dawnej osady, 
dostępna obecnie dla oka badaczy, zezwala 
na bardzo do prawdy zbliżoną rekonatruk- 
cję przedhistorycznej wioski. Osadę — jak 
przypuszcza kierownik ekspedycji — prze- 
cinało około 20 ulic-zpoprzecznic, przy każ. 
dej z nich zaś znajdowało się około 150 cha- 


P- 
Wykopaliska zdradzają, że osada zało- 


„Kierownika ekspedycji p. mgr. Rajew:| żona i zabudowana została planowo w sty- 
skiego zastajemy na miejscu, przy. pracy, | lu warowni. Potwierdza to same położenie 
to też korzystając z jego objaśnień, wkrót- | osady, zbudowanej na gruncie grząskim, 


niezdrowym i niehigjenicznym (względy 
obronne), wskazują na to rozkłady ulic, 
uniemożliwiające nieprzyjacielowi zdobycie 
osady szturmem, jak również potwierdza to 
szereg innych szczegółów. 

Osadę otacza falochron, zbudowany z 
dziesięciu rzędów gęsto bitych ukośnie w 
nadbrzeże dębowych palów. Falochron ten 
miał podwójne zadanie: miał chronić przed 
podmywaniem przez fale jeziora nisko po- 
łożonego brzegu, a zarazem stanowił pali- 
sadę obronną. Budowa falochronu wska- 
zuje na użycie siekier żelaznych, bronzo- 
wych i dłut. Za falochronem wznosił si 
potężny mur, w niektórych miejscach do 
m szeroki, utworzony ze skrzyń, wypełnio- 
nych ziemią i piaskiem. Skrzynie te ukła- 
dane są na węgieł i z boku podparte potęż- 
nemi słupami. Gdzie niegdzie przy funda- 
mentach znajdują się kamienie. Jako bu- 


MOWY 


Wiernie według śladów wykopalisk odtwo- 
rzony model chaty. 


dulca do budowy tych skrzyń, t. zw. „izbie” 
użyte są słupy dębowe i sosnowe. 


ULICE WYMOSZCZONE SĄ DRZEWEM. 


Tuż za murem obronnym znajdują się 
szczątki ulicy nadbrzeżnej, jaka przypusz- 
czalnie otaczała całą osadę i była główną 
arterją komunikacyjną ówczesnych miesz- 
kańców. Ulica, jak również wszystkie in- 
ne (dotychczas odkopane ślady ? ulic) wy- 


| łożona jest grubemi. ciosanemi belkami dg- 


bowemi. Od ulicy okrężnej biegły ulice po- 
przeczne (równolegle z zachodu na wschód), 
o przeciętnej szerokości 2—3 m. Obok nich 
wyrastały chaty, ustawione w jednym rze- 
dzie, szczytami do siebie, niekiedy o szczy- 
tach wspólnych. Dłuższe ściany boczne 
zwrócone są na północ, z wejściem od po- 
łudnia (zawsze). Ślady wskazują, iż budo- 
wano również chaty z przedsionkami, do- 
chodzącemi do szerokości £ m. Przedsionki 
te biegną wzdłuż południowych ścian. 


I DZIŚ SPOTYKA SIĘ PODOBNĄ 
KONSTRUKCJĘ CHAT WIEJSKICH, 


Ciekawa jest konstrukcja chat —: naj- 
bardziej charakterystyczna dla danej kul- 
tury. Wykopaliska wskazują wyraźnie, iż 
chaty budowane były z czterech okrągłych 
słupów narożnikowych (t. zw. „łątek”), za- 
opatrzonych w dwa pod kątem prostym do 
siebie wyciosane żłobki, biegnące pionowo 
wzdłuż „łątek'. We wycięcie wsuwane by- 
ły t. zw. „Sumiki”, t. į. ciosane przy pomo- 
cy siekiery grube deski, lub belki, nakła- 
dane następnie — jedna na drugą — w wy- 
żłobienia słupów narożnikowych. Dla umo- 
żliwienia użycia krótszych „sumików* usta- 
wiano na środku ścian pomiędzy słupy na- 
rożne jeszcze po jednym, lub dwa podobnie 
ciosane słupy z żłobieniami, umieszczonemi 
jednak przeciwlegle. Dachy domków 
bezsprzecznie dwuspadowe — kryte były 
trzciną. 

Konstrukcja ta, t. zw. „łątkowa* prze- 
trwała w Polsce Zachodniej do dzisiejszych 
czasów. Członkowie ekspedycji wykopali- 
skowej wypatrzyli nawet jedną tego rodza- 
ju konstrukcji chatę w Biskupinie. Druga 
taka sama znajduje się w niedalekich Go- 
dawach. 

Podłoga chat budowana była na faszy- 
nie z drzewa brzozowego i olchy. Odkopana 
płaskorzeźba prehistorycznej osady — to 
właściwie same tylko podłogi i wymoszcze- 
nia belkowe ulic, według kształtów i poło- 
żenia których wnioskować można o rozkła- 
dzie osady i chat. 

Podłogi chat składają się z różnych be- 
lek ciosanych, które jedynie w miejscach, 
gdzie znajdowało się palenisko (zwykle na 
prawo od wejścia), zastąpione są brukiem 
kamiennym, średnicy do 2 m. Oddrzwia 
chat, umieszczone w odstępach od 1,50--1,80 
m, budowane były z belek gładko ciosa- 
nych. Zamiast drzwi używano prawdopo 
dobnie zasłon skórzanych, lub zasuw z 
drzewa. 


SPRZĘTY DOMOWE 
W PRZEDWIEKOWYCH CHATACH. 


Podczas prac wykopaliskowych znalezio- 
no szereg przedmiotów domowych, które 
wskazują na sposób życia mieszkańców. Ze. 
sprzętów użytku domowego odkopano dwa 
stołki (odpowiednio przyciosane pieńki) i 
dolne części łoża, t. zw. „nary“, oraz części 
czworonogów przy paleniskach, służące on- 
giś do podtrzymywania pieczeni i garnków, 
oraz resztki warsztatu tkackiego. 


CZEM TRUDNILI SIĘ 
MIESZKAŃCY OSADY BAGIENNEJ? 


Zbiorowiskiem, na podstawie którego 
każdy badacz najłatwiej wyznaje się, czem 
dani mieszkańcy osad, czy miast się trud- 
nili — są... śmietniki Wiemy zresztą do- 
brze po sobie, że wszystko, co dziś używa- 
my, zczasem wędruje na śmietnik. Najpięk= 
niejsze lakiery, lub welurowy kapelusz po 
odsłużeniu „swego“ degradowany zostanie 
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JOAN CRAWFORD. 


dzieli się z nami swą tajemnicą? 


do roli śmiecia. Mieszkańcy bagiennej osa- 
dy biskupińskiej nie pozostawili ;ednak za 
sobą śmietników. Odpadki i nieużytki rzu- 
cane były — podobnie jak działo się to wie- 
le wieków po nich, a dzieje się jeszcze nie 
kiedy i dzisiaj — gdziekolwiek bądź, obok 
i pod siebie. Badacze znajdują je obecnie 
pod podłogą, pod ulicami i na nich. Wnio- 
skując według tych znalezisk, mieszkańcy 
osady bagiennej trudnili się głównie rol- 
nictwem. Znaleziono bowiem dobrze za- 
chowane ziarna zbóż, gładko wklęśnięte ka 
mienie, służące za żarna, mniejsze kamie- 
nie, używane do rozcierania zboża, pozosta- 
łości orzechów laskowych, żołędzi. Wska- 
zuje to, iż mieszkańcy hodowali bydło do- 
mowe, konie, krowy, kozy, owce, Świnie, 
psy (znaleziono dobrze zachowaną czaszkę 
psa i kości tych zwierząt). Z narzędzi rol- 
niczych, na jakie natrafili badacze, wyli- 
czyć należy: motyki rogowe, wspomniane 
już płyty żarnowe, sierpy żelazne i bronzo- 
we, cedzidła do serów, swego rodzaju 
„kwerliczki* (jeden cały i 2 fragmenty) itp 

Liczne wyroby ceramiczne, jak naczynia 
robione ręcznie, pięknie zdobione, malcwa- 
ne i inkrustowane, oraz grafitowane — 
świadczą, iż ten przemysł miał szerokie za- 
stosowanie w prehistorycznej chacie osady 
bagiennej. : Do cenniejszych znalezisk tego 
rodzaju należą: dwie wazy około 40—50 cm 


najcenniejszych należy koło drewniane tar- 
czowate, średnicy 75 cm, składające się z 
dwóch części, spojone listwami na t. zw. 
„jaskółczy egon“. Maleńkie dwa kółka 
szprychowe, znalezione wśród zabawek 
dziecięcych, wskazują na to, iż i ten rodzaj 
kół był znany mieszkańcom osady. Części 
form odlewowych (pierwsze tego rodzaju 
zabytki w Polsce) dowodzą, iż w czasie tym 
istniały już pracownie odlewnicze. Po do- 
konaniu odlewu formy te były rozbijane. 
Szereg bransolet, naszyjników, szpil bron- 
zowych, pierścionków itp. dopełnia całości. 
Wśród znalezisk tych znajdują się również 
paciorki z niebieskiego szkliwa, importo- 
wane z Egiptu. Szereg modeli i tablic, wy- 
konanych przez członków ekspedycji, m. in. 
piękny model dawnej kurnej chaty, odtwo- 
rzony ściśle według odkopanego wzoru — 
uzupełniają bogaty zbiór wykopalisk. 


GDY SIĘ STĄPA 
PO ŚCIEŻKACH PRAOJCÓW... 


Słuchając nadal równie fachowych jak 
przedtem, chociaż bardziej technicznych ob- 
jaśnień mgr. Rajewskiego, dotyczących to- 
ku prac wykopaliskowych — zwiedzamy 
osadę. Wokoło nas krzątają się członkowie 
ekspedycji, rysownicy ze szkicami i przy- 
rządami pomiarowemi, fotograf z potężną 

| lustrzanką na pasku komenderuje ruchami 


Fragment prac wykopaliskowych i część wału ochronnego. 


wysokie, kubki, czerpaki, misy, puhary, 
czary, płaskie płytki gliniane, używane do 
pieczenia podpłomyków, zabawki: dziecię- 
ce, jak kulki gliniane, ptaszki wypałane 
z gliny, grzechotki, łyżki gliniane, a na- 
wet... smoczek gliniany (znaleziony w gro 
bie dziecka). 

Obok rolnictwa — mieszkańcy osady 
trudnili się łowiectwem. Przy pomocy to- 
porów kamiennych ubijali niedźwiedzie, je- 
lenie, dziki, wiłki, lisy, chwytali zające 
i ptaki. Wyposażenie myśliwskie uzupeł- 
niały strzały i oszczepy, opatrzone grotami 
rogowemi. 

Dalszem zajęciem mieszkańców osady 
bagiennej było rybołóstwo (znaleziono ości 
ryb słodkowodnych, bliżej nieokreślonych. 
pławidełka do sieci i wędki) i tkactwo 
(warsztaty, len, konopie, wrzeciona, szydła 
rogowe i kościane, czółenka). 


MUZEUM WYKOPALISKOWE. 


Na miejscu w Biskupinie znajduje się za 
początkowane muzeum wykopaliskowe, za- 
wierające bardzo ciekawe znaleziska.. Do 
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Przy tej okazji doprowadzono do pogo- 
dzenia się rasa Tigre (który zresztą, tak 
jak przedtem Teodor, nazywał się Kas- 
sa) z rasem Lasty — Gobezi. Ta akcja 
zamknęła ostatecznie Teodora w grani- 
cach północnej prowincji Szoa i otwo- 
rzyła Anglikom drogę do twierdzy Mag- 
dala, w której więziono Europejczyków. 

Zarówno porucznik hr. Seckendorff 
jak i Rohlfs przedstawiają bardzo bar- 
wnie spotkanie między generałem Na- 
pierem a rasem Kassą. Seckendorff tak 
opisuje to widowisko: Ras w otoczeniu 
3.000 uzbrojonych ludzi, wśród odgło- 
sów bębnów i piszczałek, rozłożył się 
obozem naprzeciwko głównej kwatery 
angielskiej. Napier udał się uroczyście 
na słoniu do rasa Tigró, towarzyszyła 
mu indyjska kawalerja. W namiocie 
egzotycznego władcy usiedli wszyscy 
na wspaniałych dywanach po turecku, 
to znaczy ze skrzyżowanemi nogami. 
Poczęstunek składał się z ciastek, wy- 
glądających „jak przejrzałe grzyby“, 
które abisyńscy gospodarze rwali nie- 


olbrzymiej drabiny, służącej do dokonywa- 
nia zdjęć zgóry — praca wre. Kilkudzie- 
sięciu robotników tkwi wśród wystających 
pni, pracowicie wydobywając lepką ziemię, 
inni znów odnoszą ją w koszach do lorek, 
przy pomocy których transportuje się ją 
na plan dalszy. Zdala widoczne tabliczki 
z numerami znaczą ślad pracy myślcwej, 
dążącej wytrwale i cierpliwie za każdą 
wyrzuconą garstką ziemi, za każdym ka- 
myczkiem i drewieńkiem. Wszystkie zna- 
leziska są natychmiast segregowane i lo- 
kowane w specjalnych skrzynkach z prze- 
gródkami. 

Lawirując swoją figurą wśród śliskich 
belek, podążamy przedwiekową ulicą za 
naszym przewodnikiem, który pokazuje 
nam falochron, szczątki muru obronnego, 
odkopane ulice, chaty. Dziwne uczucie 
ogarnia niezwykłego parać się z przeszłoś- 
cią, zasypaną piaskiem wieków laika, gdy 
swoją podeszwą, wyślizganą na chodniku 
żachodnio-europejskiego miasta i... par- 
kiecie nowoczesnej kawiarni, zaczyna stą- 

| pać po ścieżce praojców. Dwadzieściapięć 


i tylko z przyrodzenia czarnemi palcami. 
Do tego podano wino z miodem, bardzo 


aromatyczne, pełne korzennych przy- 
praw; „nie można było przy tem śmiać 
się, lub okazywać wesołość", pisze 
Seckendorif, mając na myśli rodzime 
wina, smętnie też dodaje: „w takich mo- 
mentach należy zapomnieć o europej- 
skim smaku; nasi gospodarze wzięliby 
nam bardzo za złe brak apetytu". 

Wreszcie otrzymał ras Kassa, jak by- 
ło w zwyczaju, dary, radujące jego afry- 
kańskie serce: białego ogiera generała 
Napiera, piękną flintę do polowania i 
porządną porcję małych krążków z por- 
tretem Marji Teresy. Wzamian obdaro- 
wano Napiera lwią skórą, mieczem i 
mułem Kassy. 

„Tak przeobrażony w abisyńskiego 
wodza, opuścił sir Robert obóz Kassy 
na mule“, opowiada Rohlfs, „Komedja 
udała się wspaniale". 

* * * 

W końcu kwietnia postanowił wre- 
szcie Napier przeprowadzić decydujący 
atak. 29 marca opuścili cesarza Teodora 
wszyscy wasale. Z gromadą wiernych 
żołnierzy, podobno jednak około 7.000 
ludzi, udał się on do twierdzy Magdala. 
Tam kazał sobie zaraz sprowadzić bia- 
łych jeńców, przed którymi po wszyst- 
kich męczarniach, jakie przeszli, odgry- 
wał rolę ludzkiego pana. Zdawało się, 
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wieków wstecz — to zawrotna cyfra dla 
człowieka doby dzisiejszej, przyzwyczajone 
go bezustannie wzrok swój wytężać w przy- 
szłość ... 

„Zawrotne* myśli szybko jednak zostają 
ustabilizowane. Jedno spojrzenie z wyso- 
kości śliskiej „łątki* na jeżące się słupy, 
wyostrzone zębem czasu — zupełnie wy- 
starcza, by zachwiane otolity doprowadzić 
do równowagi. Dochodzimy nad skra je- 
ziora. Tu praca idzie najoporniej. Fale 
jeziora, kryjące w swych głębinach być mo- 
że jeszcze niejedną tajemnicę, konsekwent- 
nie biją o brzeg, starając się przeciwstawić 
ciekawości ludzkiej. Ponieważ część osady 
ginie pod powierzchnią jeziora, na brzegu 
zakłada się coś w rodzaju kesonu, by cho- 
ciaż na mniejszych odcinkach odsłonić cie- 
kawsze fragmenty. Mgr. Rajewski zabiegał 
o przysłanie do Biskupina dwóch nurków, 
którzyby zbadali dno jeziora w pasie przy- 
brzeżnym, jednak — jak dotąd — nasze 
władze marynarki ze względu na znaczne 
koszta takiej wyprawy, prośby kierownic: 


twa nie uwzględniły. Dużą przysługę od- | 


daje natomiast przysłany przez zakłady 
w Legjonowie balon obserwacyjny, służący 
do dokonywania zdjęć. W dniu, w którym 
zwiedzaliśmy osadę — jednemu z fotogra- 
fów udało się dokonać ciekawego zdjęcia 
z lotu ptaka. Zdjęcie to za pośrednictwem 
P. A. T.icznej ukaże się wkrótce w prasie. 


WYKOPALISKA 
BĘDĄ ZAKONSERWOWANE. 


Po dokonaniu zdjęć i to kilku na wszel- 
ki wypadek (trudne do odróżnienia szcze- 
góły i ciemne podłoże nasuwają dużo za- 
strzeżeń), setnie zmęczeni wygrzebujemy się 
z wykopalisk. ; 

— Może chciałby Pan Redaktor jeszcze 
co zwiedzić? — proponuje uprzejmie kie- 
rownik ekspedycji. 

Rozglądamy się szeroko, szukając, czy 
zrzeczenie się tronu i wygnanie z Abi- 
synji. Wtedy jednak zbuntował się po- 
zbawiony zębów lew raz jeszcze i posta- 
nowił walczyć do ostatka. 
` 10 kwietnia można już było dojrzeć 
z murów twierdzy wolno zbliżające się 
kolumny angielskie. Wówczas negus 
kazał wyprowadzić białych z lochów, a- 
by się przyglądali, jak własnoręcznie 
wycelowuje armaty. Zwracając się do 
swych oficerów, zawołał: = 

„Popatrzcie na tych niewolników, le- 
dwie dyszą! To są baby. Dźwigają cię- 
żary. Przynoszą wam ubrania, oręż i 
pieniądze. Zejdźcie nadół i odbierzcie 
im wszystko". 

I rzeczywiście jego najdzielniejszy o- 
ficer, Fitorari Gobria, poprowadził nie- 
zdyscyplinowanych, częściowo uzbrojo- 
nych tylko w lance wojowników na 
wojska angielskie. Pomimo złego tere- 
nu udało się Napierowi w porę ustawić 
baterję i wówczas rzuciły się kolumny 
bohaterskich Abisyńczyków wprost w 
morderczy ogień baterji. Raz za razem 
powtarzali atak z całym fanatyzmem, 
do którego zdolny jest ów łaknący wol- 
ności górski lud; coraz to nowe linje za- 
łamywały się w kartaczowym ogniu. 

Kiedy wreszcie ustąpili, 800 trupów i 
1500 rannych leżało przed linjami an- 
gielskiemi. 

Była to bitwa pod „Arogo* — jedno- 


że przyjmie warunki pokojowe Napiera, |stronna walka, w` której Abisyńczycy 
|zakomunikowane mu przez szpiegów: |przeciwstawilii żywe ciała armatom i 


| ekspedycja przypadkowo nie odkopała coś 


w rodzaju... spółdzielni spożywczej, co 
najzupełniej trafnie wyczytał w spojrzeniu 
mgr. Rajewski, wskazując nam nie. przed- 
wiekową, ale oryginalną „biskupińską” go- 
spodę. Mieści się ona pod gołem niebem, 
od wiatru gości osłania płot trzcinowy. 
Nad nią firma, również oryginalna: „Grospo- 
da pod skorupką”. Trudno byłoby znaleźć 
trafniejsze określenie. Na stoliku znaidu- 
je się restauracyjny spis menu: „Buljon 
z... kości mamuta '... brr! Dalsze „potra- 
wy“, są jeszcze lepsze. Ponieważ jednak 
pod pierwszą pozycją spisu znajduje się 
drobno wypisane objaśnienie: woda sodo- 
wa, zamawiamy... buljon z mamuta. 

Kierownik ekspedycji objaśnia nas je- 
szcze co do sposobu konserwacji wykopa- 
lisk. W jaki sposób zabezpieczone zostaną 
odsłonięte zabytki przed skutkami nadcho- 
dzącej zimy, dotychczas nie wiadomo. 
Przypuszczalnie zastosowana zostanie ja- 
kaś masa konserwująca, pozatem osadę 
przysypie się cienką warstwą ziemi. 

Przy pożegnaniu p. mgr. Rajewski prosi 
nas jeszcze o przypomnienie komunikatu 
dla zwiedzających. Półwysep jeziora bisku- 
pińskiego leży 7 km na południe od Źnina, 
35 km na północ od Gniezna. Dojazd auto- 
busami z Gniezna i Żnina do Gąsawy, skąd 
1 i pół km drogi do wykopalisk (właściwą 
trasę wskazuje tablica orjentacyjna ekspe- 
dycji). Wstęp na teren wykopaliskowy ko- 
sztuje 50 gr. od osoby. Przy sposobności 
zapoznania się z pracami wykopaliskowemi 
zwiedzić można pobliskie ruiny zamku w 
Wenecji, zbudowanego przy końcu XIV w. 
przez Mikołaja, sędziego kaliskiego, zwa- 
nego „Djabłem weneckim“, oraz pomnik 
Leszka Białego w Marcinkowie Górnem. 

Prace wykopaliskowe — jak juź na po- 
czątku reportażu zaznaczyliśmy — potrwa- 
ją do końca września. 

Czesław Kościelski. 


|kartaczom żołnierzy Napiera. 

Poległ Fitorari Gobria i wszyscy oti- 
cerowie. I wszystko to napróżno. -` 

Na żadnym odcinku nie zbliżyli się 
Abisyńczycy do nieprzyjaciela na odle- 
głość strzałów karabinowych. Cztery 
trpy i szesnastu rannych angielskich 
padło od ognia armat twierdzy Mag- 
dala. 


* * * 


Od jeńców mamy dokładny opis o0- 
statnich chwil cesarza Teodora. Opo- 
wiadali oni o jego ostatniej wałce i za- 
razem o okropnej rozterce duchowej. 
Tragedją jego było, że był napoły boha- 
terem, napoły orjentalnym despotą. 

Do jego nagłych, strasznych wybu- 
chów gniewu już się przyzwyczajono. 
Najlepszych jednak jego ludzi zniechę- 
ciło to nierówne usposobienie. Na ich 
miejsce zjawili się maruderzy i natury 
niewolnicze. Rankiem przed bitwą pod 
Arogo — był to Wielki Piątek — kazał 
Negus strącić z twierdzy Magdala w 
przepaść 200 więźniów, zwolenników je- 
dnego ze zbuntowanych książąt, i wy- 
dał nawet rozkaz strzelania z wieży do 
pozostałych przy życiu. Podczas bitwy 
pod „Arogo* rozpętała się wielka burza 
i cisza, która nastąpiła po burzy i bi- 
twie, stała się przytłaczająca nawet dla 
pewnych zwycięstwa Anglików. Czy 
mózg Teodora nie pracował nad jakimś 
rozpaczliwym planem? 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Byłbym nie zabierał głosu w zbro- 
dni gąsawskiej oraz roli, jaką w niej 
odegrał Świętopełk, książe pomorski, 
ponieważ na ten temat pisano już dosyć 
dużo w literaturze naukowej, ale zosta- 
łem do tego spowodowany artykułem 
ks. Leona Heykego p. t.: Sfinks kaszu- 
bski, (6. Książe Świętopełk)  ogłoszo- 
nym w nr. 45 Głosu Literacko-Nauko- 
wego, gdzie autor z całą stanowczością 
i bez bliższego wnikania w zagadnienie 
uwolnił od wszelkiego udziału w zabój- 
stwie Leszka Białego, księcia Święto- 
pełka. Niezaprzeczalnie chwalebną jest 
rzeczą wywyższać i idealizować zasłu- 
żone postacie historyczne, ale nie może 
się to dziać ze szkodą prawdy naukowej 
nawet w artykułach dziennikarskich i 
popularno-naukowych . Artykuły takie 
docierają bowiem szerzej do mas, aniże- 
li poważne rozprawy naukowe i wytwa- 
rzają mylny pogląd na dany probłemat 
bez żadnej potrzeby. 


Przekaz Kroniki Wielkopolskiej, któ- 
ry zarzuca Świętopełkowi zabójstwo 
księcia krakowskiego nazywa autor 
„fałszem wierutnym*, ponieważ „współ- 
czesne zapiski rocznikarskie nie Świę- 
topełka', lecz Odonicza winią o zabój- 
stwo króla polskiego“, (Leszek Biały nie 
był jednak królem, lecz księciem). Na 
poparcie swojego twierdzenia przytacza 
autor wiadomości z krótkiego rocznika 
krakowskiego i kalendarza kapitulnego 
krakowskiego, które rzeczywiście poda- 
ją, że zabójstwa na Leszku Białym do- 
puścił się Władysław  Odonic. Nato- 
miast pomija, jako późniejsze, teksty 
źródłowe roczników krakowskiego, ma- 
łopolskiego i Trzaski, które o to samo 
obwiniają Świętopełka. Postępowanie 
takie pod względem metodycznym 
szwankuje, bo wiemy, iż źródła kroni- 
karskie czy rocznikarskie późniejsze 
mają niekiedy niektóre wiadomości 
więcej wartościowe od powstałych 
wcześniej, ponieważ te wiadomości mo- 


Stroma ściana świerków spada w dół aż 
do samej wody. Płyniemy wolno w coraz 
głębiej zapadający mrok. Nigdzie osady 
ludzkiej, nigdzie śladów człowieka. Jak 
przed wiekami, gdy lasy te były puszczą 
dziewiczą. Niebieską ciszę wieczoru przery- 
wa daleki głos niby dzwon zaczarowanych 
wód. Może to dzwony Białego jeziora, które 
pobiegły tam za swą fundatorką, gdy ojciec 
poganin utopił w niem bogobojną księżnicz- 
kę. Takie legendy rodził przed wiekami głos 
dzwonów kościelnych, ich dźwięk lękiem za- 
bobonnym napełniał póipoganskie osady na 
skraju puszczy: Jaką to siła zdołała wtarg- 
nąć w gąsżcza tych borów, gdzie dotąd mie- 
szkały tylko stare, groźne Bogi słowiańskie? 

Dziw klasztoru kartuskiego zrodził pięk- 
ną legendę o dumnej pannie, która odważy- 
ła się równać swą pięknością z matką Bo- 
żą — niby owa Niobe starożytna. Tylko że 
kara jej byla zupełnie średniowieczna: po- 
prostu porwał ją djabeł,.a zrozpaczony brat 
na przebłaganie. Boga zbudował klasztor w 
miejscu, gdzie znalazł trzewik siostry, zgu- 
biony w szamotaniu się z szatanem. Wiele 
trudu mieli pobożni ojcowie, aby poskromić 
zde duchy, panoszące się w puszczy. Bo i cza- 
rownice dawały się we znaki: miały tu swą 
łysą Górę, dziś zwaną Wzgórzem Wolności. 
Zakonnicy dowiedzieli się o tem z wyznań 
czarownic — wydobytych oczywiście tortu- 
rami — i, aby złu zaradzić, postawili na 
wzgórzu kapliczkę — dla przepłoszenia cza- 
rownie — ad perturbenda sagarum conwen- 
tieula, 

Wiedzieli jednak kartuzi, że nię budynki 
i kamienie, lecz ich własna wewnętrzną 
świętość zdoła pokonać złe siły, Więc choć 
bronili ich święci kartuscy, Bruno i Hugo, 
jednak wszyscy mnisi w surowej ascczię dą- 
żyli do świętości. 

„Memento mori“ mówią wszystkie rzeź- 


GŁOS LITERACKO-I 


redaguie Koło Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu 


gły przejąć ze źródeł znacznie star- 
szych, które zczasem zaginęły. 


Dopóki więc nie udowodni się, że 
takie, czy inne wiadomości źródłowe są 
z gruntu fałszywe, nie można ich od- 
rzucać, jako bezwartościowych. Nie mo- 
ge ze względu na brak miejsca wdawać 
się tutaj w interpretację jednych i dru- 
gich przekazów źródłowych, lecz oprę 
się na wyjaśnieniach innych uczonych, 
ponieważ są według mego zdania słu- 
szne. Specjalnie zagadnieniem zbrodni 
gasawskiej zajął się A. Semkowicz. w 
studjum p. t.: „Zbrodnia gąsawska* 
(Ateneum 1886 r.), a wyniki jego docie- 
kań utrzymały się z małemi zmianami 
do dnia dzisiejszego. 


Stosunki polityczne tych czasów wy- 


jaśnią nam tę niejasność! Dzięki za- 


absorbowaniu polityką ruską zamało 
zwrącał Leszek Biały uwagi na Pomo- 
rze, nad którem przysługiwała mu, ja- 
ko księciu krakowskiemu na mocy tes- 
tamentu Krzywoustego, zwierzchność. 
Wskutek tego już Mszczuj, a w jeszcze 
większym stopniu syn jego Świętopełk 
uniezależnili się od Polski. Zwłaszcza 
ten ostatni, mając ambicję odegrania 
wielkiej roli politycznej, nie złożył już 


stopełk a zbrodnia gąsawska 


Nadszedł jednak czas, kiedy Leszek, u- 
porządkowawszy sprawy na wschodzie, 
zwrócił znowu swój wzrok na pół- 
noc. 


Dla wzmocnienia swojej sytuacji 
politycznej oglądnął się Świętopełk za 
sprzymierzeńcami. Znalazł go w osobie 
Władysława Qdonicza, który wypędzo- 
ny ze swojej dzielnicy przez swojego 
stryja, Władysława Laskonogiego, księ- 
cia Wielkopol., dyszał żądzą odwetu. 
Koalicje wzmocniono przez złączenie 
węzłem małżeńskim córki Świętopełka 
Jadwigi z Odoniczem. Wskutek tego i 
Laskonogi zbliżył się do Leszka Białego, 
zawierając z nim umowę na przeżycie, 
mocą której ten z nich, który drugiego 
przeżyje, miał objąć dzielnicę zmarłego, 
względnie jego potomstwo. Przed Lesz- 
kiem Białym otwierała się wspaniała 
perspektywa zagarnięcia Wielkopolski 
wobec tego, że Laskonogi był bezdziee 
tny i miał około 60 lat. Laskonogi zaś 
wywierał w ten sposób zemstę na znie- 
nawidzonym bratanku Odoniczu. W in- 
teresie więc Leszka leżało również, by 
Odonicza pokonać i usunąć go całkiem 
z dzielnicy wielkopolskiej. 


Układ między Leszkiem a Laskono- 


hołdu Leszkowi. dokumentując w ten |gim pozostał w tajemnicy tak, że nie 
sposób całkowitą swoją niezależność! | znał go nawet ich trzeci sprzymierze- 


BRONISŁAW PRZYŁUSKI. 
e R TOO JE OC I 


STRACH 


Boję się, bo prawie stale na mnie czyha 
Obłędny wiatr za węgłem i przy drzwiach 
W każdym kącie opętany pociot licha, 
Utajony, przyczajony, zimny strach. 


Mijam marę, jak najęty potępieniec, 
Oczy zamknąć jeszcze gorzej, jeszcze trudniej 


Jakąż głupią miałem minę, wiem napewno, 
Mały gest — przezwyciężyłem drżącą szczękę 
Co tam jest? To zwykłe drzwi, sękate drewno. 
A co tam tkwi? I ponad drzwi wyciągam 
rękę, 


I znowu drugie drzwi i nowy węgieł, 
Na nowo ciarki I na nowo cały spazm 


-W kruche żebra tłukę sercem jak kamieniem | Z powrotem dziki skurcz zwierzęcych ścięgien 


Boję się 1 trach, umieram w głuchą studnię. | I teraz tu spocony umrę jeszcze raz. 


OR ŻE R GG 0 


Wśród jezior i zabytków kartuskich 
il. Sladem średniowiecza 


by mnichów w ponurych stalach kościoła. 
Jedni z nich walczą jeszcze z szatanem, z 
przerażeniem patrzą na potęgę piekła, uj- 
rzeli już jego otchłań, pojęli ohydę, lecz nie 
mają jeszcze dość sił, aby się od zła wyzwo- 
lié. Inni już wolni, spokojni, szczęśliwi 
szczęściem nie z tego świata, dobrotliwi jak 
święty Franciszek z Asyżu. Ponura wizja 
mistycznych uniesień bije z „czyśca* (przy 
drzwiach wejściowych), gdzia straszą nas 
czaszki ludzkie, pływające w powodzi ja- 
kichś wężowych splotów. Wiele sił ducho- 
wych trzeba było, aby rozpętawszy w swej 
duszy takie potworne siły, nie ulec trwodze 
i rozpaczy. 

Potęga duchowa ojców rychło zbudowała 
sobie potęgę materjalną. 

Neofici pomorscy szczodrze darzyli swych 
kapłanów. Ciekawem może będzie, że wła- 
snością Kartuzów była małą wioska Gdynia. 

Niestęty rola zakonu w stosunku de Pań- 
stwa Polskiego była raczej smutna. Już sam 
fundator eremu, choć z czysto polskiego ro- 
du, był zgermanizowany przez krzyżaków. 
Klasztor wszedł w bliskie stosunki z nie- 
mieckiemi Cystersami w Oliwie. W ten spo- 
sób utworzył silną sieć niemiecką dławiącą 
Pomorze. Podczas wojny dwunastoletniej 
Kartuzi stali po stronie krzyżaków, aż prze- 
or ich został przez związek jaszezurczy poj- 
many w Gdańsku i ukarany. Gdy po roku 
1466 Polska stanęła znów pełną stopą przy 
morzu, zaczęto się widocznie liczyć z nią i 
w Kartuzach. Dowodem może być chociaż 
grobowiec Szczepańskiego. Ród Szczepań- 
skich spowinowacony był z Sobieskimi. Stąd 
ma pewne uzasadnienie tradycja miejscowa, 
która piękne kordybany koło ołtarza uważa 
za dar Sobieskiego, Nie będą one jednak po- 
chodzenia tureckiego, jest to raczej dzięło 
twórczości polskiej. 

Jakby nie było, klasztor nadal pozostał o- 


stoją niemieckości: Zrozumieć można roz- 
goryczenie zakonników, gdy Niemcy na- 
tychmiast po przejęciu Pomorza, po rozbio- 
rze Polski odebrali zakonowi wszystkie do- 
bra, a w końcu go zlikwidowali. 

Do Żukowa pojechaliśmy Koleją. Znów 
kraj cudowny, wymarzony. Most, wysoko 
przerzucony nad Radunią, przypomina Pod- 
karpacie, z jego rwącemi, górskiemi rzecz- 
kami. Z fali świerków, spadającej z stro- 
mych pagórków ku ciemno-niebieskim ta- 
ilom jezior, wynurzają się wreszcie dwie ba- 
rokowe wieże —to kościół . 

Aż dziwne: W kościele tym czujemy się 
bardziej u siebie. Choć w powadze i maje- 
stacie świątyni czuć obecność Boga, jednak 
nastrój tu radośniejszy. Skąd to płynie? 
Nie z samej architektury, bo połowa kościo- 
ła pamięta jeszcze okres romański. Reguła 
zakonnice też nie była lekką. A jednak dusza 
kobiety nawet w tej surowej ascezie nie mo- 
gła pozwolić, aby dom Boży siał naokół tyl- 
ko trwogę i smutek. Setki lat pracowały 
panny żukowskie nad ożywieniem kościoła. 
Może ułatwiała im pracę świadomość, że są 
u siebie. Może dlatego i my czujemy się tam 
dobrze, bo zakon Norbertanek inaczej niż 
Kartuzów, był zakonem szęzerze polskim. 
Triumf to dla nas tem większy, że Żukowo 
powstało o 200 lat wcześniej od Kartuzów. 
W ten sposób mogło głęboko zapuścić ko- 
rzenie i przeciwstawić się później germani- 
zacyjnemu zakonowi. 

Fundatorem zakonu był książę pomorski 
Mestwin I. w roku 1209. Podczas gdy Kartu- 
zów sprowadzono .z zagranicy, Norbertanki 
przybyły tu ze Strzelna w Poznańskiem. 
Niestety duszpasterzami byli tu Norberta- 
nie wrocławscy — Niemcy. Dochodziło więc 
często do zatargów. Zakon bowiem przyjmo- 
wał w swe mury panie z wybitnych kaszuh- 
skich rodów szlacheckich i mieszczańskich, 
wrogich Niemcom. Przykładem tego mogą 


"być chociaż trzy Siostry Świętopełka dru- 


giego. 
Postać tego mądrego a nieszczęśliwego 


JAUKOWY 


niec ks. śląski, Henryk Brodaty. Wypra- 
wa przedsięwzięta w. r. 1227 z Henry- 
kiem Brodatym i Laskonogim miała na 
celu pokonanie Odonicza a zarazem 
zmuszenie Świętopełka do uznania 
zwierzchnictwa księcia krakowskiego i 
złożeniu mu hołdu. 


Wobec tego Odonic uknuł w porozu- 
mieniu ze Świętopełkiem podstęp i od- 


dał mu swój gród Nakło. Sam zaś za- 


czął go w Nakle oblegać, wytwarzając 
w ten sposób u zbliżających się książąt 
przekonanie, że ze Świętopełkiem pro- 
wadzi wojnę oraz prosząc ich o roz- 
strzygnięcie jego sporu z Laskonogim 
na drodze polubownej! Kiedy książęta 
zebrali się w tym celu w Gąsawie, Odo- 
nic wypuścił z Nakła Świętopełka, któ- 
ry dopadłszy ze swoimy ludźmi Leszka 
w Marcinkowie pod Gąsawą, pozbawił 
go życia a Henryka Brodatego ciężko 
zranił. 


Na tle całej ówczesnej gry politycz- 
nej staje się dopiero zrozumiały ścisły, 
sojusz Odonicza ze Świętopełkiem, po- 
nieważ obydwaj byli zainteresowani w 
zwalczaniu Leszka, oraz jasnemi stają 
się słowa kroniki wielkopolskiej, przy- 
pisującej Odoniczowi autorstwo planu 
zbrodni zaś Świętopełkowi jej spełnie- 
pie. Obaj też wynieśli korzyści bezpo- 
średnie z tego zabójstwa. Pierwszy — 
odzyskanie ojcowizny, drugi — unieza- 
leżnienie się polityczne od Polski, do 
czego zmierzał.  Odpowiedzialnością 
więc za zbrodnię gąsawską musi się o- 
barczyć obydwu sojuszników. Ocena je- 
dnak “tego doniosłego faktu z punktu 
widzenia jego skutków politycznych nie 
leży już w ramach obecnego artyku- 
łu.”) s 


1) Czytelnika, pragnącego bliżej zapoznać się z 
PAY żę: ray APRA do „Studjów do dzie- 
jów wieku XIII w pierwszej jego połowie” prof. 
Stanisława Zachorowskiego. Rozpr. Akad. Um. t. 
63 oraz do cytowanej już „Zbrodni Gąsawskiej, 
A, Semkowicza, Wywody ks. St. Kujota w „Dzie- 
jach Prus Królewskich* cz. I, str, 495—500, należy 
pod tym względem w świetle badań innych auto- 
rów nieco skorygować! 
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księcia jest zbyt mało znana, a dzieje to dla 
nas i radosne.. i palące wstydem. Książę 
przez całe swe życie walczył z naporem 
Niemców na wschód, W bezpośrednim kon- 
takcie z wrogiem najlepiej zrozumiał nie- 
bezpieczeństwo „Drang nach Osten“, Nieste- 
ty nie znalazł pomocy u zacietrzewionych w 
walkach dzielnicowych książąt Mazowsza. 
Stąd Konrad Mazowiecki złośliwie darowuje 
krzyżakom ziemię Świętopełka. Świętopełk 
w swej gorliwości neofity początkowo nie 
chce walki z krzyżakami. Godzi się nawet 
na znaczne ofiary, lecz gdy przejrzał inten- 
cje zakonu, zaczyna bezwzględną walkę, w 
której ma przeciw sobie i Stolicę Apostolską, 
gdyż Krzyżacy złośliwie rozdmuchali w Rzy- 
mie sprawę zatargu Świętopełka o inwesty- 
turę. Ściga go klątwa kościoła. Zanim się 
w Rzymie usprawiedliwi, ciężkie przeżywa 
chwile, zwłaszcza że z Krzyżakami razem 
szedł Konrad Mazowiecki. Z tej nierównej 
walki Świętopełk wyszedł zwycięsko. Do- 
piero 14 wiek złamał Pomorze. 

Ideo Mestwina i Świętopełka patronowa- 
ły klasztorowi. 

Zakonnice świadomie pracowały nad u- 
trwaleniem i rozwojem kultury kaszubskiej. 
Stamtąd szły haftowane złotogłowiem czep- 
ki, do niedawną popularne na Kaszubach. 
Lecz co najważniejsze hafty ornatów pod- 
niosły sztukę kaszubską do wyżyn prawdzi- 
wego artyzmu. Żukowo przyjmowało moty- 
wy ludowe, uszlachetniało je i czyniło tema- 
tem swych arcydzieł. 


Wielowiękowa tradycja stworzyła atmo- 
sferę, konieczną do powstania głębokiej, ro- 
dzimej sztuki. Jej zwartość, jednolitość od- 
razu porywa turystę. Czujemy się tu poza 
czasem, oderwani od natrętnej codzienności 
życia, tu dopiero może przemówić to, co jest 
w nas istotne i najgłębsze. Nieziemski Spo- 
kój i pogoda, pracą wodzów zaklęta w każ: 
dy szczegół architektury, w każdy tulipan 
bogatych ornatów, jakie to drogie, a jak nie- 
doścignione marzenie epoki dzisiejszej. 

K. M 
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Sydzień 


w radjo 


Koncert Ignacego Paderewskiego 
w radjo już 12 października 


Hose się dowiadujemy, Ignacy Paderewski zadecydował już termin swe- 
go koncertu radjowego. Słuchacze radja spewnością przypominają sobie, że 
Polskie Radjo zorganizowało ku uczczeniu 50-lecia pierwszego koncertu kom- 
pozytorskiego Paderewskiego w Warszawie, wielką transmisję radjową, któ- 
ra słuchana była również przez Mistrza Paderewskiego w jego willi w Mor- 
ges w Szwajcarji. 

| Jakby w odpowiedzi na ten koncert, który artyście przypomniał jego 
pierwszy krok ku największej w świecie muzycznym karjerze, Paderewski w 
rozmowie z dyrektorem radjofonji szwajcarskiej i prezesem Międzynarodowej 
Unji Radjofonicznej p. Rambert, wyraził zgodę. na swój koncert przed mikro- 
fonem. 

Jak się dowiadujemy, koncert w wykonaniu Ignacego Paderewskiego 
odbędzie się w sobotę, dnia 12 października o godz. 16.00. Polskie Radjo będzie 
koncert ten transmitować na wszystkie swoje stacje w całości. 

Już dzisiaj zapowiedź koncertu radjowego Ignacego Paderewskiego zro- 
biła w całym świecie wielkie wrażenie. Najprawdopodobniej wszystkie stacje 
radjowe świata transmitować będą ten koncert, dzięki czemu wysłucha go pra- 
wdopodobnie około 200 miljonów ludzi na całym świecie. 

Szczegółowy program koncertu nie jest jeszcze ustalony. Przypuszczalnie 
na koncert ten złoży się symionja Paderewskiego na orkiestrę pod dyrekcją G. 
Doret'a, słynnego kompozytora szwajcarskiego, oraz koncert na fortepian w 
wykonaniu Mistrza Paderewskiego z towarzyszeniem orkiestry pod dyrekcją 
H. Haug'a, dyrektora muzycznego Radio-Suisse-Romande. 
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| Aktualia i 
ualja radiowe 

| 

| 


— gp a a R | 900 


ODCZYTY DYSKUSYJNE W RADJO 


W nowym programie radjowym Polskie 

Radjo wprowadza nową formę odczytów, a 

mianowicie odczytów dyskusyjnych. Odczy- 

ty te, pomijając sam temat frapujący słu 

chaczy, muszą być tak opracowane, aby wy- 

woływały w nich chęć dyskusji, Muszą więc 

| zawierać odpowiednio postawione tezy do 

dyskusji. Niekiedy, bezpośrednio po odczy- 

| cie, będzie zapoczątkowana dyskusja w stu- 

djo, prowadzona przez dwie, trzy osoby, jako 

próba grupy dyskusyjnej. Innym znów ra- 

| zem odczyty dyskusyjne podawane będą w 
| formie djalogów. 

| Odczyty powyższe, poza siecią gotowych 


czął obowiązywać od dnia 1 września, czas 
trwania wszelkiego rodzaju przemówień u- 
stalony został na 5, 10, 15 i 20 minut, w za- 
ieżności od ważności tematu i od sposobu 
ujęcia, Dzięki temu, przemówienia radjowe 
będą bardzo zróżniczkowane tak pod wzglę- 
dem czasu trwania, jak i pod względem 
formy. 

Przemówienia radjowe zgrupowane zo- 
stały w sezonie jesienno-zimowym pomiędzy 
godz. 16 a 18 w ten sposób, aby różne typy 
audycyj znajdowały stale się w tych samych 
godzinach. W ten sposób słuchacz szukają- 
cy np. lekcyj języków obcych, znajdzie je 
zawsze o godz. 16,00, ktoś inny, interesują- 
cy się poważnemi odczytami o typie kształ- 
cącym, zapamięta, że wyznaczone zostały 


już organizacyj, jak Kluby Społeczne i świe- 
tlice, przeznaczone są dla grup dyskusyj- 
nych, które radjo pragnęłoby powołać do 
życia. 
> Należy to rozumieć w ten sposóh, że w pe- 
? wne dni tygodnia ludzie posiadający głośni- 
ki zapraszają do siebie swoich bliskich i 
przyjaciół, żeby wspólnie z nimi wysłuchać 
odczytu przez radjo, a potem przeprowadzić 
nad nim dyskusję. 
| Małe te grupy, składające się na początek 
| z kilku osób, mogą stanowić w przyszłości 
| związek klubów radjowych. 


danek popularnych będzie szukał ich w pro- 
gramie radjowym przed godz. 18,00. 


wydrukowany jest w tygodniku „Antena“. 


Pomimo stale zwiększającego się zainte- 
resowania radjem należy przyznać, że jesz- 
cze bardzo wiele mamy na tem polu do zro- 
bienia, dlatego też należy powitać z uzna- 
niem każdą twórczą inicjatywę, mającą na 
celu popularyzację radja wśród najszerszych 
warstw ludności. 


W tych dniach rozpoczęła działalność po- 
ważna placówka handlowo - przemysłowa 
pod firmą „Kosmos - Radjo", która posta- 
wiła sobie za zadanie udostępnienie szero- 
kiemu ogółowi radjoamatorów odbiorników 
wysokiej jakości. 

Radjoaparaty „Kosmos“ posiadają wszy- 
stkie zalety odbiorników wysokiej klasy, na- 
tomiast ceny ich są utrzymane na takim 
poziomie, aby ich nabycie stało się możli- 
wem nawet dla osób mniej zamożnych. 


| Celem ułatwienia dyskusji i organizacji 
grup dyskusyjnych, projektowane są wyda- 
wnictwa pomocnicze. ' Będą one zawierały 

streszczenie odczytu, tezy do dyskusji i bi 

| bljografję przedmiotu. 

| Odczyty dyskusyjne nadawane będą, po- 

cząwszy od dnia 1 października, w każdą 

środę o godz. 17. 


OPOWIADANIE STAREGO DOKTORA 
PRZEZ RADJO. 


| Stary Doktór, który od pewnego czasu 
| | przemawia do dzieci przez radjo, otrzymał 
| w nowym programie radjowym na jesień i 
| zimę stały czas dla swych pogadanek. Dzie- 
| ci więc słuchające radja będą mogły w każ- 
dy czwartek tygodnia o godz. 16,00 usłyszeć 
swego ulubionego  prelegenta. Pogadanki 66 
Starego Doktora cieszą się wśród dzieci „Na manewrach — 

wielkiem powodzeniem, co ostatecznie nie Kierownik „Wesołej Fali" mgr. W. Bu- 
powinno dziwić, gdyż pod tym pseudonimem | gzyński bawił w ostatnich dniach w towa- 
a ukrywa się jeden z wypróbowanych przyja- | rzystwie referenta oświatowego lwowskiej 
| ciół dzieci, wybitny pedagog i pisarz dla Komendy miasta na terenie manewrów 
| młodzieży. wojskowych, skąd przywiózł wiele cieka- 
wych materjałów dła audycji żołnierskiej, 
którą usłyszymy w poniedziałek, dnia 16-go 


CZAS NADAWANIA ODCZYTÓW 
RĄDJOWYCH 


W nowym programie radjowym, który. Zar 
OOO, 


| i Jesień — to nietylko początek roku szkol- 


| Migawki regjonalne WORA JOBB. „nowy Sezon MOS Bazda 

Polskie Radjo wprowadza w jesienno-zi- 2 PADMYAJE już o POWO z R 

mowym sezonie programowym 20-minuto- Gero an nowego sezonu, ale nie każda wie 

wą audycję pt. „Migawki 'regjonalne". Au- co „hędzię pPRzeDnE: Trzeba PA ogólne 

dycja ta nadawana będzie stale w niedzielę wskazania. mody gemena maż maietja- 

o godz. 17,45. Brać będą w nich udział ko- ai kolory, przybrania itd. i przedewszyst- 

| lejno wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja, iem praktycznie ułożyć budżet wydatków. 

| „dając próbki własnego regjónalizmu, opar- 

tego o muzykę i słowo. Będzie to niejako 

rewja pomysłów regjonalnych i współza- 

wodnictwo wszystkięh rozgłośni, ponieważ 

| zaś wszystkie sprawy regjonalne o swoi- 

| stym kolorycie, znajdują wśród słuchaczy 

ł dr; ilość zwolenników, sądzić należy, że 
En audycja ta będzie miała powodzenia, 


. Recytacja prozy w dniu 21 września o go- 

dzinie 15,00, którą wypełni fragment z pa- 

mietn .w znakomitego malarza Wojciecha 

Kocia zasługuje na specjalną uwagę, za- 
i 


Bezpłatna prospekty 
wysyłamy na żądanie 


MODEL 

1936 «= 
pop odbiornik 
obwodowy, 3 lampowy 


MODEL * Cena zł. 315.— 


K 81 1936 «. 

Tani 3 lampowy oê. 

biornik, eysokiei kłosy 
Cena zł. 198.— 


WYSOKIEJ 


WARECKA Nr 1. 


POPULARNE W CENIE 


JAKOŚCI 


C. JORDAN e KOSMOS RADJO — WARSZAWA 


RÓG NOWEGO ŚWIATU 


Radjowy poradnik dla czytelników książek 


W nowym programie Polskiego Radja 
miłośnicy książek i poważniejszych wydaw- 
nictw perjodycznych, znajdą cały szereg au- 
dycyj informacyjnych które doradzą im naj- 
lepsze i najbardziej wartościowe dzieła uka- 
zujące się na rynku księgarskim. Audycje te 
pomyślane są jako poradnik dla czytelników 
książek, poradnik, który nietylko będzie in- 


one na godz. 17, wreszcie zwolennik poge | (OTmował, ale również oświetłał krytycznie 


IO | 
Wystarczy zapamiętać sobie godziny nada- 


Czas nadawania różnych audycyj usta- | wania bardziej interesujących cykłów od- 
lony został w programie ramowym, który | czytowych, aby trafiać zawsze na odpowied. 


nią audycję. 


Nowości z przemysłu radjowego 


Stosunkowo niska cena przy bardzo wy- 
sokiej jakości tłómaczy się konstrukcją tych 
odbiorników, w której przewidziane są 
wszystkie nowoczesne urządzenia i ulepsze- 
nia, mające istotną wartość dla radjoama- 
tora. W odbiornikach „Kosmos“ niema jed- 
nak żadnych szczegółów konstrukcyjnych 
wątpliwej wartości, obliczonych na efekt ze- 
wnętrzny, e podrażających koszt odbiorni- 
ków. Wszystko jest w nich tak pomyślane, 
aby posiadacz za najniższą cenę mógł osią- 
gnąć najwyższe zadowolenie ze swego radja. 


Warto zaznaczyć, że odbiorniki „Kosmos“ 
Są sprawdzane we wszystkich większych 
miastach kraju, co daje posiadaczowi pew- 
ność, że jego odbiornik jest ściśle przystoso- 
sowany do lokalnych warunków odbioru. 

8206 


audycja żołnierska 


|września o godz. 20. Audycja ta, której wy- 

słuchają zapewne z przyjemnością nietyłko 
ci, dla których jest przeznaczona, ale i „cy- 
wile“ obojga płci, przedstawi nam mane- 
wry na wesoło, w wykonaniu zespołu „We- 
sołej Świetlicy“. Tekst pióra W. Budzyń- 
skiego, muzyka Zbigniewa Lipczyńskiego. 


Pierwsze jaskółki sezonu 


jesiennych. Ze wskazaniami mody jesiennej 

| szeregiem praktycznych kwestyj z nią 
związanych zapozna nas p. Marja Dobro- 
wołska w swej pogadance dla kobiet pt. — 
„Pierwsze jaskółki sezonu”, która zostanie 
wygłoszona przez radjo w środę, dnia 18-go 
września, o godz. 12,15. $ 


Fragment z pamiętnika Kossaka 
w radio 


równo ze względu na osobę autora, jak i na 
specyficzny charakter utworu, którym bę- 
dzie pamiętnik sławnego w całej Europie 
artysty 


x a6lnem uwzględnieniem bardziej 


nowości wydawnicze i wyjaśniał ich zna- 
czenie. 


Pierwszą taką audycją jest pogadanka li- 
teracka pt. „Co czytać"? która będzie nada- 
wana stale w niedzielę o godz. 19,45. W po- 
gadance czwartkowej o godz. 17,50 pt. „Ksią- 


żka i wiedza“ omawiane będą natomiast już 
nie dzieła z literatury pięknej, ale wartoś- 
ciowsze książki z różnych dziedzin nauki i 
wiedzy. Trzecią pogadanką tego typu jest 
sobotni feljeton o godz. 18,30, w którym o- 
mawiane będą najnowsze perjodyki ze szcze 


interesu- 
jących artykułów na różne tematy history- 
czne, społeczne, naukowe itp. Ten podział 
rogadanek umożliwi słuchaczom radja wy- 
bór takiego feljetonu tygodniowego, który 
odpowiadać będzie zainteresowaniom słu- 
chacza radjowego. A więc uwaga: w niedzie- 
le omawia się przez radjo beletrystykę, we 
środę książki naukowe, a w sobotę wydaw- 
nictwa perjodyczne. 


Helena Maichrzakówna 


Helena Majchrzakówna, artystka opery t 
operetki poznańskiej, znana publiczności na- 
szej ze swych występów z Teatru Ziemi 
Pomorskiej wystąpi przed mikrofonem roz- 
głośni pomorskiej w Toruniu w sobotę 14 
września rb. o godz. 18,45 z ciekawym pro- 
gramem wokalnym p. t. „Morze i Kaszubi 
w pieśni polskiej". Na audycję zwracamy 
szczególną uwagę wszystkich radjosłucha- 
czy-melomanów. 


Polskie Radjo rozpoczyna 
lekcje języka niemieckiego 


W poniedziałek, dnia 16 września, Pol- 


skie Radjo rozpoczyna lekcje języka niemie- 


ckiego. Lekcje nadawane będą w każdy po- 
niedziałek o godz. 16.00 Lektorem będzie dr. 


Jan Piprek, 


da r 


$ 
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Ja ziemiach $omotcza 
Prawnuk Kilińskiego w Toruniu 


Zmienne losu koleje potomka szewca-spułkownika 


Któż z Polaków nie zna bohaterskiej po- į gu 15-letniego pobytu w Nowym Jorku nie- 


staci pułkownika Kilińskiego, którego poó- 
mnik dłuta art. rzeźb. Jackowskiego mą 
wkrótce stanąć na placu Krasińskich w 
Warszawie. Już dawno historja walk po- 
rozbiorowych postawiła imię tego bohatera 
w rzędzie takich nazwisk, jak Książę Józef, 
Kościuszko it. d. 


Tutaj wystarczy przypomnieć, że uródze= 
ny w a. 1760 w Trzemesznie w wojewódz- 
twie poznańskiem z zawodu szewc, osiadłszy 
w r. 1780 w Warszawie, gdzie nabył dóm 


przy Szerokim Dunaju 5, już podczas Wiel- 
kiego Sejmu Czteroletniego 1788—1792 dał 
się poznać jako gorący patrjota, a potem w 
r. 1704 stanął w powstaniu tak zw. Kościus 
szkowskiem na czele ludu warszawskiego. 
Wzięty do niewoli moskiewskiej po powro- 
cie do Warszawy umarł w r. 1819. 


„KILIŃSKI UMARŁ — KILIŃSKI ŻYJE“! 


Tak napisano w aktach zejścia stanu cy- 
wilnego. Ale to nie jest prawdą. Bohater 
ten nie umarł. Żyje jego idea niepodległoś- 
ci, która wydała owoce. Żyje on sam w 
sBwojem potomstwie. : 


A jeden z jego potomków rodzony pra- 
wnuk w prostej linji szewca-pułkownika ży: 
je 1 mieszka w Toruniu. Jest to pan Antoni 
Kiliński urodzony 12 czerwca r. 1864 w War- 
szawie z ojca Józeta do tej pory będącego 
pracownikiem „Polskiego Fiata“ w Warsza- 
wie. Ten p. Józef Kiliński jest wnukiem 
szewca-pułkównika a synem jego syna Wa- 
wrzyńca, komisarza administracyjnegó mia- 
sta Warszawy podczas tak zw. tewólucji 
1850 r. czyli Powstania Listopadowego. 


NA TUŁACZCE. 
Wskutek złych warunków materjalnych 


w r. 1888 prawnuk naszego bohatera wyje- 


cha? do Rosji, gdzie osiadł w Jekateryno- 
aławiu, założywszy tam fabrykę gilz, w r. 
1893 ożenił się z Polką, ale zrujnowany ma- 
terjalnie przeniósł się do Moskwy, gdzie 
nauczywszy się ślusarstwa wyemigrował w 
r. 1906 do Ameryki. 


Tam przydała mu się ślusarka, bo w a 
[EEE ZZ E T) 


Polacy w armii amerykańskiej 

W ogólnej liczbie około 2000 oficerów ar- 
mji amerykańskiej, którzy otrzymali ostat- 
nio awans, zńajduje się 11 Polaków, w tem 
1 pułkownik, 1 podpułkownik, 2 majorów, 2 
kapitanów, 4 poruczników i 1 podporucznik. 


W puszczy 
tucholskiej 


(Korespondencja własna). 
Tuchola, we wrześniu. 


Mam kilka dni wolnych. Za mało na ja- 
kąś większą wyprawę, ale dość, aby zwie- 
dzić bory tucholskie, w których właśnie od- 
bywały się manewry jesienne. 

Jadę z Tucholi do Gostyczyna. Wszędzie 
naokoło lasy. Przez szybę samochodu nic 
innego nie widać, jak lasy, jeziora, lasy 1 je- 
ziora. Krajobraz falisty, malowniczy. Na noc 
zatrzymuję się u znajomych. Obszerny dwór, 
typowy pólski dwór, ocieniony rozłożystemi 
lipami z dużym owalnym, żwirowanym za- 
jazdem „robi miłe wrażenie. Wchodzę do 
hallu. Wapnem bielone ściany, poobwiesza- 
ńe rogami kozłów i jeleni różnych wielkości, 
na podłodze leżą skóry z dzików i wilków. 
Czuję się naprawdę w puszczy. 

Rano dostaję konie i jadę przed siebie do 
lasu. Kręta droga prowadzi wzdłuż koryta 
Kamionki, małej ale bystrej rzeczki. Zielona 
woda płynie z szumem, ocierając się o zwi- 
sające konary drzew. Brzegi wysokie zaroś- 
nięte gęstym lasem. Spotykam tu wszystkie 


raz uciekał się do pracy w fabrykach ślu- 
sarskomechanicznych: 


Pozatem jak to w Ameryce, a specjalnie 
w Stanach Zjednoczonych imają się ludzie 
wszystkich tachów i zajęć. Pan Antoni Ki- 
liński w czasie wielkiej wojny światowej, bo 
w r. 1915 wstąpił jako organizator i główny 
administrator dziennika wydawanego fia- 
kładem Mażura a pod redakcją Błażewicza 
p. t. „Telegram Ćodziennny". 


Zatęskniwszy do Ojczyzny  pówrócił 
wreszcie w r. 1921 ostatni podówczas poto- 
mek bohatera do Ojczyzny, mianowicie do 
Warszawy a stąd dọ Torunia, gdzie do dziś 
zamieszkuje. 


W dniu 17 kwietnia r. 1932 p. Antoni 
Kiliński otrzymał następujący: 


Dyplom 

ozłonka Honorowegó 
Zrzeszenia Rzemieślników Chrześcijan puł- 
kownika rzemieślnika Jana Kilińskiego, za- 
słażonemu obywatelowi  rzemieślnikowi 
JWP. Antoniómu Kilińskiemu potomkowi 
patrona naszego Zrzeszenia Jana Kilińskiego 

szewca - pułkownika. 


Mówiliśmy wyżej o wstępnych prawnuka 
bohatera. Dodajmy kilka słów o zstępnych 
czyli o jego potomstwie, 


* 


Otóż zamieszkujący w Tóruniu p. Antoni 
Kiliński w prostej linji prawnuk pułków- 
nika ma dzieci i wnuczęta, a więc istnieje 


już piąte po bohaterze pokolenie. 

Najstarszy syn jego Stanisław, zamłesz- 
kujący w Warszawie ma 7-letniego synka 
Wojciecha, który jest więć 


PRA - PRA - PRA « WNUKIEM 


bohatera powstania Kościuszkowskiego w 
r. 1794 w Warszawie. 

Prócz tego mieszkają w Nowym Jorku 
syn obecnego Torunianina p. Jan oraz córka 
Jadwiga, która bawiła teraz, jak co lat pa- 
rę, przez 3 miesiące u ojca i w niedzielę, 
dnia 15 września rb. odjeżdża zpówrótem na 
Ms. „Piłsudski* z Gdyni do Nowego Jorku. 


Pozatem w Bydgósżczy zamieszkuje dru- 
ga pra-pra-wnuczka szewca - pułkownika, 
a córka pana Antoniego z Torunia pani 
Siwczyńska, małżonka póważanego oby- 


watela bydgoskiego, posiadająca paruletnią y 


córeczkę „skarb ojca“, bawiąćcą teraz „u 
dziadzi* w Toruniu. 


Tych czworo potomków pułkownika ży- 
je, ale miał jeszcze pan Ańtoni dwoje dzie- 
ci: córeczkę Antonine, zmarłą w r. 1908 w 
wieku dziecięcym i syna Edwarda Antonie- 
go dr. filozofji uniwersytetu w Kolumbii, 
wysokiej miary uczonego geologa i badacza 
który zmarł w wieku lat 38 w r. 1931 w 
Weńszueli w Ameryce Południowej i tam 
został pochowańy. 


Tyle więó narazie z dziejów rodziny Na- 
sżego bohatóra naródowego w dniu òpusz- 
czenia ojcowskich pieleszy w Toruniu przez 
Jego pra-pra-wnuczkąę. 


FUTRA!..... 


Wielki wybór! 
Uczciwa kalkulacja! 
Własna pracownia! 
Solidne wykonanie! 


Firma której možna zaułać! zót 


w Składszie $utet 


Feliks Jaworski 


fGyd$żoszcz 
Dworcowa 35 


| Zasiłki dla ogródków działkowych 
i osiedli robotniczych 


Pan Wojewoda Pomorski przyznał Zrze- 
szeniu Osiedla Robotniczego nr. 2 w Gru- 
dziądzu, które rekrutuje si z afer beżro- 
botnych na żagospódarowania działek i bu- 
dowę pomp zł 4500,— oraz Towarzystwu 
Ogródków Działkowych im. Staszyca w 
Tczewie na zakup dla bezrobotnych 2000 
drzew owocowych zł 2.500,—. 


wełniane, jedwabie, przepisowe płaszcz 


, i $ Ji [ Ji F damskie, męskie, materjały wełniane, ba- 
, 8 ś . e 


czóch i t dd. w wielkim wyborze poleca 


dla uczenie i uczniów, ubrania, swetry, 
bieliznę, galanterię, wełny do robót i poń* 


możliwe gatunki drzew: dęby, brzozy, sosny, 
świerki, jarzębina, lipy... dołem gęstwina 
splątanej leszczyny. Brzegiem rzeki po 
pniach drzew pnie się dziki chmiel, czasem 
wijąc się w formie ljan przechodzi na dru- 
gą stronę strumienia i tworzy zielne festo- 
ny nad wodą. Miejscami las jest mniej ma- 
lowniczy, ale zato wspaniały. Tu stoją sa- 
me sosny. Grubę, gładkie, okrągłe pnie pro- 
ste jak maszty wznoszą się ku górze maje- 
statycznie, na dole pełno paproci, a gdzie- 
indziej czernieje okrągły jałowiec. Spotyka- 
my teraz od czasu do Czasu szkielet suchej, 
ódattej z kory sosny. Zaczyna mnie to zasta- 
nawiać, Zwracam się więc do mego woźnicy 
z zapytaniem, co to być może. 

— A, jo sówka grasowała tu w zaszłymń 
roku i mało brakowało, żeby wyniszczyła 
cały las — odpowiada mi. 

— Co to jest sówka? dziwię się. 

Patrzy na mnie z niedowierzaniem. Jak 
można tego nie wiedzieć? Ale wreszcie de- 
cyduje się mnie objaśnić. Z długiego opo- 
wiadania dowiaduję się, że sówka jest to 
plaga, która spada na lasy iglaste w formie 
całych chmur białych motylków, których gą- 
sienice zjadają igły drzew. 

— I nic na to nie można poradzić? — za- 


Pan Wojewoda Pomorski przyznał z kre- 
dytów Funduszu Pracy dla Zarządu Miej- 
skiego w Starogardzie zł 6.000 na budowę 
20 domków dla eksmitowanych bezrokot. 
nych. Bezrobotni po wybudowaniu domków 
otrzymają przydzielone działki ogródkowe. 
Ziemia i dach nad głową stworzą dla nich 
podstawą ogzystencji. 


pytuję znów, 

A jo — mruczy mój rozmówca. — Pora- 
dzić można, ale to drogo kosztuje. Pokazuje 
mi kopce wznoszące się na całej przestrzeni 
lasu. Ot, grabi się te gąsienice na takie kop- 
ce i pali się je jakimś tam kwasem, ale to 
kosztuje dużo pieniędzy i roboty. 

Jedziemy dalej, kopce nikną, bo las prze- 
chodzi znów w mieszany. Droga skręca te- 
raz w bok. Zostawiamy Kamionkę i jedzie- 
my nad Brdę, do t. zw. „piekiełka”. Las jest 
tu przeważnie brzozowy. W słońcu białe 
pnie odbijają ślicznie od zieleni liści. Tu i 
ówdzie jarzębina rzuca czerwoną plamę na 
to tło, Siedzę w milczeniu, pogrążona w 
kontemplacji prawdziwych cudów natury. 

Parogodzinna jazda przeszła jak chwila. 
Jesteśmy w „piekiełku". Brda pędząc po ol- 
brzymich głazach szumi jak wodospad, roz- 
pryskując się w białą pianę. W ciemnozielo- 
nej wodzie odbijają się wysokie brzegi poro- 
śnięte lasem. 

Zajadam z apetytem kurczaka, 
dostałam na obiad i patrzę. 

Wreszcie trzeba już wracać. Z żalem o- 
glądam się jeszcze za siebie idąc pod górę 
do koni, które nie mogły zjóchać aż do tego 
miejsca. Z powrotem jedziemy inną drogą. 


którego 


Ks. biskup Okoniewskt 


J. E. ks. Biskup Chełmiński dr. Okoniewski 
wychodzi z lokalu wyborczego, w którym 
spełnił swój obowiązek obywatelski, głosu- 
jąc do Sejmu. 


Hygiena dziecka 


Harmonijnem uzupełnieniem powszech- 
mie znańego „Pudru Bebe Szofmsma" jest 
niemniej doskonałe „Mydło Bebe Szofma- 
na“ mydło przetłuszczone dla dzieci i doro 
słych o wrażliwej cerze. Dzięki „Mydłu Be- 
be Szofmana'* skóra dziecka, a także i o$0- 
by dorosłej nabiera świeżości, zdrowia, 6la- 
styczności, odporności na wszelkie dolegli- 
wości skórne, słowom nabiera tego, co się 
zówie wyglądem kwitnącym. „Mydło Be- 
be Śzotmana" jest hiejeriicznem myłdóm, 
wyprodukowanem ze specjalnie dobranych 
tłuszczów. Każdy war mydła tego jest bada- 
ny przez pracownię analityczną firmy „WU- 
EL-KA', przyczóm szczególną wagę przy- 
wiązuje się do przetłuszczenia „Mydła Be- 
be Szofmana* stosownie do delikatności ną- 
skórka dziecięcego i wszelkiej innej wraż- 
liwej cery, oraz do związania wolnych alka- 
lji, które w zwykłem mydle nieszkodliwe, 
mogą się stać przyczyną ciężkich schorzeń 
skórnych przy delikatnym naskórku dziecię- 
cym i wrażliwej cerze u dorosłych, „Mydło 
Bebe Szofmana* jest perfumowane kompo- 
zycją oryginalną i subtelną, a zawierającą 
jedynie najszlachetniejsze naturalne olejki 
pachnące, z zupełnem pominięciem olejków 
sztucznych, które zawierając niekiedy resz- 
tki chloru i węglowodanów destrukcyjnie 
działają na skórę. (8211) Dr. S. A. 


„RADJO JEST PRZYJACIELEM LUDZI 


| UBOGICH I CHORYCH“. 


Wojciech Mikołajczyk 


Gdynia, ul. Świętojańska 
Ceny najniższe! 


8192 Ceny najniższe; | 


Napotykamy teraz jeziora, których gładka 

tafla lśni z daleka między drzewami. 
Zbliża sie wieczór. Słońce zachodzi za 

czerwone chmury. Na ich tle spostrzegam ze 


zdziwieniem olbrzymie stadó wielkich pta- ` 


ków. 

— Cóż io za ptaki? — zapytuję. 

— Żórawie — odpowiada mi woźnica. I, 
jakby przeczuwając moje życzenie, zatrzy- 
muje konie pod drzewem, aby się żórawiea 
nie spłoszyły i żebym je mogła z bliska 0- 
bejrzeć. 

Nadciągają coraz bliżej, olbrzymie trzy 
klucze. Słychać teraz charakterystyczny od- 
głos, jakby skrzypienia Żżórawi studzien= 
mych. Liczę, jest ich 98 sztuk. Lecą równo, 
powoli. Dostrzegły nas, skręciły i zaczęły się 
oddalać. Skrzypienie coraz bardziej cichnie, 
aż ginie zupełnie. Ruszamy z miejsca, trze- 
ba się spieszyć, jest już późno. Ciekawość 
nie daje mi jednak spokoju. 1 

— Czy tu etalie gnieździ się tyle żórawi? 

— O, nie. Jest ich tu tylko kilka gniazd. 
Na jesieni, przed odlotem, zbierają się do- 
piero i czasem jest ich blisko 400 sztuk. 

Puszcza Tucholska nabiera dla mnie ja- 
Sżcze większego uroku 


A. R.-© 


p 
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"Prace władz państwowych i samorządowych |39 


STAN BEZPIECZENSTWA PRZECIW- 
POŻAROWEGO. 


Obrona przeciwpóżarowa stańówi na te- 
renie powiatu morskiego zagadnienie spe- 
cjalnej wagi, ze względu choćby na liczne 
letniska na wybrzeżu, zaludniane w czasie 
sezonu kilkunastu tysiącami osób, zjeżdża- 
jących z całej Polski. 

To też jednem z ważniejszych zagadnień 
władz powiatowych jest jaknajwiększe za- 
gęszczenie sieci ochotniczych straży pożar- 
nych. 

W roku zeszłym rozpoczął pracę powia- 
towy instruktor straży pożarnych, pódno' 
sząc o przeszło 116 proc. ilość ochotniczych 
straży. Dziś na terenie powiatu istnieją 43 
jednostki, podczas tego gdy w roku zeszłym 
było ich zaledwie 20. 

Zupełnie zadawalająco przedstawia się 
również tabor ratowniczy. Straże ogniowe 
ayspońują jednym samochodem strażackim, 
dwoma nowoczósnymi motópompami i sto- 
dwoma ręcznerfńi sikawkami. 


STAN DRÓG W POWIECIE MORSKIM 


Za czasów pólskich stan dróg w pówie- 
cie morskim podniósł sia znacznis I to- zá- 
równo pod względem długości, jak i Jako 
ści. 

Ogółem władze państwowe i samoórządo” 
we wybudowały na terenie powiatu ponad 
45 km. dróg bitych, podnosząc tem przeszło 
6 12 próc. długość sieci dróg. Nie policzono 
tu trzydziestokilomotrowego odcińka drogi 
na Helu, stanowiącego, jak óbacnić, prówi- 
zoryczny dojazd do osiedli półwyspu. 


Niemniej ważnym dorobkiem jest prze- 
budowanie 78 km. sżós przez założenie na- 
wierzchni ulepszonej. W teń sposób przeszło 
20 proc. całej sieci dróg bitych na terenie 
powiatu posiada już nawierzchnię nowo: 
czesńią jak asfalt, boton, kostka itp. Należy 
pódkreślić, że ód władz niemieckich nie 
odziedziczyliśmy ani jednego kilometra na- 
wierzchni nowoczesnej. 


PRACE MELJORACYJNE W POWIECIE 
MORSKIM. tosi 


Okres dobrej konjunktury zboża, nie 
sprzyja naogół pracom wodno - meljoracyj- 
nym, mającym na celu podniesienie kultury 
łąkowej. Obecna sytuacja jednak w znącz- 
nym stopniu ułatwi zadanie władz w tej 
materji, nastawiając zainteresowanie rolni- 
ków w kierunku mleczno - hodowlanym. 

Władze powiatowe na terenie powiatu 
morskiego w oparciu o fundusz Starostwa 

„Krajowego, Funduszu Pracy, właścicieli te- 
renów móljoracyjnych i innych, w ostatnim 
dziesięcioleciu osuszyły ponad 1000 ha łąk, 


ADEUSZ GIERUT. 


przeprowadzając przeszło 15.000 m. bieżą. 
cych kanałów i rowów. Ponadto wykonano 
obwałowanie i Śluzy, broniące przed zala- 
niem osuszońnych terenów przez fale mor- 
skie. Koszt tych prac wyniósł przeszło 200 
tys. zł. ż czego Około 8 proc. pokrył Skarb 
Państwa i Starostwo Krajowe. 


W chwili obecnej przeprowadza się w, 
powiecie morskim meljoracje około 1500 ha. 
Praca nad wykonaniem ponad 23.000 m. bie- 
żących kanałów i rowów jest w toku. 


Stan meljoracji na terenie powiatu mor- 


skiego, mimo trwającego kryzysu gospodar- 


czego stale się podnosi. 


POGŁĘBIARKA DLA PRAG 
MELIORACYJNYCH. 


Powiat Morski zakupił ostatnio pogłę- 


biarkę, która ma służyć pomocą spółkom 
wodnym w pracach meljoracyjnych, pogłę- 
biając dna rzek. Ponadto pogłębiarka będzie 


używana przy kopaniu nowych kanałów 
odwadniających. 


WYROBU 


0 upiorach, czarach, gusłach i zabobonach - 


Jeszcze 6 „opetanej przez djabła” z pod Aleksandrowa 


(Dokończenie). 


Jak więc widzimy, Helena Marszanówna 


Tak, panno Mirko, odpowiedź nie przy- | stała się przedmiotem ogólnego zaintereso- 


szła, ale myśmy się przekonali, że Pani bar- 
dzó się przejęła temí banialukami. Niech 
Pani się pocieszy, droga Pani Mirko, że ta- 
kich głuptasków było więcej. -Oto przyta- 
czarn list następny, pochodzący ód pewnego 
leśnika z województwa lwowskiego. List ten 
zdradza przynajmniej wielką wiarę w opę- 
tanie i skuteczność modlitwy. Otóż jak pi- 
sze p. Józef S., który spędza swe życie w la- 
sach opacewskich koło Lubaczowa: 

„Sżańowny Panie Walenty! (list do ojca 
Heleny Marszanówny). Czytałem w „Illustr. 
Kurjerze Codziennym' o strasznym wypad- 
ku opętania Waszej córki Heleny; w takim 
wypadku tylko pomoc Boża może pomóc 
(dosłownie), Na załączonej kartce wypisa- 
łem modlitwę do Matki Boskiej, jako Matki 
Miłosierdzia. Modlitwę tę przeczytajcie nad 
opętaną córką, Helena, i potem zawijcie (do 
słownie) w czystą szmatkę i powieście t. j. 
przywiążcie jej na szyi, — a może Matka 
Bóska się zlituje i córeczkę od złego wyba- 
M Z Wami współczujący a życzliwy Józef 

Do tego listu p. Józef S. dolączył wier- 
szyk, który dosłownie brzmi: 

„O Marjo, bez grzechu poczęta! Matko 
Zbawiciela Naszego Jezusa Chrystusa, Dzie- 
wico i Matko Boża! Ogromna czartu jesteś, 
w szyku obóz silny! Tyś chrześcijan uciecz- 
ką i Port nieomylny! Pod Twoją opiekę się 
uciekamy i Twej pomocy prósimy i błaga- 
my! Zlituj się nad namil* 


wania i współczucia. Ludzie, żądni niezdro- 
wej sensacji, znaleźli dla siebie doskonałą 
pożywkę. 


Gdyby jednak Marszanówna żyła np. w 
XVIII w. ten zwykły przypadek rozstroje= 
nia nerwów i histerji mógłby się zakończyć 
fatalnie. Z fanatycznych i zabobonnych po- 
jęć, podejrzani o konszachty z czarami byli 
stawiani przed słynne „sądy boże”, albo też 
sądy kościelne. Los „oskarżonego“ był za- 
wsze zgóry przesądzony. Zazwyczaj najłago- 
dniejszy wymiar kary kończył się śmiercią 
przez ucięcie głowy. Było jednak i gorzej. 
Podejrzani o czary byli torturowani, pławie- 
ni, przechodzili próby z ogniem i wodą lub 
rozpalohem żelazem. Kończyło się zawsże 
karą śmierci przy hajstraszliwszych męczar- 
niach. Władza kościelna nie była bynaj- 
mniej łaskawszą dla oskarżonych, jakkol- 
wiek zakazywała pławienia, próby przez Wô- 
da wrzącą, lub rozpalone żelazo. 


Austrja była pierwszym krajem na świe- 
cie, który zniósł karę śmierci ża czary i wo- 
góle czarowanie wyjął z przepisów prawa 
karnego. Drugim skolei krajem była Fran- 
cja. Sorbona zakazała, pastwienia się nad 
trupami i ucinania im głów — co było w 
zwyczaju odnośnie oskarżonych o praktyki 
czarodziejskie. Lekarz francuski, Trewurt, 
wyjaśnił ze stanowiska lekarskiego tajem- 
nicę rumieńca i „krzyku trupów“, oraz gene 
zę rzekomych wędrówek upiorów: W. owych 


Czas zakładać opaski lepowe n 


Lep sadowniczy marki AZOT 


NIE WYSYCHA, NIE ŚCIĘKA, NIE ZA- 
MARŻA, ŻACHOWUJĘ SWĄ LĘPKOŚĆ 


Do jesiennych i zimowych opryskiwań: 
Karbolina sadownicza DKM podwójnie stężona 


Do zwalczania myszy pol- 
nych, nornic i szczurów: 


„ARVI“ - Fosforek cynku, 
„ARVI-ZIARNO', 
„ARVI = PASTA", 


„OUSIMY SZ“ - świece gazowe 


PAŃSTWOWEJ FABRYKI AZOT w Jaworznie 


Do_nabycia w firmach rolniczo- bandlowych i drogerjach: 


PARK DERDOWSKIEGO. 


Za Wielką Wsią, w kierunku Jastrzębiej 
Góry, nad pięknym bulwaróm nadmorskim, 
powstaje wspaniałe dzieło rąk ludzkich 
Park Derdowskiego. 


Park ten stańowić ma w jednej ze swych 
części — rezerwat flory nadmorskiej, w 
całości zaś — reprezentacyjny park wybrze- 
ża, w którym stanąć ma bądź grobowiec ze 

zwłokami Wielkiego Syna i wielkiego 

piewcy ziemi kaszubskiej — Hieromina Der- 
dowskiego, bądź też pomnik poświęcony ja- 
go pamięci. 

Do realizacji planu założenia parku przy- 
stąpiono w maju według szczegółowego 
projektu, nagrodzonego na specjalnie w tym 
celu roźpisanym konkursie. Dotychczas ža- 
sadzóno przeszło 5000 drzew nadesłanych 
jako dary z różnych stron kraju. Jeszcze w 
roku bieżącym projektuje się dalsze zale: 
sienie terenu, przez pósadzeńie imponują 
cej liczby 20.000 drzew, oraz wykończenie de- 
koracyjnej partji wejściowej. 


a drzewa owocowe! 


A 


bowiem czasach, plamy pośmiertne, jakie 
zazwyczaj występują na ciele utopionego 
lub wisielca, poczytywane były za niezbity 
dowód łączności z czartem. Ucinano zatem 
tyra trupom głowy i chowano je na miej- 
scach niepoświęcanych. 


W roku 1772 ks. Jan Bohomolec napisał 
książkę p. t: „Djabeł w swojej postaci". 
Dzieło to potępiało wiarę w przesądy i cza- 
ry, jakkolwiek nie wykluczało, iż szatan 
mógł zawładnąć istotami materjalnemi. Ks. 
Bohomolec pisze, że — zdaniem jego — ist- 
nieją ópętani, rozmawiający za sprawą złe- 
go ducha językami, jakich się nie uczyli, 
którzy przepowiadają przyszłość odległą i 
dokonywują czynów, przechodzących siły 
pospolitego człowieka. Dodaje jednak Boho- 
molec, że władza szatanów jest bardzo „o* 
graniczona”: nie wierzy w moc czynienia 
przez nich cudów, nie wierzy w lewitację 
materji i twierdzi, że władza szatana nie 
jest w stanie stworzyć burzy lub grzmotów 
i wskrzeszać zwłoki nieboszczyków. Nie wie- 
rzy także autór „Djabła w swojej postaci” w 
upiory. „Wszystko, co upiorowie czynią — 
pisze w swej książce ks. Bohomolec — skut- 
kiem być może albo mózgu naruszonego, al- 
bo złości ludzkiej, albo łatwowierności". Do- 
skonałe zachowanie zwłok ludzkich przez 
dłuższy czas, tłumaczy ks. Bohomolec zabie- 
gami chemicznemi i sztuką lekarską. 


Wyjaśnienie ks. Bohomolca przyjęte zo- 
stało z wielką ulgą, jeżeli się zważy, że naj- 
mniejsze podejrzenie względem ciała, które 
zachowało świeżość przez kilka dni, mogło 
stworzyć przypuszczenie, że zmarły jest... u- 
piorem. Los takiego trupa nie był do poza- 
zdroszczenia, jakkolwiek po śmierci ta rzecz 
bywa obojętną. Zazwyczaj wkładano mu w 
usta lajno świni. głowę odoinano rqdlem i 


AW 


STRAŻY ZDROWIA DZ.ECKA 


Rożpoczęto już prace niwelacyjne terenu 
oraz trasowanie dróżek i aleji. 

Tempo prao jest tak intensywne, aby z 
początkiem sezonu w roku przyszłym, móc 
oddać park do użytku publicznego. 


CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. 


Poziom cen artykułów pierwszej potrze- 
by w powiecie morskim kształtował się w 
sierpniu rb. naogół zniżkowo i to zarówno» 
w stosunku do miesiąca poprzedniego, jak 
i do tego samego oktesu 1934 r. Najbardziej 
(o==37 proc.) w porównaniu z sierpniem To- 
ku zeszłego, spadła cena mąki pszennej. 
Silnie zniżkowała również mąka żytnia 
(—24 proc.); cena chleba natomiast obniżyła 
się zaledwie (0—9 proc) pytlówy, (do — 10 
proc.) razowy. 

Ceny miesa kształtowały się bardze nie- 
jednólicie i tak np. ceña wyłówiny, w atos 
šuñku do sierpnia roku zeszłego pozostała 
niezmieniońa, cena cieleciny spadła ò = 
31 próc., wieprzowina natomiast podrożała 
6 7 proc. 

W, lipcu rb., tj. w okresie największego 
nasilenia liczby letników w miejscowo: 
ściach nadmorskich, zaobserwowano dość 
znaczną, w stosuńku do lipca roku zeszłego 
zniżkę cen, wahającą się w granicach ód 
— 14 proc. (mąka żytnia i wołowina) dó 
—» 47 proc. (kiełkasa zwykła) jedynie cena 
chleba nie uległa w tym czasie zmianie. 
| o iz O E | 


Inspekcja w porcie gdyńskim. 

W dniu wczorajszym Minister Prze- 
mysłu i Handlu Floyar - Rajchman do- 
konal inspekcji portu, oraz Urzędu 
Morskiego, w towarzystwie Dyrektora 
Departamentu Morskiego inż. Możdżeń- 
skiego, oraż radcy Welsza. Podczas in- 
spekcji portu towarzyszył również. .p. 
Ministrowi Dyrektor Urzędu Morskiego 
inż. Łęgowski. 

| W dniu dzisiejszym p. Minister weź- 
mie udział w uroczystości poświęcenia 
bandery na Ms. „Piłsudski“, 


B. min. Jan Piłsudski w Gdyni 

W związku z uroczystością poświę- 
cenia i podniesienia bandery na nowym 
motorowcu polskim, przybył do Gdyni 
b. min. Skarbu p. Jan Piłsudski. 


wkładano między nogi, serce wyrywahoó z 
piersi, wreszcie całe ciało wbijano na pal i 
palono na stosie. 

W procesie zanikania wierzeń przesąd- 
nych, ks. Bohomolec odegrał wielką role. Je- 
mu zawdżięczatny upadek inkwizycji w Pol- 
sce i rzeczowe rózwikłanie najprostszych 
zjawisk przyrody. Stało się to w r. 1776. Na 
wniosek kasztelana Dieckiego, Wojciecha 
Kluszewskiego, konstytucja sejmowa zabro- 
niła dochodzenia czarów zapomocą tortur i 
karę śmierci za nie zniosła na zawsze. Ku 
upamiętnieniu faktu wybito medal z napi- 
sem łacińskim: „Mękami wyciągać żawsż6 
wątpliwe wyznania zbrodni, pociągać dó są- 
du obwinionych o rzekome związki z mócą 
szatańską zakazał sejm r. 1776, na wniosek 
króla Stanisława Augusta“. 


Wiara w czary wśród ludu zachowała się 
do dziś dnia i starannie jest przekazywana 
z pokolenia na pokolenie. Wiara ta, a szcze- 
gólnie moc czarów, najciekawsze są w no- 
wosądeckiem i górach zakopiańskich. Ist- 
nieje tam odrębny typ baców, t. j. pasterzy; 
którzy — jak wierzy lud — posiadają nieo- 
graniczoną moc i władzę, zwłaszcza w prze- 
powiadaniu przyszłości, odczynianiu uro- 
ków i zamawianiu chorób, czarami spowo- 
dowanych. Ciągną więc do nich wszyscy, 
którym los nie sprzyja, a więc: panny, pra- 
gnące wyjść zamąż, gospodynie, którym kro- 
wy się nie doją, nieszczęśliwie zakochani i 
wszyscy ci, którzy chcieliby zajrzeć za ta- 
jeraniczą zasłonę przyszłości. Nie „brak 
wśród nich ludzi inteligentnych i wykształ- 
conych, ciągnących tam z miast okolicznych 
a nawet z Krakowa, Warszawy i Lwowa. 

Wiara w czary i zabobony wśród ludu 


polskiego, posiada niepozbawione nastroju 
i romantyzmu karty, 


zzz 


o O 


) ‘== Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę 
pełni dr. Mierzwiński, ul. Dworcowa 39. 
tel. 22-47. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 15 bm. 
włącznie pełnią: Apteka Centralna, ulica 
Gdańska 27, tel. 3994 i Apteka pod Lwem, 
Okole - Grunwaldzka 37, tel. 3191. 


.Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


= W sobotę, dzisiaj o godz. 20,00 nastąpi 
inauguracja sezonu 1935-36. Daną będzie 
tragedja w 5 aktach Corneille'a  Wyspiań- 
skiego „CYD“ w inscenizacji i reżyserji dyr. 
Wł Stomy. Główną rolę kobiecą odtworzy 
nowo zaangażowana artystka sceny poznań- 
skiej p. Sabina Sawicka. W postaci tytuło- 
wego bohatera ujrzymy po raz pierwszy u: 
talentowanego artystę p. Serwa - Serwiń- 
skiego Mieczysława. W rolach pozostałych 
wystąpią pp.: Czechowska, Motyczyńska. 
Faszkowska, Dytrych, Leśniowski, Lochmat, 
Petecki, Rewkowski, dyr. Stoma 1 Winczew- 
ski. 


i REPERTUAR KIN. 

ADRIA: „Legjon nieustraszonych*. 
APOLLO: „Czar młodości“ i „Muzykalne 
kobietki". 
BAJKA: „Flip 
sztandarem". 
BAŁTYK: „Wąwóz zaginionych 

„Czarny władca“. 
KRISTAL: „Wesoła wdówka“. 
MARYSIENKA: „Świat się śmieje“, „Eskimo“ 
REWJA: „Hopla!“ i „Ziemia niczyja“. 


i Flap“ i „Pod wrogim 


ludzi“ i 


Z miasta 


~= Komitet Budowy Kościoła pod wez- 
waniem św. Antoniego na Czyżkówku urzą- 
dza w niedzielę, dnia 15 bm. w ogrodzie 1 
sali p. Kowalskiego przy ul. Wrocławskiej 
wielką wentę, koncert i zabawę taneczną. 
Czysty zysk przeznacza się na budowę ko- 
ścioła na Czyżkówku. r 


— Klub Szybowcowy Związku Strzelec- 
kiego w Bydgoszczy, podaje do wiadomości, 
że organizuje III praktyczny kurs szybow- 
cowy (ostatni w tym roku) w Unisławiu, 
rozpoczynający się z dniem 16 bm. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje sekretarjat 
Klubu Szybowcowego Z. S. w Bydgoszezy, 
ul. Marszałka Focha 39. 

— Pierwsza jesienna Czarna Kawa Pol- 
skiego Białego Krzyża. Na powitanie wojska 
urządza Polski Biały Krzyż w salonach Klu- 
bu Polskiego w niedzielę, dnia 15 bm. o go- 
dzinie 5 popoł tradycyjną Czarną Kawę. 
Wstęp. za zaproszeniem. W programie: Dap- 
cing - bridge. z 

— Firma Gustaw Molenda i Syn Bielsko 
— Śląsk, skład sprzedaży Bydgoszcz, Gdań- 
gka 11 poleca na sezon jesienno - zimowy 
swój bogato zaopatrzony skład materjałów 
czesankowych na ubrania, płaszcze, mun 
dury wojskowe itd. Szczytem doskonałości 
własnej produkcji F-y Molenda istniejącej 
od r. 1850 jest całkowite zaufanie klienteli 
co do jakości towaru i korzystnych cen. 
Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
F-my Molenda. ` 

— Pocztowe PW. Bydgoszcz 2. Walne 
zebranie w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 14 
w „Domu Czeladzi“ przy ul. Zygmunta Au- 
gusta. 

—- Ważne dla organizacyj przeciwalko- 
holowych. We wtorek, dnia 17 bm. o godz. 
19 w ognisku parafjalnem par. Św. Trójcy 
odbędzie się zebranie wszystkich organiza- 
cyj przeciwalkoholowych i bractw wstrze- 
mięźliwości Bydgoszczy i powiatu bydgo 
skiego. Na zebranie to zaprasza się wszyst 
kie zarządy organizacyj przeciwalkoholo- 
wych, członków Kat. Koła Abstynentów i 
sympatyków ruchu antyalkoholowego. 

-> „Argentyna“, nowootwarta kawiarnia 
i cukiernia bydgoska cieszy się coraz te 
większem powodzeniem. Sympatyczny lokal, 
a nadewszystko doskonałe ciastka wypie: 


` kane pod okiem wytrawnego fachowca p. 


M. Janki, dobrze zaopatrzony w pieięgnowa- 
ne napoje i zakąski bufet — jednają „AT- 
gentynie' codzień nowych bywalców. „Ar 
gentyna“ staje się popularna. 


— Jesień w Be-De-Te.. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 16 odbędzie się w Bydgo- 
skim Domu Towarowyra na otwarcie nowe- 
go sezonu rewja jesienno - zimowych mód. 
Piękne sale magazynu na HI i III piętrze 
przemienią się znów w miejsce pokazu, a 
panie nasze będą mogły podziwiać najnow- 
sze modele, kreacje stolie Europy, zapczna- 
jąc się z najnowszemi modami jesienno - 
zimowemi. Pokaz ten zapowiada się nie- 


„zwykle ciekawie. 


RE Gzy pila 


Kupon ulgowy 
„Dnia Bydgoskiego” 
do Cyrku Staniewskich w Bydgoszczy 
a Ważny na przedstawienie 
w sobotę 14 września o godz. 8.30 wiecz. 


Okaziciel nin. kuponu w kasie cyrku otrzyz 
ma po wykupieniu jednego biletu DRUGI 
analogiczny BEZPŁATNIE. Kupon ulgo: 
wy ważny tylko na mejsca parterowe. 


zyj ZSEM 


Sobota: Podwyż. Krzyża św. = Niedziela: M. B. Bol. 


Sobota 
14 


września 
RETE EIEEW 
Kalendarzyk rzym. - Kat. 


— Gimnazjum Wieczorne przygotowuje 
do małej matury. Gimnazjum star:go typu 
podlega stopniowej likwidacji. W „ego miej- 
sce wchodzi 4-letnie gimnazjum z odmien- 
nym programem. Kursy wieczorowe prze- 
rabiają program 4 klas nowego gimnazjum 
w przeciągu 2 lat i przygotowują do t. zw. 
małej matury. Pozatem prowadzi się, jak w 
latach poprzednich, kurs H i I, obejmujący 
program kl. V i VI, wzgl. VII i VIII starego 
typu. Zapisy codziennie od godz. 17 do 19 w 
kancelarji Gimnazjum im. Kopernika. Po- 
„ską nauki w poniedziałek, 16 bm. o godz. 

-tej. ; 

— Sokół III. Zbiórka w sobotę o godz. 16 
w Resursie Kupieckiej celem dekorowania 
sali. Zbiórka członków komitetu dla objęcia 
funkeji na weneie w niedzielę o godz. 14,30. 
Ofiary w naturze i gotówce przyjmuje w 
dalszym ciągu druh Woźniak, Gdańska 1 
i druhna Stobiecka, Nowy Rynek 10-4. 

— Wieczorny kurs handlowy dla doro- 
słych przy Liceum Handlowem Koeduka- 
cyjnem Izby Przemysłowo - Handlowej, Byd- 
goszcz, ul. Królowej Jadwigi 25, iel 34-47 
rozpoczął wykłady w dniu 11 bm. Dyrekeja 
przyjmuje jeszcze zapisy na wolne miejsca. 

8265 


Rozgrywki tenisowe © dru- 
żymowe mistrzostwo Polski 


W niedzielę, dnia 15 bm. na kortach te- 
nisowych -B. K. S. w Bydgoszczy przy ul. 
Staszica odbędą się zawody tenisowe o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski w tenisie pomię- 
dzy mistrzem strefy śląsko-krakowskiej Ka- 
towickim Klubem Tenisowym, a mistrzem 
strefy poznańsko-pomorskiej Bydgoskim 
Klubem Sportowym. Barw B. K. S. będą 
bronili: p. Głowacka, pp. Laszkiewicz, Ka- 
miński i Sioda. Zawody powyższe zapowia- 
dają się bardzo ciekawie. Początek gier o 
godz. 9. 


j Bydgoszcz-miasto 


Oficjalne wyniki wyborów do Sejmu 
w Okregu 100 — Bydgoszcz 


Liczba | Liczba 
głosu- | niewa- 
jących | żnych 

(kartek)| kartek 


72.248| 38.658] 9.042 
Powiat bydgoski 29.971| 13,439) 2.053 
Powiat chodzieski 24.333| 14.774| 1.744 
Powiat wyrzyski 34-760) 15.069] ` 3.063 


Ogółem 


161.312] 81.940| 15 902 


Liczba głosów ważnych oddanych 


BR Taozia, ie na kandydatów 
RA AA |padziń Danko Fausży. 
Sioda | ją  |Malicki| wały | niak 
29,616| 49.953| 22.606] 12.515| 7.064] 2.828] 4.940 
11,386] 18,500] 6,748] 6.298] 1.953 726| 2.77% 
13.030] 21.453| 4.211) 6,149] 1,728] 5.788 3.577 
12.006) 18,958] 4.606| 5 533| 6.155 830| 1,834 
66.038|108.864| 38.171] 30.495| 16.900 10,172| 13 12 


Echo powrotu wojska z manewrów 


Bydgoszcz pokazała serce 


Ub. czwartku wieczorem, jak o tem 
we wczorajszym numerze obszernie do- 
nosiliśmy, powrócił do miejsca swego 
stacjonowania garnizon bydgoski. Po- 
wracająca z ćwiczeń Dywizja powitana 
została przez społeczeństwo miejscowe 
tak serdecznie i spontanicznie, żywioło- 
wo, iż wzruszenie ogarnęło setnie pomę- 
czonych żołnierzyków, dodając im no- 
wych sił i ochoty do pracy. W ogólnem 
ujęciu wczorajszego naszego sprawozda- 
nia zabrakło miejsca na opisanie szcze- 
gółów powitania, to też raz jeszcze do 
niezapomnianej tej uroczystości pokrót- 
ce powracamy. 

Zdążające ku miastu formacje 15 dy- 
wizji piechoty Wlkp. powitane zostały 
u granie powiatu przez p. starostę Stefa- 
nickiego, który udał się na miejsce powi- 
tania wraz z reprezentantkami P. C. K. 
pp. Stabrowską i Raczkowską, oraz 
przedstawicielem P. C. K. p. insp. Klime- 
szem. Dowódcy dywizji p. pułk. Chmu- 
rowiczowi, oraz d-cy piechoty dywizyj- 
nej p. pułk. dypl. Jakliczowi, którzy 
wkroczyli na czele powracających puł- 
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Z posiedzenia 


Rady Miejskiej 


Jeszcze jedna uchwała poprzedzająca rozpoczęcie budowy linji tramwajo 
wej na Bielawki. — 15.000 złotych na pokrycie kosztów wyborów. — Spra* 
wy ogólne. — „Wolne“ głosy i wnioski... 


Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej 
wbrew przewidywaniom minęło bez niespo- 
dzianek. Tak przewodniczący wysokiej 
Rady, jak i jej dostojni członkowie z inte- 
resującej uroczystości powitania powraca- 
jącego z manewrów garnizonu — na kwa- 
dramsik zeszli się w Sali ratuszowej, by po 
załatwieniu spraw przewidzianych porząd 
kiem obrad powrócić znowu na swoje sta- 
nowiska przy poczcie. Dzięki temu uspra- 
wiedliwionemu  pośpiechowi posiedzenie 
trwało krótko, obrady toczyły się składnie i 
wraz z kilkoma „wolnemi* głosami i wnio- 
skami nie trwały nawet pół godziny. 

Zgodnie z propozycją dyrektora Elek- 
trowni Miejskiej p. Tvmowskiego i wnios: 
kiera Magistratu Rada wyraziła swą zgodę 
w Sprawie tyraczasowego pokrycia części 
kosztów przedłużenia linji tramwajowej od 
narożnika ul. Chodkiewicza i Gdańskiej do 
ul. Bartosza Głowackiego na Bielawkach i 
to w sposób następujący: prelerminowane w 
budżecie nadzwyczajnym Elektrowni kwo- 
ty zł 40.000 (na wybudowanie wzorcowni 
liczników w starej elektrowni (i zł 48.000) 
na spłatę rat za ustawienie czwartego ko- 
tła w nowej elektrowni), postanowiono 
przesunąć na rok przyszły, a oszezędności 
te wraz z sumą zł. 12.000 uzyskaną z kom- 
presji budżetu. zwyczajnego tramwajów, w 
łącznej kwocie 100.000 zł przeznaczyć na 
budowę linji. 

Bez sprzeciwu wyraziła Rada swoją zgo- 
dę na uchwałę Masistratu dotvczącą sumy 
15.000 zł na pokrycie kosztów wyborów do 
Sejmu i Senatu. Pokrycie tego wydatku 
nastąpi przy końcu roku budżetowego, przy- 
puszczalnie z oszczędności budżetu admini- 
stracvinego, lub też w razie braku pokrycia 
z tego tytułu — zostanie wstawiona do bud- 
żetu na rok 1936-37. 

Ze względu na rezygnacię dotychczaso- 


wego naczelnika obwodu VI p. Antoniego 
Mateji funkcję tę powierzono p. Romanowi 
Stremlauowi (ul. Śląska 20), s w miejsce 
p. Klemensa Wardeckiego nacz. obw. HI 
wybrano p. B, Murawskiego. 


Podobnie załatwiła Rada również ostat- 
ni punkt porządku dzienniego, wyrażając 
swoją zgodę na zakup udziałów Kom. Ban- 
ku Kredytowego w nominalnej wysokości 
13.000 zł po kursie al pari (sto za sto). 


W toku omawiania spraw ogólnych prze- 
wodniczący p. prez. miasta  Barciszewski 
podał do wiadomości, iż na jego tęce wpły- 
nęła interpretacja podpisana przez ośmiu 
radnych w Sprawie przywrócenia 15 proc. 
dodatku komunalnego dla urzędników, 
oraz przeszeregowania urzędników. Wyjaś- 
niając tę sprawę przewodniczący zaznaczył, 
iż kwestja dodatku komunalnego  przesą- 
dzona została prawomoeną ustawą, nato- 
miast przeszeregowanie grup urzędniczych 
już nastąpiło. A 


Przed zakończeniera obrad przedstawi- 
ciel klubu N. D. podniósł sprawę areszto- 
wań radnych miejskich za agitację przed- 
wyborczą i ,kwestję rzekomego nieodpowie- 
dniego ich traktowania przez organa władz 
bezpieczeństwa i aresztu policyjnego. Ze 
względu na to, iż kompetencja p. prezyden- 
ta miastu nie rozciąga się nad tą sprawą, a 
ingerencja władz miejskich ogranicza się 
jedynie do świadczeń rzeczowych dła aresz- 
tu policyjnego — przewodniczący polecił 
sprzeciw ten skierować do właściwej. wła- 
dzy, tj. do starosty grodzkiego. Rada Miej- 
ska — zakończył swoje wyjaśnienie p. prez. 
Barciszewski — nie jest Sejmem, by wyda- 
wać, lub też nie wydawać swoich członków 
władzom sądowym, to też jako taka nie 
może spraw aresztowań radnych interpelo- 
wać. 3 ł 


Tanio czy drogo? | 


Firma Bacon Export Gniezno S. A. 
uruchomiła przy ul. Gdańskiej 26 w Byd- 
goszczy Oddział jajczarski oraz sprzeda- 
ży drobiu bitego, wprowadzające tam sze- 
reg pożytecznych inowacyj i metod sto- 
sowanych powszechnie zagranicą. Prze- 
dewszystkiem jaja przeznaczone do 
sprzedaży podlegają stałej kontroli i 
prześwietlaniu, — a zatem niema jaj 
'nieświeżych, co tak często naraża na 
przykrości i straty przy przyrządzaniu 
potraw. Jaja nie są wapnowane, lecz z 
świeżych podebrań pod gwarancją. 


są ceny sprzedażne, co daje prawdziwą 
oszczędność przy kupnie. W razie gdy- 
by po sprzedaży okazało się wyjątkowo 
jajo zepsute, skład zwraca za nie pie- 
niądze. 


Drób sprzedawany jest wyłącznie na 
wagę bez pierza. Temsamem cena jego 
jest ceną netto, a nie z odpadkami i nie- 
czystościami. 

Wszystko to świadczy, że nietylko po- 
zornie, ale w rzeczywistości wspomnia- 
ny skład Bacon Export Gniezno przy uli- 
cy Gdańskiej 26 jest źródłem korzystne- 


Wszystkie jaja są posortowane na ! go nabvwania tych artykułów spożyw- 


kilka wielkości według gatunków wago- 


wych i stosownie do tego ustanowione ! 


czych. . 


ków, córeczka p. starosty Stefanickiego, 
oraz. panie wręczyły bukiety kwiecia. 
U bram miasta dywizję powitał p. prezy- 
dent miasta Barciszewski, wraz z grupą 
przedstawicieli społeczeństwa pp. posłem 
Siodą, jako prezesem Fed. P. Z. O. O., kpt. 
Kalitą, jako prezesem Zarz. Grodzk. Zw. 
Strzeleckiego, mec. Szlenkiem — preze- 
sem Zarząd. Zw. Rezerwistów, dalej pre- 
zesem Zw. Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII. architektem Grodzkim, reprezen- 
tantami prasy miejscowej, inż. Bargielo- 
wiczem z ramienia P. B. K. i in. na czele. 
Po oficjalnem powitaniu wojska odbył 
się w śródmieściu przemarsz formacyj, 
który przejął d-ca dywizji płk. Chmuro- 
wicz w otoczeniu przedstawicieli władz 
cywilnych i społeczeństwa. Długo ciąg- 
nął się zapoczątkowany przez 59 p. p. 
z Inowrocławia przemarsz oddziałów 
piechoty, kawalerji i artylerji, a p. płk. 
Chmurowicz do chwili przejazdu ostat- 
niej kolumny stał wśród witających, lu- 
strując bystrem okiem każdy oddział, 
każdego żołnierza. 

Entuzjazm, z jakim wielotysięczne 
rzesze społeczeństwa witały powracają- 
cych żołnierzy, trudno opisać. Samorzut- 
ne pojawienie się chorągwi na ulicach, 
poprzez które. maszerowały pułki, zadzi- 
wiająca cierpliwość z jaką wyczekiwano 
przez szereg godzin nadejścia Dywizji 
(częste przejazdy pociągów przez drogę 
marszu opóźniły nadejście formacyj), 
wreszcie ta szczera, niewymuszona, 
wszystkim udzielająca się radość najle- 
piej świadczyła o przywiązaniu i uczu- 
ciach żywionych przez społeczeństwo 
bydgoskie względem Armii. ; 


S O 
Przegląd drużyn ratowniczych PCK 


W niedzielę, dnia 15-go o godz. 9,30 odbę- 
dzie się na stadjonie im. Marszałka Piłsud- 
skiego przegląd w szkoleniu drużyn rato- 
wniczych Polskiego Czerw. Krzyża, na który 
sympatyków uprzejmie zaprasza Zarząd 
PCK. Lep 

Zbiórka drużyn ratowniczych odbędzie 
się w niedzielę, o godz. 9,30 na stadjonie 
Marsz. Piłsudskiego celem przeprowadzenia 
ćwiczeń pokazowych z zakresu działań prak- 
tycznych. 


Ka bialym czworoboku 
KRISTAL — „WESOŁA WDÓWKA* 


Któż nie zna pogodnej, upojnej, czarow- 
nej operetki Franciszka Lehara — „Wesołej 
wdówki*? Na srebrnym ekranie „Kristalu” 
odżyła ona przedwezoraj wraz z całym Swo- 
im nieprzepartym wdziękiem, jaki wywar- 
ła na nas ze sceny, oraz z tysiącem pysz- 
nych, przezabawnych, a jakże kulturalnych, 
subtelnych, nowych, nieznanych nam sytua- 
cyj. na jakie może sobie pozwolić tylko film, 
z przepychem, wystawą, w bogatej wypra- 
wie, w mistrzowskiem wvkonaniu. „Weso- 
ła wdówka“ na taśmie dźwiękowej zyska- 
ła na swej przeróbce. Reżyser Lubicz, Le- 
har i mistrzowska para Janetta Maedonald 
— Maurice Chevallier Święcą zasłużone 
triumfy. Całość — to rytm muzyki, śpie- 
wu, tańca, źródło pogody i humoru, obraz, 
jakich mało, film, który podobać się musi 
wszystkim 
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Dnia 22 września ma się odbyś w Poznaniu 
międzynarodowy mecz lekkoatletyczny Poznań— 
Wrocław, W ramach tego meczu ma dojść do 
jedynku pomiędzy Niemką  Mauermayer a Waj- 
sówną. Poznańskie władze lekkoatletyczne rozpo- 
częły starania o przyjazd Mauermayer. 

* * 


W najbliższą niedzielę*dn. 15 b. m. odbędzie się 


21351 23335 25152 27874 42081 wa 

44917 48031 52930 53713 60757 isówą. arih E ER wsk Polania 777 
62520 78332 78851 83192 86307 S E a 
89912 87986 92742 93951 9008 A aździerniku mają się oznaniu 
95278 108077 114340 118114 137193 czas do zawodów głosy Blo kluby poznańskie 
139774 137139 143429 143793 149927) i Stella gmieźnieńska. 


$ * «* 
W najbliższą niedzielę odbędzie się w Lublinie 
pięciobój męski” o Motte» Polski.” 
k $ k 


Mecz hazeny Zagrzeb — Białystok zgromadził 
koło 800 osób i zakończył się druzgocącem zwycięst- 
wem  Jugosłowianek w stosunku 20:23 (10:0). W 
barwach Białegostoku grały same młode utalento- 
wane, ale nierutynowane zawodniczki. Sędzią me- 
czu p. Czuwaj w drugiej połowie wyraźnie usiłował 
przeszkodzić swym rodaczkom w strzeleniu więk- 
szej ilości bramek. Gole dla Zagrzebia strzeliły 
Bernie (14) i Tomjonovic (6), dla Białegostoku — 
Danutówna. 
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Mistrzostwa Marynarki Wojennej rozegrane w 
Pińsku w piłce nożnej i grach sportowych przy- 
niosły poraz trzeci zwycięstwo w ogólnej punktacji 
zespołom Floty Rzecznej (Pińsk). W piłce nożnej 
pobiła ona Flotę (Gdynia) w stosunku 3:2 (1:1). 
Bramki dla zwyciezców strzelili; Bator (dawny 
"gracz Garbarni), Józefow, Tymosławski, W koszy- 
kówce jak i grach również Flota Rzeczna (Pińsk) 
zdobyła pierwsze miejsce. 

W mistrzostwach tegorocznyeh wzięły udział na- 
stępujące zespoły: Flotyla Rzeczna (Pińsk), Flota 
(Gdynia), Morski Dyon Lotniczy (Puck), Morski 
Dyon Artylerji Erę 0 (wejherowo). 

* * 


W środę odbył się w Warszawie trójmacz strze- 
lecki państw bałtyckich w strzelaniu z karabinu 
wojskowego na 300 m. Zwyciężyła drużyna łote- 
wska zdcbywając 874 punktów, przed FHstonją 841 
pkt. i Polską 824 pkt. Przyjazd drużyny fińskiej 
został odwołany. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Łotysz Kar- 
klis z 185 punktami. Na dalszych miejscach są 
Matuszczak (Polska), Waker (Esżonja), TYrzosek 
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(Polska) i Gertson (Łotwa), którzy wszyscy zd0 
byli KLEJ punktów, ) + Z 
* 


Dwuetapowy wyścig kolarski, z udziałem Niem- 
ców, Duńczyków | Szwajcarów, na trasie Bazylea 
—Cleve, zakończył się zwycięstwem znanych w 
Polsce kolarzy niemieckich, Wierza w czasie 
20.05,88 sek. przed Hauswaldem, 20.17,20 sek, 

»* © s 


Sprinter fiński Palle Virtanen ustanowił nowy 
rekord Finlandji w biegu na 100 m. uzyskując do- 
skonały wynik 10,7 sek, R 

* * 


Do Warszawy przybyli tenisiści jugosłowiańscy 
Pallada, Kukuljewic i Mitic, którzy w dniach 
13—15 rozegrają mecz z reprezentacją Polski. W. 
singlach grać będą Pallaela i Kukuljewic a ze stro- 
ny Polski Tłoczyński i Wittman. Par dublowych 
dotychczas nie ustalono. Szanse Polski na zwycię- 
stwo znacznie zmalały bowiem Tarłowski zachoro- 
wał i nie będzie mógł grać. 

* s © 

Reprezentacja piłkarska Polski na mecz przeciw 
Łotwie, który odbędzie się 15 b. m. w Łodzi, przed- 
stawia się następująco: Piasecki, Mi Flie- 
gel; Góra — Sroczyński — Haliszka; Riesner — 
Knioła — Szerftke — Malczyk — Borowski. 

s © 


* 
Do finału mistrzostw tenisowych Ameryki w 
singlu doszli dwaj amerykanie Allison i Wood. 
Największą sensacją jest porasya pierwszej ras 
kiety świata, anglika Freda Perry'ego, który przóe 
grał do araarykanina Allisona w trzech setach 7:5, 


6:3, 8:3. 
uistrzynią Ameryki wśród pań została Helen 
Jacobs bijąc Fabyan 6:2, 8:4. 

= * 

Stanisława Walasiewiczówna chluba polskiej lek- 
kiej atletyki kobiecej, otrzymała zwolnienie z „Gra- 
żyny” i wstąpiła do „Warszawianki. 

W czwartek odbył się w Warszawie na stadjonie 
Wojska Polskiego, międzynarodowy miecz hazeny 
między reprezentacją Warszawy a reprezentacją 
Jugosławji, która wystąpiła pod firmą „Zagrzebia n 
Niespodziewanie zwyciężyły warszawianki w sto- 
sunku 2:1. Po pierwszej wyrównanej połowie gry, 
w której Bernik dl aZagrzebja a Wenzlówna dla 
Warszawy zdobyły punkty, w drugiej połowie zaz- 
naczyła się silna przewaga warszawianek. Decydu- 
jący punkt dla Warszawy zdobyła Szmidówna. 

"Warszawa alg daga w składzie: Stefańska, We- 
wiórowaka. Olczakówna, Wiszniewska, Wenzlówne, 
Kamecka, Bzialdów 
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7C 146045 85 293 867 80 147269 148031 
192 670 888 979 149126 358 402 952 67 
150070 172 310 543 76 665 67 953 
(151041 55 119 670 850 952 
1152047 314 509 659 61 153274 370 548 
640 154349 446 679 723 801 155176 
j156120 492 626 879 979 96 157312 493 
195 691 700 48 968 79 158542 68 775 850 
i82 159069 677 798 807 87 
| 160093 512 623 955 78 161020 203 
'410 598 800 903 162074 228 94 351 439 
|85 556 706 13 53 89 899 163062 115 684 
87 164013 133 279 344 456 529 41 165122 
572 954 166247 382 469 565 613 980 
167520 805 900 43 84 89 168017 55 258 
!B8 388 575 729 169402 505 642 850 
170072 382 626 717 823 40 931 172119 
434 960 64 172077 89 144 978 173339- 670 
714 31 174094 118 284 459 65 674 813 
175103 583 799 806 903 69 176011 150 80 
280 337 65 524 70 974 177037 312 499 586 
pl, 920 56 178015 311 450 638 179000 
51 
180152 583 181134 94 235 77 822 37 %8 
1918 22 30 46 53 182470 517 36 762 887 
183011 579 696 802 40 71 96 904 184914 
518 724 52 846 914 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 14—15 WRZEŚNIA 1985 R. 


P. Marja Nowakówna, uczenica Gimnazjum 
Humanistycznego, szczęśliwa posiadaczka 
losu nr. 124,957 nabytego w miejscowej ko- 
lekturze „Uśmiech Fortuny“, na który w 
4-tym dniu bieżącego ciągnienia padła wy- 

grana zł 10.000. è 


R 


Programy radjowe 


Niedziela, dnia 15 września 1935 r. 
ROZGŁOŚNIA WARSZA WSKA. 


9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 9.038 „Gazetka rolnicza”. 9.15 Muzyka (pły- 
ty). 9.40 Dz. poranny. 9.50 Program na dz. bież. 
10.00 Muzyka (płyty). 10.30 Transmisja Nabożeń- 
stwa z Katedry św. Jana w Warszawie. Kazanie 
na temat „W zaszczytnej służbie“ wygł. ks. prof. 
Kugenjusz Kapusta. 11.57 Sygnał czasu z Warszaw. 
Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Wieży Marj. w Krako- 
wie. 12.03 „Rzut oka na ubiegły sezon teatralny“ — 
wygł. red. E. Świerszczewska (przegląd teatralny). 
12.15 Poranek muzyczny. Wyk, Ork. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i Józef Kamiński (skrzypce). 
13,00 Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowiskowy z 
dramatu D. Merężkowskiego p. t. „Carewicz Ale- 
Kksy' — w oprac. W. Rogowicza. 13.20 Juljusz Za- 
rembski (w 50 rocznicę śmierci): Kwintet fortepia- 
nowy w wyk. Kwartetu Polskiego. 14.00—14.15 "Tr. 
z Pola Mokotowskiego fragmentu meetingu lotnicze- 
go. 14.15 „Byczy sen“ — nowela A. Marczyńskiego. 
14.35 Muzyka salonowa (płyty). 15.00 „Wieś podsta- 
wą jest i basta!“ — pogad. wygł. red. Antoni Za- 
chemski. 15.10 Muzyka (płyty). 15.15 "Transmisja z 
Pola Mokotowskiego fragmentu meetingu lotnicze- 
go. 15,30 „Przegląd rynków produktów rolnych“ — 
Stanisław Prus-Wiśniewski. 15.40 Muzyka z płyt. 
15,45 „Orka dawniej a dziś“ — gawęda prof. Stefa- 
na Biedrzyckiego. 16,00 „W co się będziemy bawi- 
u“ — audycja z Wilna. 16.15 Transmisja z Pola Mo- 
kotowskiego fragmentu międzynarodowych zawo- 
dów balonowych o puhar Gordon-Bennett'a. 16.45 
„Cała Polska śpiewa”. Koncert z Torunia. 17.00 Mu- 
zyka filmowa w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 17.35 Transm. zakończenia międzyna- 
rodowego meczu piłkarskiego Polska — Niemcy (z 
Wrocławia przez Katowice). 17.55 „Migawki regjo- 
nalne“ ze Lwowa. 18.15 Luigini: Balet rosyjski (na 
płytach). 18.30 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko p. ii: 
„Biała plama“ -— pióra Piotra Flamma, w przekła- 
dzie i adaptacji A. Różyckiego. 19.00 Program na 
dzień nast. 19.10 Koncert reklamowy. 19,25 Wiad. 
sportowe lokalne. 19.30 Komunik. meteor. dla ucze- 
gtników lotu Gordon-Bennett'a. 19.45 „Co czytać? 
—. nowości beletrystyczne, omówi L. Piwiński. 20.00 
„Na wesołej lwowskiej fali“ (ze Lwowa). 20.30 Dz. 
wieczorny. 20.40 J. S$. Bach: Prelud. H-mol (płyty 
— Ork. Stokowskiego). 20.45 Wyjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 20.50—23,20 „Samson i Dalila“ — ope- 
ra w 3 aktach C. Saint-Saens'a pod dyr. Vincenzo 
Bellezza (tr. z Medjolanu). Dalila — Maru Falliani 
(sópr.), Samson — Antonino Trantoul (ten.), Arcy- 
kapłan — Augusto Beuf (bar.), Abimelech — Bruno 
Carmassi (bas), Stary Hebrajczyk — Albino Ma- 
rone (bas). W I przerwie: Pogad. muzyczna, W II 
przerwie; „Przechadzka po wiecznem . mieście“ — 
feljeton wygł. Mieczysław Wallis. 23.20 Komunikat 
meteór. dia uczestników lotu  Gordon-Bennett'a. 
23.35 Wiadóra. sportowe ze wszystkich rozgł. P, R. 
23,50—24.00 Muzyka taneczna z płyt. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


9.00—9.50 Tr. z Warsz. 9.50 Program na dzień 
bieżący. 10.00 Muzyka polska (plyty). 10.30—12.03 
Tr. z Warsz, i Krakowa. 12.08 Przegląd teatralny 
— omówi St. Riess. 12.15—14.,35 Tr. z Warsz. 14.35 
Potpourri ze znanych operetek (płyty). 15.00 „Wra- 
żenia z wycieczki rolniczej do Szwecji“ — omówi 
inż. Andrzej Miksiewicz. 15.10—16.15 "Tr. z Warsz, i 
Wilna. 16.15—16,45 'Tr. z Warsz. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa". Koncert chóru mieszanego „Halka“ pod 
dyr. J. Marcinkowskiego. Tr. na wszystkie rozgło- 
śnie P. R. 1) Karol Prosnak: Czarowną cichą nocą, 
2) Wiechowiez: a) Matka mię tu posłała, b) Nie 
chcem cię Kasiuniu. 17.00—17.35 "Tr. z Warsz. 17,35— 
17.55 Tr. z Wrocławia (przez Katowice). 17.55-18.15 
Tr, ze Lwowa. 18.15 Drobne utwory skrzypcowe 
(płyty). 18.30—19.00 Tr. z Warszawy. 19.00 Program 


-żrebami (pow. płocki) 


całego kraju 


ZGINĄŁ PRZY PRACY. 


Na polach wsi Przeciszewo pod Staro- 
zginął podczas roz- 
strzeliwania kamieni 18-letni robotnik Józef 
Szatkowski. Po zaprawieniu i zapaleniu ła- 
dunku schronił on się za drzewo, a kiedy 
nabój nie wystrzelił w czasie przez niego 
obliczonym, podszedł do kamienia i zaczął 
sprawdzać ładunek. W chwilę potem nastą- 
pił wybuch i Szatkowski, rozszarpany, padł 
trupem na miejscu. 


WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA. 


Do kościoła parafjalnego w Nowej Wilej- 
ce dokonano włamania. Świętokradcy prze- 
dostali się do kościoła przez okno po wyjęciu 
szyby, poczem opustoszyli skarbonki oraz 
skradli naczynia liturgiczne znacznej warto- 
ści. Po dokonaniu kradzieży zbiegli tą samą 
drogą. Włamanie spostrzeżono dopiero nad 
ranem. Policja zatrzymała dwóch podejrza- 
nych o włamanie, których osadzono w aresz- 
cie policyjnym. 


ZATRUTY ZIOŁAMI, KTÓREMI „UZDRA- 
WIAŁ" INNYCH. 


Niezwykłą zemstę na znachorze Adamie 
Mochniewiczu wywarła wieś Połoczany gm. 
winieckiej. Mochniewicz tak leczył ziołami 
mieszkańców wsi: Zofję Harniewicz i Stani- 
sława Piotrowskiego, iż nabawili się oni po- 


ważnej choroby. . Krewni Piotrowskiego 
stracili cierpliwość, złapali znachora, przy- 
rządzili mu odwar z tych samych ziół, któ- 
remi leczył chorych i wraz z innemi mie- 
szkańcami wsi zmusili znachora do wypi- 
cia większej dozy odwaru. 

Znachor zachorował z objawami zatru- 
cia: dostał silnej gorączki, wymiotów, a obe- 
cenie cierpi na zanik pamięci. Mściwymi 
mieszkańcami wsi Połoczany zajęła się po- 
Ticja. i 


OKRADZION E LEKKOATLETKI POLSKIE. 


Powracające z Wiednia nasze zawo- 
dniczki Weissówna i Kwaśniewska, miały w 
drodze bardzo niemiłą przygodę. Na trasie 
między Piotrkowem i Koluszkami zostały 
wczorajszej nocy doszczętnie okradzione. 

Złodzieje zabrali naszym mistrzyniom na- 
wet drobne pamiątki zakupione w Wiedniu. 

Weissówna i Kwaśniewska zwróciły się 
do jednej z redakcyj łódzkich z prośbą o po- 
życzenie im drobnej sumy na tramwaj, gdyż 
pozostały bez grosza. 

Weissównie skradziono m. in. srebrną 
tacę, otrzymaną w Wiedniu, Kwaśniewskiej 
zaś aparat fotograficzny ze zdjęciami z za- 
wodów, walizę z ubraniami, całą gotówkę, 
paszporty zagraniczne, dokumenty osobiste, 
torebkę itd. Każda z nich poniosła straty 
conajmniej na 300 zł., nie licząc gotówki. 


W pierwszem dniu ciągnienia IV klasy 33 
Loterji Państwowej wygrana 50.000 zł. pa- 


na dzień następny. 19.10 Koncert reklam. 19.25 Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 19,30 W. Furtwängler 
dyryguje (płyty). Mendelssohn: Uwertura do „Snu 
nocy letniej“ (Ork. Symf. pod dyr. Furtwanglera). 
19.45—20.30 "Tr. z Warsz. i Lwowa. 20.30—20.50 Tr. 
z Warsz, 20.50—23.20 Tr. z Medjolanu (przez W-wę); 
w przerwąch tr. z W-wy. 23.20—23.35 Tr. z Warsz. 
23.35—23.50 Wiad. sportowe ze wszystkich rozgło- 
śni P. R. 28.50—24.00 Foxtrotty wyk. na trzech for- 
tepianach (płyty). 1) Capplusch: Cascada, 2) Cap- 
hat: Djabelski taniec. 


ZAGRANICA. 


6.00 Hamburg. Koncert portowy. 7.00 Praga. Kon- 
cert z Karolovych Varow. 8.30 Praga. Muzyka or- 
ganowa. 9.15 Praga. Kwartet salonowy Muzika. 
10.00 Praga. Muzyka religijna. 10.30 Kolonja. Muzy- 
ka w niedzielę rano. 10.35 Praga. Kwartet fortep. 
Chaussona. 11.35 M. Ostrawa. Symfonja d-dur 
Haydna. 11.45 Wiedeń. Kompozytorzy austrjaccy. 
12.20 Brno. Muzyka lekka. 13.00 Lipsk, Koncert mu- 
zyki niemieckiej. 138.00 Berlin. Muzyka popularna. 
14.30 Praga. Recital skrzypce. St. Frydberga. 15.00 
Stockholm. Muzyka popul. 15.00 Kopenhaga. Kon- 
cert radjoorkiestry. 15.40 Wiedeń. Klasyczna muzy- 
ka kameralna. 16.00 Frankfurt. Wesołe popołudnie 
muzyczne. 16.00 Koszyce. Koncert radjoorkiestry. 
16.00 Hamburg. Muzyka popul. 16.00 Kolonja. Kon- 
cert popołudn. 16.35 Budapeszt II. Muzyka cygań- 
ska. 16.35 Królewiec. Muzyka popul. 17.80 Moskwa 
(Kom.). Koncert orkiestrowy.. 17.30 Moskwa (WCS. 


dła na nr. 131.710. Jedną z ćwiartek tego 
numeru nabyli, wyobrażeni powyżej na fo- 
tografji, pp. Franciszek Gębicki, Aleksander 
Trojanowski i Jan Gołaszewski, zamieszkali 
w Wilnie. 

Na fotografji obok widzimy p. Anielę Ba- 
jewską, właścicielkę drugiej ćwiartki tegoż 
numeru, również obywatelkę Wilna. Trzecia 
ćwiartka należy do wilnianina p. Jana Mo- 
krackiego. 

Przy sposobności przypominamy, że 18 
października rozpocznie się ciągnienie I kla- 
sy 34 Loterji, która, oprócz zwykłych wy- 
granych ze 100 i 50 tysiącami na czele, po- 


ai jeszcze cztery wygrane dzienne po 25 


tysięcy zł. każda. 


PS). Koncert tematyczny. 17.40 Wiedeń. „Mozajka 
muzyczna“ w wyk. ork. pod dyr. Schoenherra. 18.00 
Berlin. Muzyka popularna. 18.10 Hamburg. Utwory 
J. S. Bacha. 18.15 Strasburg. Koncert orkiestrowy. 
18.25 Budapeszt. Recital fort. 18,30 Koenigswust. 
Koncert Berlińskiej ork. filnarm. 18.35 Królewiec. 
Pieśni szwedzkie. 18.40 Koszyce. Muzyka cygańska. 
19.00 Lipsk. Wieczór oper niemieckich. 19.00 Frank- 
furt. Muzyka popul. 19.00 Moskwa (WCSPS). „Pię- 
kna Helena“, operetka Offenbacha. 19.15 Praga. 
Muzyka lekka. 19.15 Budapeszt II. Recital śpiewa- 
czy. 19.30 Oslo. Koncert orkiestrowy. 20.00 Berlin. 
Niemiecka muzyka operowa. 20.00 Sztutgart. Wie- 
czór rokokowy. 20.00 Stockholm. Koncert radjoork. 


20.00 Frankfurt. Muzyka. ludowa. 20.00 Kolonja. 
Koncert wieczorny. 20.06 Wiedeń. Pieśni i arje, 20.20 
Królewiec. „„Tanecznym krokiem przez stulecia". 
20.40 Rzym. Koncert symfoniczny. 20.40 Medjolan. 
„Samson i Dalila“, opera Saint-Saensa. 21.00 Poste 
Parisien. Muzyka wiedeńska. 21.15 Bruksela franc. 
Koncert symfoniczny. 21.30 Budapeszt II. Muzyka 
lekka. 22.00 Stockholm. Muzyka wiecz. 22.10 Kopen- 
haga. Muzyka operowa i bałetowa. 22.10 Budapeszt. 
Muzyka lekka. 22.25 Wiedeń. Muzyka taneczna. 22,30 
Rzym. Muzyka taneczna. 22.30 Bndapeszt. Koncert 
ork. budapeszteńskiej, 22.30 Lipsk, Muzyka tanecz. 
na. 22.30 Koenigswust. „Nocna muzyczka. 23.00 Ko- 
penhaga. Muzyka tan. 23.05 Koenigswust. Muzyką 
lekka. 24.00 Sztutgart. Koncert nocny. 24.00 Berlin. 
Muzyka lekka. 


m 


Chore kobiety osiągają przez użycie 
uaturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa lekkie wypróżnienie, przyczem 
połączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem działaniem na chore or- 
gany. — Zalecana przez lekarzy. 


PURE IE "DOBY A | OCZ WEED) 
Jedziemy do Warszawy 


ma 50 proc. zniżki kolejowe, 
ważne do 24 bm. 


Jadące do Warszawy na Wystawę Drogo- 
wą, która odbywa się na terenie Politech- 
niki w czasie do 24 września zorganizowane 
grupy od 10 osób korzystają z 50 proc. zniż-. 
ki na przejazd do Warszawy jak i w drodze 
powrotnej do miejsca zamieszkania. Na 11 
osób jadących jedna osoba jedzie bezpłatnie. 

Zaświadczenia, upoważniające do zniżko- 
wych przejazdów grup ważne do 24 bm. wy- 
dają bezpłatnie Delegatury Ligi Popierania 
Turystyki przy Dyrekcjach Okr. P. K. P,, 
wszystkie placówki „Orbisu*, Starostwa Po- 
wiatowe, Izby Przemysłowo-Handlowe i od- 
działy Ligi Drogowej. 

Grupy zorganizowane w miejscowościach, 
gdzie nie istnieją te instytucje, mogą zwra- 
cać się pisemnie do najbliższych — wyżej 
wyszczególnionych — placówek o wydawa- 
nie bezpłatnych zaświadczeń, uprawniają- 
cych do ulgowych przejazdów. 


Wypróbuj 
W ciągu 
3-ch dni 


fen przepia 
piękności 


Gdy zasłynie z ekranu twarz pięknej gwłazdy 
filmowej, może Pani być pewna, że jej nęcąca 
skóra i cera nie są kwestją przypadku. Jej sekret 
może być i Pani sekretem. Skóra Pani może 
osiągnąć tę samą wspaniałą karnację. I to w 
ciągu 3-ch dni. Pewne cenne składniki, jak to 
czysty krem i oliwa, są obecnie zawarte w nowym 
Kremie Tokalon koloru białego (nie tłustym). 
Jedno lub dwa codzienne zastosowania nadają 
| skórze nowe życie. Krem ten jest wzmacniający, 
wybielający i ściągający, Szybko i lepiej niż co- 
kolwiek innego, zwalcza rozszerzone pory, wągry; 
szorstkość i inne wady cery. Ochrania prze 
szkodliwem działaniem brudu i kurzu, utrzymuje 
cerę zawsze świeżą W oraz tworzy i ealny 
podkład pod puder. Wypróbuj dziś jeszczę ten 
prosty przepis piękności, a będziesz mogła bez 
obawy porównać twą nową skórę do cery gwiazdy 
z ekranu. Krem Tokalon gwarantuje szczęśliwy 
wynik, lub pieniądze zostają zwrócone. 
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GRUDZIĄDZ, PLAC 23 STYCZNIA 


WSTĘP WOLNY! 
— W soboty i 


geewa t 


Ostrzeżenie: 


Za wykonanie tynków szlachetnych oraz kamie- 
nia sztucznego sposobem mycia — zastrzeżonego 
patentem Nr. 22044 — M. P. i H. Rzeczypospolitej 
Polskiej bez mego zezwolenia dochodzić będę na 
drodze sądowej. Po zezwolenie proszę się zwrócić 
pod adresem: Artur Kriische, Warszawa, Aleje Je- 


rozolimskie 47, m. 14. 


KAWIARNIA „EUROPA“ 


W sobotę, dnia 14 b. m. w górnych salach 


WIELKI DANCING FAMILIJNY 
WSTĘP WOLNY! 
niedziele dancingi familijne — 


8245 7099 


Sian „MAŻAŁElA 


Gdumia, ul. Śląska 33, Kasa Emeryt. 


codziennie od godziny 8-mej wieczorem do go- 
dziny 2-giej w nocy Dancing Sowarzyski 


Hurtownia Drzewa „POLMAT” 
Gdynia, ARR eanan R S-ka 


Gdańsk, Schellmühlerweg 9. Tel. 276,33, 


Wszelkie*matesjały budowlane i stolarskie. Dykty i forniery Krajowe 
i zagraniczne, SKrzynki wszelkiego rodzaju, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 16 września 1935 r. o godz. 15 
w Orłowie u Jana Rataja odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 1 aparat do od- 
ciągania piwa z manometr., 1 aparat do lemoniady 
z manometr., basenem i odciągaczem, 1 koń i 1 
wózek na resorach, wartości 260— zł. 
września br. o godz. 14-tej w Orłowie przy ul. Stras- 
burgera u Rydelka Alojzego: 1 barak mieszkalny 
z desek pod papą zewnątrz otynkowany, wartości 
500,— zł, o godz. 15-tej w Orłowie przed willą „Me- 
wa“: 43 łóżek żel, komplet z materac. 25 szaf do 
rzeczy, 25 szafek nocnych, 27 stołów, 43 koce wełn., 
55 krzeseł, 3 łóżka dziec., 43 poduszki, 132 sztuki 
rozm. platerów i 86 podpinek koc., oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2509,— które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Gdynia, dnia 18 września 1935 r. 


8242 


99 | Do akt Nr. IV Km. 1016, 1105, 1293/35. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 


Reklama dźwignia handlu! 


(3248 


Dnia 19 


| Jaja kupowane przygodnie narażają na zepsucie przygotowanych po- 
| ; traw, gdyż często trafiają się jaja zgniłe lub nieświeże. 

j Faja kupowane w naszym składzie przy ulicy Gdańskiej 26 są wszystkie 
pewne, gdyż podlegają specjalnej kontroli i prześwietlaniu. 
Jaja kupowane w naszym składzie są posortowane według wielkości 

i stosownie do tego ustanowione są ceny. 


eny najmiższe! 


| a ' $rosimy przeczytać! 


13 


WRZE 


ud 


W razie okazania się, że 
i sprzedane jajo było nieświeże, zwracamy pieniądze. 
Dr) w naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26 pochodzi z własnych 

tuczarni w Gnieźnie, i sprzedawany jest w stanie oczyszczonym 


Jaja w naszym składzie nie są wapnowane. 
| na wagę, temsamem kupuje się mięso, a nie pierze i odpadki. 


Bacon Export Gniezno 


. |OBUWIE 


ł oryginalne modele warszawskie, renifer, 
(| sportowe, gemsa w wielkim wyborzepoleca 


| |HERNES,GRUDZIĄDZ 


W Wybickiego 6/8. 

h ih 

i || d 

3 OGŁOSZENIE O PRZETARGU. Więzienie w 

X Grudziądzu, ul. Wybickiego, . niniejszem ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawy: — jednorazo- 


wą: 1) 15000 kg mąki pytlowej 65%, 2) 6000 kg mą- 
ki pszennej 1/0, 3) 2000 kg kaszy gryczanej całej 
palonej, 4) 4000 kg makaronu krajanki II, 5) 50000 
kg ziemniaków gat. Industria, Woltmany lub Si- 
lesia, 6) 3000 kg pęczaku, 7) 800 kg kawy zbożowej, 
8) 350 kg włoszczyzny suszonej, 9) 4000 kg soli ciem- 
nej, 10) 200 kg grzybów suszonych, 11) 50 kg esencji 
octowej, 12) 20 kg pieprzu, 13) 5 kg liści laurowych, 
14) 20 beczek śledzi „Yarmoutsch Matties“. Na okres 
od 1 października 1935 r. do 31 grudnia 1935 r.: 15) 
mleka słodkiego pełnoiłustego miesięcznie około 
800 ltr., 16) jaj świeżych, niewapniowanych mie- 
sięcznie około 6000 szt, 17) masła pełnotłustego 
miesięcznie około 12 kg., 18) śmietany miesięcznie 
| około 100 ltr., 19) mięsa wołowego I. gat. z ćwiartek 
tylnych i przednich w równym stosunku miesięcz- 
nie około 1500 kg., 20) mięsa wieprzowego I gat. 
(schab) miesięcznie około 400 kg., 21) podrobów wie- 
przowych miesięcznie około 500 kg., 22) krwi wie- 
przowej miesięcznie około 300 ltr., 28) smalcu nie- 
solonego miesięcznie około 300 kg., 24) słoniny świe 
żej, grzbietowej, miesięcznie okóło 1200 kg., 25) droż- 
dży świeżych miesięcznie około 6 kg., 26) cebuli 
miesięcznie około 300 kg., 27) śliwek suszonych mie- 
sięcznie około 50 kg. Oferty na wyszczególnione 
artykuły należy przesyłać pod adresem Więzienia 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na artykuły żywnościowe“ do dnia 25 września 

1935 r. godz. 12-tej. Do ofert należy dołączyć próbki 
| na artykuły wyszczególnione pod pozycjami 1—8 
Wes i 10. Do oferty należy załączyć kwit Kasy Urzędu 
, Skarbowego w Grudziądzu na złożone do tej Kasy 
na rachunek sum depozytowych Więzienia wadjum 
w wysokości 3% od wartości oferowanych artyku- 
łów. Komisja Gospodarcza Więzienia zastrzega so- 
bie prawo wyboru oferenta i dodatkowego ustnego 
przetargu, oraz nieprzyjęcia oferty w razie nićna- 
desłania próbki oferowanego atykułu, lub niezło- 
żenia wadjum. Wszystkie artykuły winny być I ga- 
tunku, ceny zaś podane loco magazyn Więzienia. 


À O szczegółowych warunkach przetargu i dostawy 
osoby zainteresowane mogą informować się u prze- 
wodniczącego Komisji Gospodarczej — naczelnika 
Więzienia w Grudziądzu, ul. Wybickiego. 

sub Grudziądz, dnia 11 września 1935 r. 

M Naczelnik Więzienia: (—) Fr. Kucharski. 

ch ZL. 680-Gr. 

M 

ji ' II. Km. 742/35. 8205 

bój OBWIESZCZENIE 

gł o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 

MU Komorńik Sądu Grodzkiego w Świeciu n. Wisłą 

iw rewiru Il-go, urzędujący w Świeciu przy ul. Dwor- 

Gy cowej pod nr. 21, na zasadzie art. 679 k. p. c. obwie- 

A i szcza, że w dniu 22 października 1935 r. od godziny 

tr gh 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Świe- 

p" ciu n. Wisłą pokój nr. 6-ty, odbędzie się sprzedaż z 

zet" publicznej licytacji nieruchomości: Osie, tom X, 

p" wykaz L. 331, składającej się z kamienicy piętrowej, 

r spjchrzów i budynków: gospodarczych, położonej w 

MU Osiu, powiecie Świeckim, województwie pomor- 


skiem, zapisanej w tabeli likwidacyjnej wsi Osie 
pow. Świecie, obejmującej powierzchni o obszarze 
38 a 70 mtr. kw., która stanowi własność Artura 
Rosenberga, kupca w Osiu, pow. Świecie. 

| Nieruchomość to ma urządzoną księgę hipotecz- 
y ną w Sadzie Grodzkim w Świeciu. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł, 42.282 — Sprzedaż zaś rozpocznie się od 


| 

ł 4 ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 28.188,67. 

Wj Licytant przystępujący do przetargu powinien 
m AK Tą: w Ga z sj pić a 
BA albo w takich papierach wartościowych, bą sią- 
M żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
m | no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
g wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce- 
| i ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
U wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
mił blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
bg, domości warunki odmienne; że prawa osób trze- 
|do cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
UK własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
pó osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
| "a ORA że wniosły ie 7 IoD paia 
rat chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
Jagi] postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie- 
ge | szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 


przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
| powania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie. 

Świecie, dnia 7 września 1935 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II. w Świsolu. 


Sp. AR 
s Dyrekcja w 43 


8 RO Zabi 


| iętrymanodowe Towarzystwo budow Obretów asy gy kl 
The International Shinbuilding and Engineering Co. Li 


Stocznia Gdańska 


Gdańsk, Werftgasse 4. Tel. 23441 
Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel- 
kiego rodzaju. 


Budowa i naprawa wagonów. 
Budowa silników spalinowych i gazowych. 


Prądnice i silniki elektryczne. 
Transtormatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni, 

Urządzenia chłodnicze. 

Maszyny dla przemysłu gumowego. 


KONSTRUKCJE ŻELAZNE 


a” DŹWIGI, MOSTY 
ODLEWNIA DZWONÓW. 


ts 


NN 


Szczytem Polskiej produkcji w 


jakości są materjały Jiiolendu 
eleganckie itanie. 


Fabryka 
Sukna B ielsko Śl. 
Materjały wojsk. w wielkim wyborze. 


Rok zał. 1850. 


FUTRA 
fokowe, piżźmowcowe, agneaux rases it. p. 


w wielkim wyborze, po cenach wyjątkowych 
KURTKI — BŁAMY — SKÓRKI — LISY 


Skład futer i pracownia kuśnierska pod kierownictwem · 


)LAUSTEINOWEJ 


GRUDZIĄDZ, Stara 20. 
Prosimy zważać na okno wystawowe. 


Pracownia kaśnierska pod nadzorem pierwszych sit przyjmuje jeszcze przeróbki napr: syf. d. 


W sobote, 14 września i w niedzielę, 15 września 


ostatnie objazdy w portach Gdańska dyni 


statkiem „„Paul Beneke“: (głośniki) 
E w obydwu portach objaśnienia! 
ZGdańska 15.00——ze Sopot 16.15—Objazdy G. 1.50 wzgi. 1.25 G, 
Telefon 27618. 8255 „Weichsel“ A-—G, 


Sierwszorzedna €ufiernia i Farwiarnia 


„Argentyna“ 


fGydóoszcz, ul. Gdańska, róg Krasińskiego 


" 8267 


4 Tel. 1055 


Poleca najlepszej jakości wyroby cukiernicze 
własnego wypieku, oraz wyśmienitą kawę. 


Przy cukierni oddzielnie specjalny bufet z dobrze pielęgnoa 
wanemi napojami firmy HKahbherBusch i Schiele. 


PASEN 
i Udz elam że 8 Zagubiony 
tanio korepetycyj i i 
iekcyj wszelkiego rodzaju, _najta: | dowód osobisty nr. 12, wy» 


francuskiego, niemieckiego» | niej kupujesz tylko, Toruń, | dany przez Urząd Gminny 
angielskiego i gry na fortes | Prosta 5. Przekonaj się — Kukizów unieważniam, Jós 
ianie, Adamska, Toruń | Spamiętaj — Powiedz drus |zef Tadeusz Fedzin, 8152 


Sukiennicza 4, IRI e gjene. Doi a e EE wEEŻĘ 


D 
KARAKUŁOWE, breitszwancówe, źrebakowe, 


— | O 


udźoszczy. 


| 


Saak d 


ARTYSTYCZNE 


DRUKI KOLOROWE 


LITOGRAFICZNE I OFFSETOWE 


wykonuje szybko 
i tanio 


POMORSKA 
DRUKARNIA 
ROLNICZA: 


TORUŃ, UL. BYDGOSKA 536 


Numer akt: Km. 717/35. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOSCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu rewiru 
I-go mgr. Leszek Rościszewski, mający kancelarję 
w Świeciu ul. Mickiewicza nr. 25, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28 października 1985 r. o godz. 10,30 w Są- 
dzie Grodzkim w Świeciu, pokój nr. 6 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Jana Kamińskiego zam. w Lubania 
Lipinach nieruchomości: Łowinek tom II wykaz L. 
39 położonej w Lubania Lipinach, składającej się 
z domu mieszkalnego, chlewu murowar?go, przy” 
łapu dobudowanego do szczytu chłewu. stodoły z 
desek, studni z kręgów cementowych i oparkanie- 
nia sztachetowego zapisanej w księdze wieczystej 
Sądu Grodzkiego w Świeciu Łowinek tom II wykaz 
L. 39 o powierzchni 5,37,11 ha. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 5.212,— cena zaś wywołania wynosi zł 3.909,— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 521,20. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o iłe dodatkowem. publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła- 
$ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Świeciu, ul. Sądowa nr. 12, sala nr. 12. 

Świecie, dnia 10 września 1935 r. 

Komornik: (—) Mgr. L. Rościszewski. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- 
naty Gerard Waldemar Draws, ślusarz, zamieszka- 
ły w Gdyni — Linja Gdynia-Ameryka, syn Pawła 
Drawsa, kowala, zamieszkałego w Pucku, powiatu 
morskiego i jego żony Otylji z domu Rinz, zmarłej 
i ostatnio zamieszkałej w Pucku powiatu morskie- 
go; 2) niezamężna Łucja Glichówna, gospodyni, 
zamieszkała w Sopotach, Nordstrasse nr. 9, córka 
Bolesława Glicha, mistrza stolarskiego, zmarłego, 
ostatnio zamieszkałego w Zblewie, powiatu staro- 
gardzkiego i jego żony Zuzanny z domu Kossec- 
kiej, zamieszkałej w Zblewie, powiatu starogardz- 
kiego, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwie- 
szczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i w 
„Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku. 8251 

Gdynia, dnia 13 września 1935 r. 

Urzędnik stanu cywilnego: 
(—) Reinhardt. 


Nowy Sktad, |Mundury PW. 


materjałów Bielskich 
IBNEZ=" 


poleca nowości jesiennorzi* 
mowe na ubrania, palta | dla szkolnych hufców P.W- 
oraz kamgarny na mun? | Rezerwistów, Strzelców it.p: 
dostarcza zbiorowo i pojes 


8204 


dury wojskowe 


Janowski dyńczo l 
Toruń, Wielkie Garbary 17| po cenach hurtowych 
I. piętro Wł, Czyżniewski 


P. P. Wojskowym i Urzędnikom 
na wielomiesięczne spłaty! 
7843 


Wytwórnia konfekcji 
Torun, Wielkie Garbary 24, 
gés 


TOWARZYSTWO 


ZEE: RA ROZA 


HANDLOWE 


WEŁNY 


WEŁNY 


Dla kupców i handlarzy 


polecam na sezon zimowy rozmaite 


wełny pończochowe, włóczki we wszystkich 

Kolorach, wełny maszynowe, swetrowe, 

na szale i czapki, bawełny, tryKoty i wszel- 
Kie towary Krótkie. 


Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się 


przekonać bez obowiązku kupna. 


Największy skład wełny na miejscu. 


Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich 
R. Wiśniewski 


BYDGOSZCZ, Stary Rynek 6, I. p. (nad Bankiem Ludowym) 


L 


nego Urzędu Pocztowego). 


Dnia 10 
Dnia 11 
Dnia I 
Prolongat 


2 a ” 3 
udzielać będzie się tylko 


wych zastawów lub prolongat. 


8213 


poleca 
znana 1 solidna firma 


BvbGoszcz RAP APORT 


icytacja w Lombardzie 


Dnia 9 października br. i w dniach następnych od godz. 9-tej począwszy odhędzie 
się licytacja niewykupionych wzgl. nieprolongowanych zastawów do nr. 54.850 
w lokalu ODDZIAŁU ZASTAWNICZEGO, Komunalnej Kasy ©szczęd- 
ności m. Bydgoszczy przy ul. Pocztowej (wejście naprzeciw Główa 


Dnia 9 października br. licytacja na biżut. zegarki eto. 

„ futra, garderobę etc. 

„ Towery, maszyny eto. 

„ artykuły różne. 

do dnia 5stego października br. 
Dnia 9 października br. jak i w dniach licytacji nie przyjmuje się nos 


Komunalna Kasa Oszczędności 
Miasta Bydgoszczy 
Oddział Zastawniczy. 


Męskie FUTRA na zamówienie. 


Dogodne warunki. — Zwiedzenie interesu nie obowiązuje do kupna. 


DWORCOWA 33 
TEL. 21-13, 


7 


66 GDYNIA 
ul. Starowiejska 3 


i tel. 1459 
egzyst. od 1926 r. 


Poleca ze składu: 


wszelkiego rodzaju artykuły techniczne, narzędzia rzemie: 
ślnicze, okucia budowlane, stal, gwoździe, druty, blachy żel,, 
mosiężne, cynkowe i ocynk, liny stalowe, metale i t. d. 
Flen, acetylen, druty do spawania, elektrody i wszelkie ak- 
cesorja spawalne f<emy „Perun* Fr. Tow. Akc. Warszawa, 


EET 


ARE 


Pamiątka dla wszystkich! 


Celem szybkiego rozpowszechnienia naszej wytwórni art. portretów międ/y czytelnikami niniejszego pisma, postanowiliśmy 


600 $ portretów 


Przyślijcie nam fotografję z waszym dokładnym 
adresem, a otrzymacie wkrótce powiększony ze 
darmo !!! 


zdumiewającem podobieństwem prawie naturals 
nm c MOJ Wielkości portre? zupelnie darmo. 


Rozmiar powiększenia 80 x 40 om. korzystajcie jaknajprędzej z naszej propozyej', gdyż przewrdzielismy tylko 6000 portretów. 
Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z powiększeń zadowoleni, prosimy polecać naszą firmę wśród krewnych i znajomych. 
Fotografje otrzymacie zpowrotem w całości, Portrety wykonujemy darmo, liczymy jedynie za porto i koszta administraoyjno- 
personalne, wobec czego prosimy przy każdej iotogzańjt pac zł B.o lub wyślemy za zaliezoniem zł 4.50 (można w znaoz- 
ach pocztowych). j 

500 złotych wypłacąmy tytułem odszkodowania, o ile nie dotrzymamy warunków wyżej wymienionych. === 
Specjalnej korespondencji nie wymaga się. List wagi więcej niż 20 gram. kosztuje 25 gr porto. Przy grupach należy twarz 
do powiększenia oznaczyć X nad głową. 

Ze względu na olbrzymie zainteresowanie, prosimy o jak najwcześniejsze przysłanie zamówień, przyczem zaznaczamy, że 
z jednej rodziny więcej jak dwie fotografje do powiększeń nie przyjmujemy. Adresować: 8216 

Zakład Artyst. H. Hujawski, Łódź, Piotrkowska 115, skrzynka pocztowa 385. 

AA A 


a 


Z okazji otwarcia sezonu 
jesienno0-zimowego 


urządzamy W niedzielę, dn. 15 b. m. © godz. 4 popol. 


na 2 i 3 piętrze naszego magazynu 


Wejście z ul. Dworcowej. 


8212 


anio -bo własnej pracowni! 


Płaszcze damskie, męskie, dziecięce, ubrania 
męskie, chłopięce, bluzy i spodnie robocze, 
jupy, sukienki damskie idziecięce. Fartuchy 


szkolne, koszule wierzchnie, nocne, fartuszki, |; 
trykoty, jaczki wełniane oraz wszelkie towary 


krótkie. Płaszcze letnie posezonowe za beze 
cen poleca Fra 


LEON DORGŻYNSKI 


Bydg oszcz, ul. Diuga23róg Jezuickiej. 


Mróciłem 


Or. JłowiecHi 


Specjalista w chorobach skórnych 
Godziny ordynacji: od 10—12 i 4—6. 
Telejon 21-06  Gbuyudóoszcz Qdańska 36 


| „BF. Jerzy Suiiczyński 


.. chirurg i urolog. 
Dyrektor szpitala powiatowego 


LA m 
powrócił 
i przyjmuje pod nowym adresem — od 3—5 popol. 


Bydgoszcz, Al. Mickiewicza 5. . 


E ayam: 


wszelkiego rodzaju po ces 
nach konkurencyjnych 


Meble 
| == poleca == 


Bydgoski skład mebli 
Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2047 
Fabryka Mebli 


właściciel B. SISUDOWSKI 
Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 2274, 


3736 


m 
wj Z Z RO Z 


TV. Km. 1439/35.. 


PRZETARG PUBLICZNY. 

Z polecenia firmy Bergenske, Baltic Transports 
Ltd Spółka z ogr. odp. w Gdyni niniejszem obwie- 
szczam, że w dniu 17 września 1935 r. o godz. 11-tej 
sprzedawać będę, po myśli art. 373 i 547 § 2 K, 
Handl. w magazynach firmy Pantarei S. A. w Gdy- 
ni Port jako towar tranzyto: 36/1 beczek śledzi so- 
lonych (H. 1071), 62/1 beczek śledzi solonych (H. 1075) 
które oglądać można w dniu licytacji w miejseu 
sprzedaży w czasie jak wyżej. Oszacowanie towaru 
nastąpi na miejscu przed licytacją. 

Gdynia, dnia 12 września 1935 r. 

(-) K. Błaszkiewicz, komornik Sądu Grodzkiego. 


a 
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CESC aa iN E A 


$irma 


| Śbydó0oszcz, Stary Rynek 
isni nE] WE E g ipii 


PAM 


Adres tel.: „Pam“ 


E 


JHtodeile jesienne, zimowe 


GDYNIA — GDAŃSK 


== Regularna komunikacja okrętowa == 


Specjalność: Frachtowanie zboża 


Cud XX wieku! 


Wszechświatowej sławy  Jasnowidz-Grafologzmed- 
jum Vapuro, twórca dzieł medjumiczno-astrologi- 
cznych, współpracownik Centralnego Międzynarodo- 
wego Związku Okultystycznego Związków Wiedzy 
Tajemnej świata w Londynie — daje prawdziwe 
medjalno-astralne, astroloziczno-zrafologiczne prze- 
powiednie, które natychmiast zrobią przełom życia 
Twojego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego 
Życia — otworzysz Sobie Wrota Dobrobytu. Za- 
gadka loterji rozwiązana przez Jasnowidza Vapuro. 
Tajemnica gry loterji tkwi w nazwisku Twojem — 
podaj mi nazwisko Swoje rodowite — a powiem Ci 
kiedy wygrasz — jaką sumę. Rady, wskazówki, ho- 
roskopy życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Va- 


MPRZEPROWADZKEŃ 
DOM SPEDYCYJNY'— 


ran w nn 


SPICHRZE 


z bezpośrednim połączeniem w porcie i bocznicą de 
wydzierżawienia. 8076 
Emil Berenz 


puro — to berło złote, to Nowa Era, Zwracający | GDAŃSK, TELEFON 28034. 

Sel GRE — wygrywa los. Nadeślij charakter 

pisma — (pisany — godzina 8—9 rano), datę uro- REMI 

dzenia — złoty znaczkami. Adresować: (8094) z” | Ee . 
Jasnowidz Vapuro — Kraków, Wielopole 3. Z A 7791 


nadesłane nam Świadectwa Tymczasowe 
81 Pożyczki Inwestycyjnej 


można nabywać w równowartości najnowo- 
cześniejsze RADJOAPARATY lampowe 


gwarantowane na okres 2 lat. 
Polskie’ 


zakady RADJO-PHONET 


i Gdynia, ul. Starowiejska 3, tel. 20-37. 


Dokładne prospekty. wysyłamy bezpłatnie na żądanie. 
CERZE: Cz A: s 


w wielkim wyborze poleca 8110 


„El-DQe-Ha“ 


im. Marsz. Piłsudskiego 23. 


KAWIARNIA. 


BUBOPA 


Gdynia, ul. 10 Lutego 7. Tel. 27-30 
Codziennie koncert 


znakomitej orkiestry pod 
od godz. 17-tej batutą skrzypka wirtuoza 
BOLESŁAWA KROCHMALSKIEGO 
W niedziele I święta matinée! 


Duży wybór własnego wypieku ciast! 
Ceny o 20 procent obniżone! 


W restauracji gam, 20 do że. dancing towarzyski 


urozmaicony występami pierwszorzędnych sił artystycznych 


Eg ai EATIS e m a EEN 


Aścencja Merska 


Sp. z o. 0. 


, 


8246 


ee oOo o e o KC Orkiestra Poyenmetsa Edmunda Kamińskiego 
TANIEC. HUMOR. ŚPIEW, 
Ceny restauracyjne. Ceny restauracyjne, 

EEE PL | 


ERYTREA OCCIE EE WC WEAAPÓA "I N E 
LICYTACYJNA SPRZEDAŻ KONI. Dnia 28 
września br. o godzinie 8-mej na płacu ćwiczeń 16 
p. a. 1. za koszarami gen. Hallera przy ul. Gen. 


Bema w Grudziądzu, odbędzie się  licytacyjna 
sprzedaż około 66 wybrakowanych koni z oddzia- 
łów tut. garnizonu. Z1. 677-Gr. 
Przewodniczący Kwatermistrz 18 Pułku Ułanów: 
(—) Rekucki maior, 


7419 


„Adres tel.: „Pam“ 


| 


f 


1030303202 IE ERIE K 


wW sobote dn. 1% 6. m, o godzinie 18-tei Oimicramiy przy 


naszym składzie detalicznym przy ul. Gdańskiej 10 ma l-szem piętrze dla wygody Szanownej Klienteli, 
urządzoną według ostatnich wymagań bigieny i zasad kulinarnych 


miadalnię-probiernię 


gdzie na miejscu każdy Gędzie mógł przekonać się o dobroci i sposobach użycia 


8263 


| 


Ordynuję teraz 


BYDGOSZCZ 
% 


moje piękne 


fortepiany 


tylko 1.88 długie, po najniższych 
cenach Í na najdogodniejszych 
warunkach. Eksport do wszyst- 
kich częśćł świata. (5888 
B. Sommerfeld 


Bydgoszcz 


| ul. Śniadeckich 2. 
j 
| 


Meble 


“artystyczne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 
E. Bronikowski I Syn, 


| Bydgoszcz, Nakielska 


135, telełon 3158. 
i 6475 


FUTRA 


{ najdroższe, odpowiednio 

|: wykonuje popularny 
w Bydgoszczy 

| stuprocentowy fachowiec 


Stanisław Rudak, 


Dworcowa 70. (6685 


Tarcze zapędowe, 
kleszcze stolarskie, rączki 
do pił, masowe wyroby 
drobne Herkules, Bydgoszcz 
telef. 30—93. 7418 


| 
f 


Na sprzedaż 

| domy, majątki i młyny. 
Jednocześnie poszukuję rós 
żne objekty domów i ma» 
jątków do sprzedaży. Małek, 


| Bydgoszcz, ul. Gdańska 
| nr. 46, 8015 
i Maszyny 


E% pisania „Royal“ złotych 


„| 315— dostarcza Weimann, 
„5 | Bydgoszcz, Pl. Weyssenho: 
i | ffa 3. tel, 13:87, 8023 
4 rę 
” Mieszkanie 


słoneczne, obok stadjonu. 
|| Wiadomość, Bydgoszcz, Jary 
| 5, telefon 3687, 8232 
c | E "TEN  WENEY”"NEMNNUE W 
|| Dinni 
NEI 
| TE 

gh | kn EE EN 
d| | | niedoścignionej jakości 
p| | naratypo ją 50— 
go | poleca 

A i i 
| 0. Majewski 
fi | Fabryka Pianin 
s fu Bydgoszcz, 
m ul. Kraszewskiego 10. 

kj el. 2060 
gi iP f (obok ul. Grunwaldzkiej 141) 
M | m a 
[O 
uj 


4: pokojowe, komfortowe, 


KXKXUKKKKANKKKAKKAKKKKKKKKNANKK HRT 
Wznowiłem i | 


przyjęcia jako specjalista w chorobach skór: 
nych, wener., pęcherza i niemocy płciowej. 


w godz: 


i| Dr. med. Tadeusz Malski 


Grudziądz, ulica Wybickiego 31, l. p. 


Polecam | dna okolica, w pobliżu lasu, 


wyrobów naszej produńśkcji. - 


Polecając uwadze i łaskawym względom Szanownej Publiczności nasze wyroby, najuprzejmiej na 


powyższe otwarcie zapraszamy. 


Wejście do śniadalni przez skład i bezpośrednio przez sień. 


' Bacon Export Gniezno $. A. 


Dyrekcja w Bydgoszcsy 


8256 


Dostarczamy ..... 
GEDENI 2 JZKÓŃRESDE 


natychmiast ze składu 


z ostatnich transportów 


nadeszłych wprost z fabryki Joxa 


oclone samochody 


Ford Standard Junior 933 cem. 


1=3 i $—7 


gospodarstwo do 20 mórg, 


warunki: dobra ziemia, ła: w Dagenham 


w Anglji 
lub wody. Oferty pod C. 
100 do „Dnia Bydgoskiego, 
w Bydgoszczy. 8085 


TORUN 


Na sezon Jesienny 


polecamy nasz bogato zas 
opatrzony dział 


konfekcji 
damskiej, 
męskiej, 
dziecięcej 


Dom handlowy 


M. S.LEISER 


TORUN, St. Rynek 36/37 
7961 Tel. 1316 


WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER 


Toruń, Szeroka 7, telef. 13-89 
Polecamy na Sezon 
nadchodzacy wlelkiwy- 
bór wszelkiego rodzaju 
futer. Ceny bezkonku- 
rencyjne. Warunki do- 
godne. 7387 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju w soli- 

dnem wykonaniu kupisz 
najkorzystniej 

w Fabrycznym Składzie 


FOF Junior de Luxe 1172 cem. 


WYSTAWA SAMOCHODÓW 


Sord Standard Junior 933 c/em. 

i Sord Junior de Cuxe 1172 cjem. 
W różnych kolorach x dachem rossumanym i bex 
Pokaz po oprzedniem telefonicznem porozumieniu na Każde żądanie. 


oaz My A | | 2. RUS (|. |. (ZA 0. |_| ma 


Mebli 1925 TO lat 1035 8252 
Wincenty G6ralewski TS 5 
Toruń, ul. Prosta 21. TES 
Obsługa rzetelna. 6304|] Najstarszy w Wolnem Mieście Gdań- @ ES > 
Nowości sku autoryzowany odsprzedawca M$ POPAĆ 
w materjałach JAKOB ROTBLIT: spółka z ogr. odpew. 
wełnianych Adres p. Rotblita w Gdańsku: Brotbinkengasse 37. 
w olbrzymim wyborze Sopoty, Gdańska 7. Telefony: 24238, 24215 i 52008, 
poleca 
F-a BŁAWAT |- 


Toruń — Szeroka 36 
Telef. 22—24 


PIECE 


BUDUJĘ i PRZESTAWIAM 


M. STĘSZEWSKI 


Toruń 


Piece - kaflowe! 


cegły szamotowe 
posadzki terrakotowe 
i płyty glazurowane 
polecają po najtańszych 


6026 


„WECKI* ren 
FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11. 


Na nadchodzący sezon przes 
rabiam oraz wykonuję fas 


poleca 


Gustaw Heyer 


Toruń. Szeroka 6, . 7383 


Mostowa 6, telefon 1008. cenach k chowo i pe ze skór 
BYDGOSZCZ, Kantorowicz  |"ssnych wedlug najnow 
ul. Poznańska 26, tel. 32 34. BRACIA PICHERT Restauracja KZ 
s Sp. z ©. o. y cenach najniższych. 
Składnica kafli z dniem 27. VIII. 35. | Zwiedzenie nie obowiązuje 


i materjałów do piecy, | Toruń, ul. Przedzamcze 7. 
Specjalność: 7651 | Chełmża, ul. Kolejowa 9. 
piece przenośne Chojnice, Szosa Gdańska 38, 


8 kupna, 7128 


55i 


miana kuchni! 


= 


! 38 
RRRAKKARNRNNARAKNNNKNNNARIRRARRNKA 


SZWENGRUB-RADIO 


autoryzowany pun «*_DHILIPS. 
sprzedaży odbiorników a 


TORUŃ — ŁAZIENNA 17 TEL. 16-65 


DYKTA KLEJONA 
„OPATO” 


Rozmiar 200/120 cm. 

3 mm. od zł 1,30 za płytę 
4 mm, od zł 1,80, , 

8 mm. od zł 4,80 „ ,, 
1o mm. od zł 6— „ » 
gwarantowane klejenie. For: 

niery, skrzynie, listwy. 
7420 GDYNIA, 
Śląska 13, tel. 26 13. 
GDAŃSK, 
Hig. Geistgasse 87, tel. 24111 


«GRUDZIĄDZ. 


Meble 


w wielkim wyborze 
i w solidnem wys 
konaniu po cenach 
fabrycznych poleca 


Otto Kahrau 
GRUDZIĄDZ 
Tel. 1692, Sienkiewicza 16 


Portland Cement 

Wapno 

Gips - Kreda 

Trzcina 

Kafle w różnych 
Kolorach 


Marmur 
Szamotowe cegły 
i mąka 
Płyty Kamionkowe 
glazurowane 
Koryta glazurowane 
Rury glazurowane 
i cementowe 
Dźwigary 
Gwożdzie 
"Papa smołowcowa 
i bitumiczna 
Smoła destylowana 


Lepnik-Pak 
Karboleum 
Smoła drzewna 
dostarczają 


po cenach 
fabrycznych 


Venzke i Duday |5 


Grudziądz 


Małomłyńska 3-5. 


2 pohvw;2 
frontowe, parter, na biura 
natychmiast da wynajęcia. 
Paweł Witkowski. Grudziądz 

Plac 23 Stycznią. 


7325 


3005 


niniejszem p, burmistrza 
Stefana Tomczyńskiego z 
Łasina za obelgi wyrażone 
na jego osobę w dniu 28 
sierpnia 1935 r. przed hotes 
lem Kellasa w Grudziądzu, 
oraz podczas jazdy autobue 
sem z Grudziądza do Łasina. 
Wyrażam żal i składam na 
rzecz ubogich miasta Łasina 
kwotę 100,— zł. Władysław 
Mossakowski. 


Kurs tańców 


salonowych ostatnich nos 
wości bieżącego sezonu roza 
poczyna się w piątek, 27 
września ogodz. 8smej wiecz, 
w hotelu ,Pod Złotym Lwem‘ 
Zgłoszenia przyjmuje Rós 
żyńska Grudziądz, Plao 23 
Stycznia 22, m. 2. Prywatne 
lekcje każdego czasu. 


instalacje 
oświetlenia 
elektrycznego 


i wszelkie reperacje wyko 
nuje szybko i tanio. Ad. 
Kunisch. Grudziądz, Toe 
ruńska 4, tel. 1596. 


Motocyki 


z przyczepką tanio do sprzee 
dania, Obejrzeć można od 
godz. 14:16, Brósenerweg 16, 
podwórze, Wrzeszcz Tel. 
425 43. 8256 


Ford V-8 


limuzyna 6-cylindrowa 


4sdrzwiowa, 5-osobowa karos 

serja aerodynamiczna, Mos 

del 1934, prawie nowa — 
12500 km. 


Austin 
Readster, 2-050hOWY, 


Model 1935, prawie nowy, 
2500 km. — okazyjnie do 
sprzedania, 
Również większa ilość samo- 
chodów używanych w różnych 
cenach. — Pokaz i bliższe 
informacje na żądanie. 
Ramziger Ständige Autemobilmessa 
Stałe Targi Samochodowe 


jasnowidz Osowicki z Warszawy 
w transie powie Twą przes 
szłość, przyszłość, teraźniejs 
szość, szczęśliwą wygraną 
gdzie nabyć, daje cenne po: 
rady. Honorarjum złoty od 
sprawy, listownie znaczkas 
mi. Wysyła horoskopy. 
Osobiście 9—2, 3—8 Kraków 
Tomasza 15/2, 7g 


NECERTE EA Z: PRE BZ E E E a S || 


tylko w firmie 


BRACIA TEWS 


Teruń, ulica 


wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie ' 


7719 


Mostowa 30 


Wróciliśmy 


SAMBORSKA 


dentysta 


- ORCHOLSKA 


KAZIMIERZ ORCHOLSKI 


dentysta 
TORUN reiefon 1520 


Szeroka 36 


Przyjmujemy od 9—1 i od 3—6 


POLECAM: 


przepisowe spodenki i koszulki do gimna- 
styki, fartuchy i kołnierzyki szkolne, berety, 
pończochy, rekawiczki, robótki: ręczne i swe- 
terki. Plisuję przepisowo spodniczki szkolne. 


$S. KAŁAMAJSKI 


TORUN. : 
Kilimy, firany, 


kapy, story it p. 
ręcznej pracy 
tanio 
na długoterminowe spłaty 
tylko Piekary 22 
Zwiedzanie nie obowiązuje 
kupna. 


Kupię tokarke 
wielkość 1 do 11/, mtr. w doz 
brym stanie. Oferty do 
Adm. „Dnia Pomorskiego”, 
Toruń, pod nr. 8068, 


Łosesie 
Węgorze 
Bitlingi 
stale świeżo wędzone poleca 


Kłopocki, Toruń, Szeroka 25. 
8188 


Pianina 
pierwszorzędne zagraniczne 
firmy, w dużym wyborze 
poleca od 400 zł, Nowo: 
otwarty skład pianin. Fas 
chowe strojenie i reperacje, 
Toruń, Kopernika 24. 8136 


dryling 
kalib. 20x20x 7,7. Toruń, 
ul. kac nr. 40, m. 9. 
505: 


Noworodki 
żądajcie trunku przeciw: 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza: 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza: 
możnym bezpłatnie. Wydają 
lekarze i akuszerki. 4477 


Reklamowe I 
Sprzedajemy tanio 
kuchnie od 80,— zł 
sypialnie „ 280— ,, 
jadalnie „ 480,— „ 
Skład mebli, Toruń, Prosta 5 
7722 


Skład 


z urządzeniem i przyległem 
5spokojowem mieszkaniem 
bardzo dobrze położony, na: 
dający Się na bławaty z 
konfekcjądo wynajęcia od 
1 października. Gawrońska 
Chełmża, ul. Chełmińska 2, 
7960 


wagę holenderską 


magnes do Deeringa 


Toruń, ul. Grudziądzka 40, 
m. 9. 8059 


Pianina 
Blithner, Wolkenhauer oraz 
inne używane dobrze utrzys 
mane poleca na dogodnych 
warunkach. Skład Pianin, 

oruń, Św. Ducha 14. 


Szkoła tańców 
Janiny Werny wyucza 
szybko tańczyć. Kurs rozs 
poczyna się 15:go września. 

Toruń, Stary Rynek 16. 
8135 


Doświadczona 
nauczycielka 
języków: francuskiego, nies 
mieckiego, angielskiego szu: 
ka zatrudnienia. Oferty 
„Dzień Pomorski', Toruń. 
8100 


Bufetowa 
która pracowała również 
w Kasynie Podof. szuka pos 
sady. Oferty do „Dnia 
Pom.'. Toruń. 8169 


<iężarowym 
samochodem 6 — 8 ton 
przewóz wszelkich towa: 
rów rzetelnie, przeprowa» 
dza koncesjonowane przed: 
siębiorstwo, Toruń, Mickie: 

wicza 116/5, tel. 14:71, 
8177 


męski — ciemny dąb, ze 
gar ścienny „Westminster“ 
sprzedam. Toruń, Krasiń: 
skiego 18/20, bloki m 154, 

8168 


Tanie 


ostrowłose terjery 8 = tygo= 

dniowe na sprzedaż. Toruń, 

Szosa Chełmińska 130 parter. 
18225 


Łom żeliwny 


(Gussbruch) kupuje każdą 

ilość za dobrą cenę. F. Kus 

jawski, Odlewnia Żelaza, 

Toruń, Grudziądzka 31, 
8224 


Tanie 
na sprzedaż 


króliki, szenszyle i wiedeńs 

skie niebieskie. Hodowla 

zarejestrowana w Pomorskiej 

Izbie Rolniczej. Toruń, Szos 

sa Chełmińska 130 parter. 
8225 


PRZYBORY 


biurowe 
i szkolne 


Najniższe ceny! 
Największy wybór! 
I. WŁOCH 


TORUŃ, Przedzamcze 9. 
Tel. 17426. 7963 


OGŁOSZENIA: 


8189 


Pokój słoneczny 


dom nowy od 10,000 do| umeblowany z całkowitem 


45.000, wpłata 500. 
Nowaczyk, Toruń, Sienkies 
wicza 23. . 8221 


Unieważniam 


utrzymaniem, komfort. To: 
ruń, Matejki 38, II. p. [8234 


Pokój 


zgubioną książkę woj:| kawalerski z przedpokojem 


skową, kartę 


rowerową i| wygodami, umcblowany, na 


inne dokumenty, Jan Cac: | Bydgoskiem. Wiadomość 


kowski, Toruń. 8220 


w mieście na Pomorzu ko: 


rzystne położenie, nadający | z 
.się do każdego przedsiębior- 


stwa, z powodu przesiedle: 
nia przy wpłacie 10.000 pł. 
tanio, byle zaraz, sprzedam. 
Oferty „Dzień Pomorski“ 
Toruń, pod nr, 8218, 


Kreślarz techn. 


Wykonuje szybko fachowo 
wszelkie prace żelbetonowe 


oruń, Szeroka 37, m. 6. 
8230 


6-cio 
pokojowe młeszkanie 
wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Kałamajski, To: 
ruń, Szeroka 21 8005 


Mieszkanie 
4spokojowe z wszelk, wys 
godami zaraz do wydzier 


żawienia. Toruń, Słowacs 
kiego 61, 8132 
5 pokoi 


konstrukcji żelaznej, budoz| z wygodami wynajmę. Toz 


wnictwo, drogi, mosty, pos | ruń, 


miary i mapy. Zgłoszenia 
„Dzień Pomorski“, Toruń, 
pod nr, 8231. 


Rybaki 57, w parku. 
8166 


_1—2 pokoi 
w śródmieściu poszukuje 
lekarz. Adres wskaże „Dzień 


budowlany z ogrodem sprze | Pomorski" Toruń pod 8222. 


dam Słoniecki, Toruń - Mokre 


(róg Sobieskiego i Jana 

Olbrachta. 

Pulowery 
Pończochy 


Skarpetki 


4 ubikacje 


8228 |na biura lub przedsiębior: 


stwo blisko rynku do wys 
najęcia. Zgłoszenia Toruń, 
ul. Szeroka 8 (sklep). [8219 


poleca M. Daikowska |krzyżowe koncertowe 650 


Toruń, Szeroka. 


Pierwszorzędny 
GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz= 
czek, wągrów, pryszczy, bros 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady: 
kalne usuwanie 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t.p. Porady bezpłatnie. 2750 
TORUŃ. ul. Król, Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


Wełny 
Robótki 
Wzory 


poleca M. Daikowska 
Toruń, Szeroka. 8240 


Naprawę wszelkich 


MASZYN: ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 
Firma „P ED AB“ 
w Toruniu, 


ul. Koszarowa 15/17 (1039 | GA 


BO E EEE PW EECC, OSN 


8240 | sprzedam. — Toruń, Szosa 


hełmińska 70/72, m. 1. 
8235 


SZTANDARY 


EHORĄGWIE 
kościelne i brackie, 


RBAMASZKI 
jedwabie i przybory do haftu 
poleca 


M. DALKOWSKA, 
Toruń, Szeroka 25 
Pomorska Wytwórnia Sztandarów 
8239 


SZTUCZNE NOGI 


łupieżu. | l ręce, gorsety I apa: 


raty ortopedyczne, 
pasy rupturowe It. p. 


wykonywa fachowo 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


BRĄCIA KAMIŃSCY 


Toruń, Piekary 11. 


znane ze swej trwałości 


BYDGOSZCZ 
Gdańska 21 


Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby» 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mars 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny. czerwony. 
żółty, serpentyna carara, sto: 
pnielastricowe, Adres „ELE 
WACJA" Gdynia, Święto: 
jańska 42 telefon 22:73. 
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy res 
prezentantów. 3926 


Tęcza 
nie €zaruje lecz najlepie 
chemicznie czyści, pierze, 
i farbuje dlatego wszystko 
spieszy tylko do 
+.Tęczy'* 
Farbiarni Pralni chemicznej 
i parowej 
Gdynia, Świętojańska 35, 
tel. 3216. Wejherowo Kla- 
sztorna I6. 7479 


Potrzebny 
od zaraz ekspedjent. Skład 
konfekcji, Gdynia, Święto* 
jańska 98. 8153 


Francuska 
dyplomowana udziela lekcji 
francuskiego i niemieckiego. 
Zgłoszenia do „Gazety Mors 
skiej“ Gdynie pod nr. 4114. 
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Budujesz? 


Cegłę, pustaki, cement, drut, 
gwoździe, wapno, gips, trzcie 
nę, papę, smołę, lepnik, kas 
fle i t.p. materjały kupisz 
najkorzystniej w firmie 
Materjały Budowlane 
Inż. Edward Wenzlik i S-Ka 


GDYNIA, ul. Warszaw: 
ska $1, tel. 18:35. Żwirownia, 
przy ul. Nowogrodzkiej. 

” 7175 


Pracownia 
trykotaży 
wykonuje solidnie swetry, 
pończochy na zamówienia, 
nadrabianie stopek i t. p. 
Gdynia, ul. Śląska I, blok 
YA U. 4 U, m. i2, 7415 


tadny 
pokój umeblowany. Gdynia 
Świętojańska 53, m. ī0. — 
Cena niska, — Tel. 17:76. 
| 8243 


Mehle biurowe 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
= miejscu 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefoni 21 88 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


> 
R 


R 
> 


Obraze i 
rzuconą na żonę p. Kazis 
mierza Radaszewskiego nie 
niejszem odwołuję. Osowski. 
8155 


Zesiu! 
Nie martw się, nowa suknia 
zbyteczna, wystarczy gdy 
przy twej zmienisz przys 
branie. A najmodniejsze 
i gustowne przybrania jak 
klipsy, klamry, guziki, paski, 
kołnierze w wielkim wys 
bórze znajdziesz w składzie 
Towarów Krótkich 
ST. WOJTOWICZ, Tczew, 
ul. M, Piłsudskiego 
po cenach przystępnych. 
8258 


Dem 
trzyspiętrowy z trzema skła: 
dami, procentuje się, 409 
miesięcznie. Cena 30.000, 
wpłata 25.000 zł, Na od: 
powiedź dołączyć znaczek. 
Wiadomość „Dzień Tczew 
ski* Tczew pod nr. 338. 

8236 


z lepszem wykształceniem, 
władający językiem polskim 
i niemieckim, może się zgłos 
sić: Drogerja Cieślińskiego, 
Tczew, Rynek 21, 8237 


Potrzebni 
jeden lub dwóch kosiarzy 
do koszenia trawy. Zglos 
szenia: Tczew, Ceglarska 7. 


korzystna okazja dla mło: 
dej pary. Z powodu zwi: 
nięcia gospodarstwa domos 
wego do nabycia tanio 
kompl. urządzenie do 3 po 
koi. Również do wynaję:ś 
cia mieszkanie w najlepszej 
okolicy Sopot. Oferty Sos 
poty, Koenigstr. 9, parter, 
EFA 


Rozłargniony, 


= Kogo pan szuka? 
— Pana Kowalskiego. 


— Pan Kowalski umarł dwa tygodnie temu. 
m Aha! Dobrze, to przyjdę jutro. 


A TTE TA 
z » EWR 
Wróciłem| ; 


Lekarz naczelny 


DR. CRAMER 


Szpital Panny Marji 
Gdańsk 8254 


PSN 


Mieszkanie 
5 lub 6 pokoi, nadające sią 
na biura lub spokojne mie 
szkanie, blisko. tramwaju, 
całkowicie odnowione, wę 
Wrzeszczu od zaraz do 
wynajęcia. Cena  miesię: 
czna II10 — 120 gid, Dak , 
sze szczegóły u portjera, 
Wrzeszcz, Anton Müller 
weg I lub tel. 35182, 


8197 


Mieszkanie 


w Gdańsku, Schichaugas: 
se 8 — Irr (w. pobliżu 
dworca i kol. elektr.) 5 por 
koi. entreć, kuchnia, łazien: 
ka, ubikacja dla służącej, 
piwnica i poddasze, gaz, 
elektr. światło, centr. ogrzeć 
wanie od 1. X. 35 korzyste 
nie do wynajęcia, Infor: 


macje: E. & C. Koerner, 
Gdańsk » Wrzeszcz, teles 
fon 45104 i 42498. 8162 4 


Mieszkanie 


4i5-pokojowe, centr. Ogrzes | 

wanie, łazienka, balkon, w 

cichym domu we Wrzesz 

czu, ul, Hennersdorferwegó, 

od I. X. 35 do wynajęcia. 
8253 


De sprzedania 


albo do wynajęcia natychm. 
wolna willa „„Łindenhaus* 
w Oliwie (Zoppoterstr. 1) 
obecnie Adolf Hitlerstr. $16 | 
w parku. 5300 qm i ogród, 

willa, 9 pokoi z ubikacjami, 
stajnia, garaż. dwa małe 
mieszkania dla personelu 
Kurt Koerner, budowniczy; 
Tel. 42498 i 45104, j 
8163 
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